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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ot. mie­
sięcznie. We wszystkieh innyeh państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y i lite rac k i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy preuumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Boulerard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

.8 Biuletyn.
Jej ces. i król. Wysokość Najd. Ar- 

cyksiężna M a r y a  I m m a k u l a t a ,  spała w 
nocy bez przerwy. Najwyższa ciepłota ciała 
wynosiła w nocy 38'4, rano 37 4. Rana ro- 
pi się obficie, inne objawy w ogólności 
niezmieniły się.

Wiedeń, 27 lutego 1894.
Profesor dr Albert m. p.
Profesor dr. Widerhofer m. p.
Profesor dr. Weinlechner m. p.

Dr. Heim m. p.

Lwów , 1 marca.
Na polu podjętej niedawno akcyi, któ­

rej celem jest gruntowna reforma austro- 
węgierskiej waluty, uczyniono w tych dniach 
ważny krok przez wniesienie do obu parla­
mentów Monarchii nowych przedłożeń, odno­
szących się do ściągnięcia z obiegu bankno­
tów państwowych. Przedłożenia te mają nie­
zwykłą doniosłość w podwójnym kierunku. 
Stwierdzają one silną wolę obu Rządów pro­
wadzenia dalej i przeprowadzenia z należytą 
przezornością rozpoczętego dzieła uregulowa­
nia waluty, a równocześnie okazują się za­
rządzeniami wielkiego znaczenia pod względem 
materyalnym, gdyż zbliżają Monarchię do 
chwili przywrócenia kruszcowego obrotu na 
podstawie złotej waluty. Ustawami z dnia 2 
sierpnia 1892 wytworzono prawne podwaliny 
dla nowej waluty i kardynalne warunki dla 
rozpoczęcia akcyi. Na podstawie tych ustaw 
zabrały się oba Rządy do nabywania złota a 
dzisiaj już w skarbcach w Wiedniu i Buda­
peszcie znajduje się znaczna część tej ilości 
szlachetnego kruszcu, jaka jest potrzebną do 
przeprowadzenia podjętego dzieła. W nieda­
lekim tedy czasie będzie mogło już rozpocząć

wycofywanie z obiegu pieniędzy papierowych 
i zastępowanie ich brzęczącą monetą.

Pierwszy z wniesionych właśnie proje­
któw ustala prawnie walutę koronową, która 
była dotąd i pozostaje na razie fakultaty­
wną. W obecnern stadyum przejściowem, 
puszczono w obieg w miejsce ściągniętych 
srebrnych 25-centówek korony srebrne na su­
mę piętnastu milionów zł., oraz wybito w 
menicach znaczną ilość zdawkowej monety, 
a oba te rodzaje pieniędzy zaklimatyzowały 
się bez trudności obok dotychczasowych mo­
net. Za.ząd finansowy, postanowiwszy u- 
czynić dalszy krok na polu ściągania dotych­
czasowych pieniędzy, stara się przedewszyst- 
kiem o to, aby operacya ta nie dała się w 
niczem uczuć ogól emu obrotowi pieniężne­
mu. Śeiąganie banknotów będzie się odby­
wało w sposób, o ile możności jak najmniej 
skomplikowany. Najpierw zostaną wycofane 
z obiegu banknoty jednoguldenowe, których 
wydawanie z kas w myśl porozumienia obu Rzą­
dów wstrzymano już zupełnie od pewnego 
czasu. Znajdującym się obecnie w obiegu ban­
knotom jednoguldenowym z datą Igo lipca 
1888 — banknoty poprzednich emisyj wyco­
fano już zupełnie — będzie przyznana siła 
płatnicza w ogólnym obiegu tylko po dzień 
30 czerwca 1895. Od tej daty aż do 30 gru­
dnia 1895 przyjmowane będą wyłącznie w ka­
sach państwowych i publicznych, po tym 
zaś terminie utracą siłę płatniczą i będą 
mogły być wymieniane tylko w austro-węgier- 
skirn banku, a z dniem 31-go grudnia 1899 
wygaśnie zupełnie wszelki obowiązek Pań­
stwa do wykupna tych banknotów. Obok not 
jednoguldenowych nastąpi wycofywanie ban­
knotów pięcio i pięćdziesięcioguldenowych, a 
to w ten sposób, aby w roku bieżącym i 
przyszłym wycofanych zostało z obiegu, włą­
cznie z jednoguldenowymi banknotami po | 
100 milionów zł. Pieniądze te zostaną zastą-1 
pione mającemi puścić się w obieg ko­
ronami w ogólnej sumie 40 milionów zł., 
dalej srebrnymi guldenami i banknotami, 
które bank austro-węgierski odda do dyspo- 
zycyi zarządu skarbowego obu połów Monar­
chii za deponowaniem przez niego złota, znaj­
dującego się w skarbcach. Tak tedy w naj­
bliższych dwóch latach zwiększy się znako­
micie obrót monety kruszcowej.

P. Minister skarbu wniósł równocześnie 
inny jeszcze projekt ustawy, pozostający w

ścisłym wziązku ze sprawą wycofania bankno­
tów, a tern samem z dalszem prowadzeniem 
reformy waluty Odnosi się on do zmniejsze­
nia znajdujących się w obiegu kwitów sali­
narnych ze sto milionów na siedmdziesiąt. 
Termin przeprowadzenia tej redukcyi, co ma 
nastąpić w drodze emisyi 4-procentowej renty 
aust.ryackiej, oznaczony będzie później za po­
mocą rozporządzenia ministeryalnego.

Sprawy parlamentarne.
(Z Koła polskiego. —  Sprawa niesienia pomocy 
ludności dotkniętej niedostatkiem w komisyi bu 
dżetowej. — Z komisyi dla przedłożeń walu 

towych).

Ko ł o  p o ls k i e _ zgodziło się jedno­
myślnie na znany wniosek, w sprawie for­
malnego traktowania nowego kodeksu kar­
nego. W tym celu wyznaczyło Koło tych 
swoich członków, którzy należą do komisyi 
dla kodeksu karnego, jako mówców na pią­
tkowe posiedzenie Izby.

W  k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  Izby 
deputowanych dr. K a t h r e i n  uczynił na­
stępujący wniosek: Wzywa się Rząd, aby 
zbadał szkody, jakie zrządziły ubiegłego lata 
powodzie i ulewy, i na wypadek, gdy się o- 
kazało, że pomimo już danej pomocy pań­
stwowej, krajowej i prywatnej, nędza wśród 
ludności trwa jeszcze ciągle, przyznał dla jej 
ulżenia odpowiednią pomoc z funduszów pań­
stwowych i zażądał ku temu na drodze kon­
stytucyjnej potrzebnego kredytu.

Po przemówieniu P. Ministra spraw 
wewnętrznych margrabiego B a c q u e h e m a  
wniosek ten przyjąła komisya i uchwaliła 
postawić go jako naglący w imieniu komisyi 
budżetowej na najbliższem pełnem posiedze­
niu Izby.

Na zapytanie dep. B e e r a ,  czy także 
dla Morawy projektowane jest udzielenie za­
pomogi podobnej jak w Galicyi, odpowiedział 
P. Minister Bacąuehem, że odnośne badania 
wykazały, iż także tam, jakkolwiek w mniej­
szej mierze, panuje brak paszy. Na podsta­
wie tych dochodzeń przeznaczył P. Minister 
do  ̂rozporządzenia dla Morawy, dla której 
prócz tego uchwalono lO.UOOzł. z krajowych

funduszów, kwotę 23.000 zł. z kredytu u 
chwalonego dla złagodzeniu nędzy.

Na pierwszem posiedzeniu komisyi dla 
p r z d ł o ż e ń  w a l t o w y c h  wywiązała się 
dłuższa dyskusya nad kwestyą, czy należy 
przystąpić odrazu do ogólnych rozpraw nad 
projektami przedłożonymi przez Rząd, czy 
też deputowany, wybrany referentem, ma 
przedstawić komisyi gotowe już sprawozda­
nie. Ostatecznie uchwalono tworzyć ogólną 
dyskusyę, a referentowi na podstawie jej re­
zultatów polecić wypracowanie sprawozdania. 
Referentem wybrano 18 głosami przeciwko 
10 p. Stanisława Szczepanowskiego. Opozy- 
cya ma zamiar przy dyskusyi nad projekta­
mi rządowymi roztoczyć całą kwestyę walu­
tową.

KORESPOIDEECYE

W iedeń, 27 lutego. 
(ć?l) Zgromadzona na nowo Rada pań­

stwa zastaje mnóstwo spraw i pilnych i wa­
żnych. czekających załatwienia bądź w ko- 
misyach, bądź już in pleno. To mnóstwo nie 
byłoby mnóstwem, gdyby obrady, szczegól­
nie plenarne, raźniej postępowały. „Gdyby 
ustawiono w Izbie mównicę — rzekł ktoś 
kiedyś do byłego Prezesa gabinetu hr. Taaf- 
fego — i tylko z mównicy przemawiać do­
zwolono, byłaby to najradykalniejsza reforma 
regulaminu; zyskałaby na niej ogromnie i 
powaga parlamentu i szybkość w załatwianiu 
spraw." Masz pan najpełniejszą słuszność — 
odrzekł hr. Taaffe — ale do regulaminowych 
spraw Izby Rząd się nie wtrącać; jest to 
res interna parlamentu". Więc i my tematu 
tego rozbierać nie będziemy, zaznaczamy 
tylko, że dzięki regulaminowi prace parla­
mentu właśnie co do najważniejszych dzieł 
ustawodawczych, stanowiących zarazem naj­
obszerniejsze kodyfikacye, albo postępują tak 
zwolna, albo tak wcale nie postępują, iż 
niejeden zbawienny projekt rządowy — jak 
n. p. kodeksu karnego, procedury cywilnej — 
święci już ćwierćwiekowy jubileusz „trakto­
wania parlamentarnego", a załatwienia osta­
tecznego, choćby tylko w Izbie poselskiej, 
doczekać się nie może. Sama Izba już na
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X.
(Ciąg dalszy).

Dlaczego raptem pamięć uprzytomniła 
mu te chwile? Dlaczego nigdy dawniej nie 
pomyślał o tern, choć Halka zawsze branso­
letkę tę miała na ręku ?

Wyrzuty sumienia, szalona pokusa i da- 
'wne wspomnienie wszystko to zawrzało ró­
wnocześnie w jego głowie ; — walka toczyła 
się z piorunującą siłą i szybkością. — Wy­
raz oczu Halki miał stanowić o wygranej.

Gdyby w tej chwili spojrzała na niego 
serdecznie, gdyby wyraz twarzy jej zaznac-zał 
rozczulenie albo tylko zmięszanie, to nieza­
wodnie Kiliński byłby zapomniał o wszyst- 
kiem.

Ale ona raz jeszcze rękę naprzód wy­
sunęła jak gdyby chciała nią się zasłonić a
W oczach jej malowała się zawsze ta sama 
trwoga.
. Zwyciężony cofnął się na drugi koniec
„ ' Czuł że to cofniecie jest już sta-nowezem n ► • t t  i i i • j.ii . u- — Czuł, ze Halka stracona jest dla mego.

Jedna minuta wystarczyła, by ze szczy­
tu uniesienia wtrącić go na dno rozpaczy. — 
.Złamany był tą krótką ale wyczerpującą wal­

ką. Ciężar zapierający oddech stoczył mu się 
na serce.

Zdawało mu się że padnie; — nogi 
odmaw-iały mu posłuszeństwa. Siadł na krze­
śle rękoma o stół oparty z głową w nich u- 
krytą.

Halka powoli przychodziła do siebie. — 
Trwoga mijała. — Czuła, że jej już nic nie 
grozi. — I sercem cierpieć poczęła widząc 
mękę tego człowieka, który w tej chwili od 
zmysłów prawie odchodził.

Gdy głowę podniósł, ból tak wyraźny 
malował się w jego oczach, że nie można 
było obojętnie patrzeć na niego.

Twarz pobladła, nerwy drgające na 
skroniach, cały wyraz fizyognomii zmęczony, 
złamany. Nie ! ten widok zanadto Halkę ko­
sztował i na nią przyszła kolej stoczenia 
walki.

Cała jej sympatya wyrywała się ku 
memu; — siła, zdawałoby się niezwalczona 
popychała ją naprzód. Pójść do niego, uci­
szyć bolesne drgania jego nerwów, kładąc 
mu ręce na skronie , słowami utulić żal je­
go. Glos zdradliwy szepce jej: „Powiedz mu 
to tylko, że go żałujesz, że i ty cierpisz, że 
ból jego, serce ci rozrywa." Przecież to nic 
nie szkodzi. Przecież tak go zostawić nie 
możesz bez słowa otuchy, — przecież tego 
nikt od was nie żąda."

Ale jakiś lepszy, silniejszy duch woła: 
„Nie zbliżaj się do niego, — nic nie mów, 
to jedyny ratunek. — Inaczej zginiecie oboje."

Została na miejsce — a Kiliński coraz 
wyraźniej zdawał sobie sprawę, że każda u-

pływająca chwila zabiera mu ją bezpowro­
tnie, że żadnej nadziei nie ma by ją kiedyś 
zdobył.

Nie zdołał jeszcze zebrać myśli i za­
stanowić się dlaczego takie zwątpienie od­
czuwa. — Ostatecznie Halka nie odtrąciła 
go nieodwołalnie; więcej żalu niż gniewu wi 
dział w jej oczach i słyszał -w jej głosie; — 
a jednak wiedział, że wszystko między nimi 
skończone. — Dusza jego słaba wprawdzie 
ale nie zepsuta i zachowująca na dnie tro­
chę wrodzonej prawości, postawiła tak sta­
nowcze „veto“ wszelkiemu zrywaniu się nie­
okiełznanych nerwów, że i nerwy i serce 
głosu tego posłuchać musiały.

Chwila upamiętauia nadeszła dla obojga. 
Przekonali się, że między nimi o stosunku 
czysto duchowym mowy być już nie może, 
a na myśl o Złoczowskim, wzdrygali się przed 
tem, co sumienie zbrodnią nazwać musiało.

Drzwi się otworzyły, — i weszła ta sama 
kobieta, która ich przyjmowała , wnosząc 
szklanki, chleb i masło. — Oboje odetchnęli 
swobodniej widząc kogoś trzeciego między 
sobą.

Stół został nakryty serwetą, — herbatę 
zastawiono, — a Kiliński by nie zwracać 
uwagi obcego świadka, zdobył się na kilka 
zdań obojętnych.

To przełamało zaporę, która wznosiła się 
między nimi. Ocuciło ich — powróciło do rze­
czywistości.

Wkrótce potem, gdy znowu sami zostali, 
Kiliński zbliżył się do Halki, rękę jej do ust 
podniósł — ona mu jej nie broniła tym ra­
zem, czuła, że niebezpieczeństwo minęło.

— Przepraszam— i — proszę mi daro­
wać — rzekł zdławionym głosem.

Chciał coś więcej powiedzieć,— chciał 
ją pożegnać, chciał się uniewinnić, by kie­
dyś w przyszłości, o nikczemność pomawiać 
go nie mogła, ale głos odmówił mu posłu­
szeństwa. — Oboje silili się teraz na rozmowę. 
Myśl jednak rwała się, nie mieli sobie nic do 
powiedzenia, bo każde słowo groziło nowem 
zerwaniem się szału.

Czekali jak zbawienia powrotu ekono­
ma, — nareszcie turkot wózka dał znać, że 
ratunek blizki.

Kilka minut później byli już na drodze 
wiodącej z powrotem do Zlotopola ale nie na 
tej, którą jechali ku Leśniczówce.

Kiliński w kożuchu leśniczego na koźle 
pod pozorem zbadania drogi której, nie znał 
powoził pod kierunkiem ekonoma. — Halka 
otulona w futro siedziała sama jedna za nimi.

Oboje nie odczuwali żadnego tryumfu 
z odniesionego zwycięztwa. — przeciwnie 
wracali przygnębieni nad wyraz. Kiliński 
z jedną bezdennie smutną myślą wyrzecze­
nia się ukochanej istoty, i obejmującem go 
choć niejasnem poczuciem, że skoro nie on 
ale ona cofnęła się pierwsza, to dla tego, iż 
serca jej nie zdobył, — Halka z żalem do 
siebie, rozdrażniona, pojmująca teraz dopiero 
swoją lekkomyślność, — głęhoko upokorzona.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



tem poznawać się zaczęła i ztąd na wniosek 
teraźniejszego Ministra skarbu J. E. P. Ple- 
nera w ostatnich dwu latach chwycono się 
„skróconego postępowania" przynajmniej co 
do budżetu Ale Młodoczesi i antisemici tak 
potrafili wyzyskać uszanowaną przy „skróco- 
nem postępowaniu" swobodę głosu (przema­
wiania ze swojego miejsca, a nie z mówni­
cy), że obecnie już zarzucono to mimowolne 
przedłużanie rozpraw budżetowych i wrócono 
do trybu dawnego. Natomiast co do projektu 
nowego kodeksu karnego, pos. Piniński pro­
ponuje znowu postępowanie skrócone i w 
przyszły piątek Izba ma orzec o tej propo- 
zycyi. Nie wątpimy, że ją przyjmie, ale któż­
by odgadł, czy już sama dyskusya nad tą 
propozycyą nie przybierze rozmiarów niewła­
ściwych. Wszakże wczoraj znowu Młodoczesi 
z maluczkiej sprawy kolejowej, antisemici 
zaś ze sprawy wyboru pos. Marcheta potra­
fili uczynić sobie przedmiot jedni rozwlekłej, 
drudzy nieco burzliwej dyskusyi. Propozycyą 
pos. Pinińskiego, bardzo racyonalna, jest ta, 
żeby tylko te paragrafy kodeksu karnego były 
dyskutowane, co do których kto zechce wnieść 
poprawkę; ale czyż przy „dobrej woli“ Mło- 
doczechów i antisemitów nie zjawi się po­
prawka lub kilka poprawek do każdego z kil­
kuset paragrafów?

A tymczasem materyał dla obrad par­
lamentarnych mnoży się i mnoży; Rząd wy­
stępuje z projektami tyczącymi się spraw, 
które w przeważnej części nie cierpią zwłoki. 
Oto szereg najważniejszych: o spółkach zie­
miańskich, o posiadłościach rentowych, o han­
dlu domokrążnym czyli obnośnym, o uregu­
lowaniu niektórych gałęzi handlu cząstkowe­
go, traktat handlowy z Hiszpanią , konwen • 
cya handlowa z Rumunią i trzy projekta u- 
staw stanowiących dalszy ciąg akcyi co do 
uregulowania waluty — że nie wspomnimy 
już o projekcie nowej procedury cywilnej, tej 
reformie najważniejszej, która przez Rząd 
wielokrotnie już i pod różną postacią była 
wnoszona.

Niektórym z wymienionych powyżej 
projektów, zwłaszcza o ile ogół Państwa lub 
kraj nasz bliżej obchodzą, przypatrzymy się 
w listach następnych.

Sprawy włoskie.
We Włoszech, pomimo licznych zarzu­

tów, z jakimi występuje prasa przeciw progra­
mowi finansowemu ministra Sonnino, zyskuje 
coraz więcej podstawy przekonanie, iż nie­
odzowną rzeczą jest dostarczyć rządowi dla 
uzdrowienia finansowego i ekonomicznego 
położenia Włoch wszystkich, do osiągnięcia 
tego celu służących środków. Utrwala się za­
tem przekonanie, iż pomiędzy rządem a wię­
kszością Izby osiągnięte zostanie na podsta­
wie propozycyj br. Sonnino porozumienie co 
do reform finansowych. Za rzecz nieulega 
jąeą nawet wątpliwości, uważają to, iż gabi­
net przy najbliższem głosowaniu t. zw. poli- 
tycznem, które nastąpi już w tych dniach, 
będzie miał znaczną większość za sobą. 
W całych Włoszech zyskuje to ogólne uzna­
nie, iż prezes ministrów, p. Crispi, potrafił

przy pomocy stosunkowo nieznacznego uży­
cia siły, przywrócić w kraju spokój.

W dziennikach nie brak takich, które 
oświadczają się stanowczo przeciw finanso­
wemu projektowi ministra Sonnino. Mianowi­
cie Italie obliczyła, że niedobór wynosi nie 177 
mil. lecz tylko 98 mil., a tak ten dziennik, 
jak Opinione oświadczają się przeciw ukró­
ceniu zagranicznych wierzycieli przez fakulta­
tywne. skonwertowanie pięcioprocentowej ren­
ty na czteroprocentową. Mimo tej opozycyi 
jednak, jak to już wspomnieliśmy, program 
zyskuje coraz więcej zwolenników.

Na poniedziałkowem posiedzeniu Izby 
deputowanych toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusya nad polityką wewnętrzną. Dep. Im- 
briaei wnosi interpelacyę o wypadkach, jakie 
w styczniu b. r. zaszły w Corato (prowincya 
Bari). Prezes ministrów Crispi odpowiada: 
Rozruchy w Corato były z góry obmyślane. 
Usiłowano w mieście wzniecić pożogę i ude­
rzono na wojsko, które było zbyt cierpliwe 
i ograniczało się do obrony. Wojsko nie 
miało również czasu zwracać się do eksce- 
dentów z wezwaniami, przepisanemi ustawą, 
było bowiem formalnie zaskoczone. Hep. Bo- 
vio, uzasadniając swoją interpelacyę w spra­
wie polityki wewnętrznej, krytykuje postępo­
wanie rządu. Dep. Sacchi motywował swoją 
interpelacyę, w której żąda zniesienia sądów 
wojskowych.

Agencya Stefaniego zaprzecza stanowczo 
pogłoskom, jakoby br. Sonnino zamierzał 
ustąpić ze stanowiska ministra finansów.

We włoskiej Izbie deputowanych roz­
dano już posłom tekst projektu ustawy o 
nadzwyczajnem upoważnieniu rządu do prze­
prowadzenia reform administracyjnych. Pro­
jekt ten składa się z trzech tylko artykułów. 
Oto tekst jego:

„Art. I :  W celu przekształcenia służby 
państwowej, uproszczenia toku spraw, zmniej­
szenia organów cywilnych i wojskowych i u- 
szczuplenia wydatków użycza się królowi pod 
odpowiedzialnością jego ministrów nieograni­
czone pełnomocnictwo do końca grudnia r. b.

„Art. II: Rząd królewski przy wykony­
waniu wspomnianych reform otrzyma pomoc 
od koruisyi, złożonej z pięciu senatorów, pię­
ciu posłów i pięciu przez króla mianowanych 
urzędników.

„Art. III: Po otwarciu parlamentu w 
styczniu 1895 r., rząd królewski złoży repre- 
zentacyi narodowej sprawę ze sposobu, w 
jaki użył swego pełnomocnictwa".

Projekt jest istotnie niezwykłem zda­
rzeniem w dziejach parlamentaryzmu, bo dąży 
do abuykaeyi parlamentu i do zgodzenia się 
na dyktaturę Crispi’ego. Czy parlament wło­
ski zgodzi się na zrzeczenie się swej władzy 
prawie na cały rok, aby zażegnać groźne 
niebezpieczeństwo powszechnego bankructwa 
i wielce prawdopodobnych zaburzeń wewnętrz­
nych, to się wkrótce okaże. Ze względu na 
wewnętrzne stosunki włoskie i na reformę 
tych stosunków, byłoby rzeczą bardzo pożą­
daną, aby się tak stało.

Według prywatnej depeszy z Aquaviva 
della Fonte, w prowincyi, Bari, strażnik municy­
palny, Cappia, który chciał w poniedziałek wie­
czorem, podczas bójki, porządek przywrócić 
i niejakiego Farellego aresztował, został roz­

brojony i zmuszony schronić się do czatowni. 
Przywołany na pomoc syndyk kazał żandar­
mom odprowadzić Cappię do koszar. Cztery­
stu włościan, którzy pragnęli wykonać sąd 
doraźny na Oapii, wpadli do czatowni, sądząc, 
że Cappia tam się jeszcze znajduje, zniszczyli 
urządzenie pokoju, a następnie rozbili na 
ulicy 80 latarń i wiele okien. Porządek zo­
stał przywrócony. Dziesięć osób aresztowano.

Stan zdrowia byłego ministra Nicotery, 
który onegdaj rażony został lekkim atakiem 
apoplektycznym, jest względnie zadowalnia- 
jacy.

Z Petersburga.
(Choroba p. Giersa. Domniemani jego następcy. — 

Rekruci w Rossyi.)
Z Petersburga piszą pod d. 25 b. m .: 

Stan ministra spraw zagranicznych Giersa, 
budzi poważne obawy. Wbrew oficyalnym 
biuletynom, stan jego nie polepsza się wca­
le. Wprawdzie duszność zmniejsza się, ale 
upadek sił wzmaga się z przerażającą szyb­
kością. Kuracyę prowadzą lekarze: Szkołow 
i Janowski.

W tych dniach ma przybyć tu syn 
pacyenta, rzeczywisty radca stanu M. N. 
Giers, z Paryża. Żona, córka i dwaj inni sy­
nowie bawią przy chorym już od dłuższego 
czasu.

Ponieważ o wyzdrowieniu Giersa nie 
może być już mowy, kwestya więc jego na- 
stępcy jest przedmiotem ogólnej dyskusyi. 
Trochę to zaweześnie. Przedewszystkiem 
Giers żyje jeszcze. Dalej, car w sprawach 
tak ważnych Die zwykł nikogo wtajemniczać 
przedwcześnie w swe zamiary. Być może, iż 
car od dawna namyślił się, komu po Giersie 
powierzyć portfel spraw zagranicznych, ale 
tak samo być może , iż jeszcze nie powziął 
decyzyi.

Przed wszystkimi, wymieniają dziś na 
czele kandydatów do godności ministra spraw 
zewnętrznych po Giersie, jego wybranego 
adlatusa Szyszkina; na drugiem zaś miejscu 
ambasadora Szuwałowa. Obok tego wymie­
niają nazwiska rossyjskich ambasadorów 
w Paryżu i W iedniu, bar. Mohrenheima i 
ks. Łobanowa. Ostatni, jak wiadomo, jest 
najstarszym z wymienionych kandydatów. 
Już po śmierci księcia Gorczakowa mówiono 
o ks. Łobanowie, jako domniemanym jego 
następcy. Mimo to jednak ma on podobno 
obecnie najmniej widoków. Co się tyczy ba­
rona Mohrenheima, to i tej kandydatury 
niepodobna traktować seryo.

Pozostają tedy na pierwszym planie: 
Szyszkin i Szuwalow, a właściwie tylko 
Szyszkin, bo car byłby w kłopocie, kogo 
mianować obecnie w miejsce Szuwałowa am­
basadorem w Berlinie.

O Szyszkinie utrzymuje się mniemanie, 
że hasłem jego wojna za każdą cenę. Ci, 
którzy znają go bliżej , twierdzą , że jest to 
sąd najzupełniej fałszywy.

W ostatniej chwili do grona kandyda­
tów przypuszczono jeszcze ambasadora w Rzy­
mie, Vlangaliego.

Prawit. Wiest. ogłosił rezultaty poboru 
rekruta w roku zeszłym. Młodych ludzi

w wieku popisowym było w 1893 r. 680.000, 
zaś przyjęto do służby wojskowej 260.000 
ludzi.

„Pomyślne kompletowanie szeregów ar­
mii — piszą St. Ped. Wied. ■— może nieba­
wem napotkać poważne trudności, gdy uwzglę­
dnimy sprawdzony ostatecznie fakt, że licz­
ba młodych ludzi, niezdolnych do służby 
wojskowej , powiększa się z każdym rokiem, 
a to z powodu stanu chorobliwego lub nie­
dostatecznego rozwoju fizycznego popisowych. 
W roku 1893 za niezdolnych absolutnie 
uznano 57.000 popisowych, odroczono służbę 
nierozwiniętym fizycznie 77.000 popisowym, 
wreszcie odesłano do badań i przekonania 
się o stanie fizycznym 13.000 popisowych. 
Ogółem więc liczba niezdolnych i wątpli­
wych popisowych równa się w roku ubie­
głym 150.000 ludzi, czyli 20 prct. ogółu po­
pisowych.

„Coroczny wzrost niezdolnych do służ­
by wojskowej ma doniosłość nader poważną, 
zwłaszcza, gdy uwzględnimy, że wymagania 
obecne co do rozwoju fizycznego i wzrostu 
popisowych są nieco mniejsze, aniżeli da­
wniej.

„W roku zeszłym opóźniono nieco wiek 
dla popisowych , a jednak nie wpłynęło to 
dodatnio na zmniejszenie liczby niezdolnych. 
Obecnie więc armia kompletuje się zaciężnymi, 
którzy pod względem stanu fizycznego ustę­
pują rekrutom armii francuskiej lub niemie­
ckiej. Rusie. Inw. ogłosił niedawno dokła­
dne szczegóły o tej sprawie. Oczywiście taki 
stan rzeczy pozostaje w ścisłym związku 
z postępowem obniżaniem się dobrobytu po­
śród włościan, co wywołuje złe odżywianie 
i w ogóle pogorszenie warunków, w których 
młode pokolenie wzrasta i rozwija się. Spra­
wozdanie ministra nie podaje szczegółów co 
do tego , ilu piśmiennych rekrutów przyjęto 
w roku 1893, a tem samem, ilu było anal­
fabetów.

„Zdaje się wszakże — kończą St. Pet. 
Wied. — nie ulegać wątpliwości , iż co do 
rozwoju umysłowego, armia rossyjska bar­
dziej jeszcze, niż pod względem rozwoju 
fizycznego, pozostaje po za armiami państw 
Europy zachodniej".

angielskiej dorównywało czy to pod wzglę­
dem przestrzeni, czy pod względem liczby 
ludności — ale nie ma też na ziemi miasta, 
któreby kryło w sobie tyle konstrastów, tyle 
sprzeczności, co Londyn, ten nowożytny Ba­
bilon.

Jedna część miasta to ogród kwiatowy, 
w którym wznoszą się niezliczone pałace bo­
gaczów; struktura ich wspaniała — zawsze 
pełna indywidualności i powagi zarazem; w 
samem nawet uszykowaniu tych arcydzieł 
sztuki architektonicznej, widać swobodę my­
śli i poczucie piękna. Druga część miasta

Miasto-olbrzym.
Londyn, 23 lutego. 

(Kilka dat statystycznych o Londynie).
Nie ma m iasta, któreby metropolii
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
Powieściopisarze skandynawscy.

I.
(Ciąg dalszy).

W „Niewolniku życiau przypatruje się 
autor społeczeństwu z dołu, oczami robotnika, 
sądzi je i potępia. Życie nie jest brzemie­
niem; byłoby dobre, gdyby człowiek sam go 
sobie nie p su ł, gdyby na tej ziemi, wieczy­
ście błogiej i urodzajnej, nie budował gma­
chów niepoczciwośei i kłamstwa a także i 
okrucieństwa, gnębiącego biednych ludzi. 
A jednak każdy przyzwyczaja się do tej 
ziemi niedoli i dąży swoją drogą, mniej lub 
więcej obarczony brzemieniem, dąży.j bro­
cząc nieraz we krwi, aż do ostatecznej 
chwili, którą jest śmierć. Co się uczyniło, 
czego się dokonało przez cały ten przeciąg 
czasu ? Czasem nieco dobrego, a zawsze wie­
le złego, a przytem wiele także się cierpia­
ło. Na cóż więc żyć?

„Piekielne moce" wydają się dziełem 
nie tak głębokiem jak inne, a jednakże 
prawda, która z nich wieje, więcej jeszcze 
zaciekawia czytelnika.

Dwóch ludzi gra główną rolę w tej 
książce, dwóch przeciwników, radykałów. 
M. Jonston, pochodzący ze starej rodziny, 
wychowany delikatnie, nerwowy, pogardza­
jący mamoną, zakochany w elegancyi, je- 
dnem słowem bardzo dystyngowany człowiek, 
staje się antagonistą M. Bratta. Ten osta - 
tni, syn swego wieku, przemysłowej i kupie­

ckiej cywilizacyi, dorobkiewicz , sądzi wszy­
stko według jednej miary: życie, sztukę, ra­
dość, cierpienie i miłość, według miary zło­
ta. Egoista, rzuca się ze ściśniętymi kułaka­
mi w zamieszkę, rozbijając wszystko, mając 
na ustach wiekuisty okrzyk brutalności, bez 
żadnego miłosierdzia: Vae victis! Inteligen­
tny, może więcej niż jego przeciwnik, ale 
inteligeneya jego jest pospolitą, bez giętko­
ści, niezdolna do porywów, gdyż materyalizm 
skrzydła jej podcina. Ale Bratt posiada je­
dną wielką zaletę, sławioną w naszem stule­
ciu, i podnoszoną do zenitu , posiada wolę. 
Przez nią i z jej pomocą, on, energiczny 
demokrata, tryumfuje nad sceptycznym ary­
stokratą ; dzięki jej, młodym jest, podczas 
gdy jogo przeciwnik starzeje się, i nie pozo­
staje mu nic więcej do czynienia, jak tylko 
umrzeć; w niej czerpie on wiarę, wiarę 
szorstką lecz silną, pospolitą, lecz niezwal 
czoną. Jonston i Bratt, to dwa społeczeń 
stwa, dwie cywilizacye, z których pierwsza 
miała większą, bez zaprzeczenia artystyczną 
wartość, a druga, moralnie jest wyższą. De- 
mokracya jest uczciwszą, zdrowszą, ale nigdy, 
nigdy nie potrafi, przybrać tej cechy odrę­
bnej elegancyi i uroku, tego wybitnego od­
cienia, który cechuje arystokratę. A tymcza­
sem, pomimo, że z wielkim żalem, autor 
przyznaje słuszność Brattowi. Bratt, to przy­
szłość, to tłum pracujący, społeczeństwo 
sprawiedliwości i szczęścia, jeszcze nieokrze­
sane. jeszcze w rozwoju. Lecz na cóż tyle 
wysiłków ludzkich? Jonston także był mło­
dym, a jednak umiera, lub musi umierać. 
Obydwaj, człowiek starej szkoły i człowiek 
nowy, są igraszkami „piekielnych mocy“, 
których potęgi nikt nigdy zgłębić nie mógł, 
a które nas wiodą nie wiadomo gdzie. Ludz­
kość zdaje się być wieczną; kroczy, rzuca­
jąc starą szatę, aby przybrać nową, rzuca­
jąc spleśniałą i spróchniałą cywilizacyę, aby

dążyć do rozwoju. Ale męczy się, nuży, wy- 
czerpuie, i nie odmładza. A więc na cóż się 
zdadzą niemądre pragnienia demokraty, upo­
jonego nadzieją? Bratt, naiwny robotnik, 

I nie zgalwanizuje starego świata kolejami że- 
laznemi i telegrafem, lub pospolitymi wymy­
słami idealnej sprawiedliwości. On wierzy 
w przyszłość, w swoją siłę , ten barczysty 
robotnik. Ale przyszłości może mu jutro za­
braknąć. Czyż nie lepiej było zużytkować 
swoją młodą energię na zdobycie jedynej 
rzeczy trw ałej, którą człowiek stworzyć jest 
w’stanie: nieco tego uroku, piękna, co wszy­
stko pochodzi z prawdy, i nie umiera nigdy?

„Piekielne moce" są historyą dwóch 
dusz; autor niknie w obec nich. Odrzuca swoją 
osobistość, kolejno jest Braftem, to znów 
Jonstonein i tak zapomina o sobie, że cza­
sami nie wie, czy istnieje. Czuje, uczuciami 
swoich bohaterów, tak samo, jak czuł wonie 
ryb w Finmarku, a istota, którą stworzył, 
mówi i działa na swoją rękę, sądzi według 
zasad, jakie skrzętnie pozbierał. Styl tylko 
wydaje nam autora, styl zawsze giętki i jędrny, 
pełen barw, tonów i woni. Społeczne jego 
powieści są żyjącą monografią społecznych 
uczuć. Ale gdzież refieksya, myśl pełna siły, 
idea, obracająca w gruzy gmachy niespra­
wiedliwości i fałszu? To dzieło filozofa; Lie 
nie śmiał lub nie umiał zabrać się do niego.

To też, owa radykalna bezsilność sta­
nowi ujemną stronę jego talentu i przejawia 
się we wszystkich jego dziełach. W „Rodzi­
nie de Gilje" i „Córkach Komandora", tłó- 
maczy i usprawiedliwia podłość rodziców, 
którzy będąc w biedzie, sprzedają za posag 
swoją córkę pierwszemu lepszemu, przed­
stawiając jako konieczność, ofiarę mi­
łości dla pieniędzy i nędzę społeczną mał­
żeństw z rozumu; dalej, w „Małżeństwie", 
ukazuje nam, jak miłość gorąca, silna i pełna 
iluzyi, wygasa stopniowo w zetknięciu z bra­

kiem środków do życia; nareszcie w „Moi- 
sa Jous", sądzi społeczeństwo z punktu wi­
dzenia szwaczki.

Jonas Lie nie jest myślicielem
Subtelna jego natura wzdryga się przed 

analizowaniem, odkrywaniem lub leczeniem 
chorób społecznych, nurtujących w około 
niego. Wolał nieraz sam wcielić się w skórę 
tych chorych niż ich pielęgnować i zada- 
walnia tem swoje poczucie poetyczne. Cudswnie 
pełnił swoją rolę malarza, ale nie filozofa. 
W żadnej z jego powieści nie odzywa się 
boleśna skarga serca, lub serdeczna prośba, 
odwołanie się do sprawiedliwości rządzącej 
światem z góry, będącej jedyną ucieczką 
zwalczonych na ziemi. Zaledwie wzrusza się 
czasami. Nie zadaje sobie nawet pracy, pro­
testować ; dowodzi tylko, bardzo ciekawie, 
nie pragnąc niszczyć albo odwrócić, nie 
wstawia się ani oburza, nie wnioskuje ani 
orzeka. Czy jest może sceptykiem? jest nim; 
wierzy w piękno, które tylko dla niektórych 
dostępnem bywa. Natura jego zbyt wyłącznie 
jest estetyczną, aby posiadać mógł tempera­
ment wytrawnego szermierza, dogmatyka.

Jednem słowem, jest on jedynym au­
torem skandynawskim, który wyłącznie oddał 
się obserwacyom nad materyalną pięknością 
form i ma do tego stopnia obrzydzenie do 
tezy dogmatycznej.

Jonas Lie ma dzisiaj lat około sześć­
dziesięciu. Pracuje dotąd co dnia; zimę spę­
dza w Paryżu, w którym oddawna już za­
mieszkał, a lato w Tyrolu. Tak samo jak 
Daudet, do którego w wielu rzeczach jest 
podobny, Lie pracuje wspólnie ze swoją żo­
ną. Nie napisał nigdy ani słowa, żeby jej 
zaraz nie dał do ocenienia.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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natomiast, to całe morze koszarowych budyn­
ków lub według jednego modelu budowa­
nych i w jedną linię ulic i zaułków wycią­
gniętych domów i domków uboższych klas 
ludności: obraz, przypominający raczej jakieś 
średniowieczne Ghetto, niżli miasto dziewię­
tnastego stulecia. Tamto, to rezydencya po­
tężnych, to spichlerz majątku narodowego; 
to drugie znowu, to siedlisko owej tnisera 
plebs, to siedlisko często nędzy i występku, 
w każdej postaci i wszelkiego rodzaju. W City 
panuje ogłuszający hałas wielkoświatowego 
miasta handlowego; jej mieszkańcy, spiesząc 
za interesami, trzymają się systematycznie 
starorzymskiej zasady : nil admirari. W owej 
drugiej dzielnicy natomiast, w owem suburbs, 
panują na ulicy, chociaż trzy czwarte ludno­
ści Londynu tu właśnie mieszka -  wszech­
władnie cechy małego m iasta: gadatliwość 
i ciekawość przechodniów! W" jednym ze 
sklepów domu rozłożył się tu confedioner 
(cukiernik), w drugim pownbroker (pożycza­
jący na zastaw), od frontu otwiera gościnne 
podwoje public Jiouse (restauracya) a w tyle 
domu kryje się wstydliwie Stowarzyszenie 
zwolenników wstrzemięźliwości!

Heine nazwał Londyn „największym 
cudem, jaki świat zdumionemu duchowi mo­
że okazać" — i w istocie można Londyn 
nazwać cudem świata.

Londyn ma największą liczbę mieszkań­
ców ze wszystkich miast całej ziemi. Pod. 
czas gdy New-Jork razem z Brooklynem li­
czą 2,750.000 mieszkańców; gdy Paryż ma 
ich 2,500.000, Berlin 1,700.000, Wiedeń 
1,333.000, — w Londynie doliczono się przy 
spisie ludności w r. 1881 nie mniej jak 
5,633.332 mieszkańców a od tego czasu 
ludność Londynu zwiększyła się i wynosi 
dziś niezawodnie około sześciu milionów 
dusz — z wyjątkiem City, w której wszyst­
kie gmachy, mieszczące w sobie urzędowe 
lokale rozmaitych przedsiębiorstw, wysoko 
piętrzą się w górę — i z wyjątkiem wscho­
dniej części miasta, w której znowu zajdują 
się słynne, olbrzymie koszary czynszowe t. j. 
gmachy budowane systemem koszarowym 
dla drobnych lokatorów-czynszowników; — 
podstawową zasadą systemu budowania w 
Londynie, jest t. zw. system domów familij­
nych. Domy takie, zazwyczaj jednopiętrowe, 
a nigdy wyższe nad dwa piętra, składają się 
z 5 do 8 salek i są oblicione na jedną ro­
dzinę, do której wlicza się tu zazwyczaj je­
szcze dwie do trzech osób stanu wolnego, 
do rodziny właściwie nie należących, a mi­
mo to żyjących z nią razem. Rozumie się 
samo przez się, iż zabudowana w ten spo­
sób przestrzeń musi być odpowiednio większą, 
niż w tym wypadku, gdyby domy były z re­
guły wielopiętrowe — to też miasto-olbrzym 
obejmuje więcej niż 75.000 akrów ziemi 
czyli 120 angielskich mil kwadratowych, na 
których wznosi się prawie 900.000 domów! 
Jeżeliby się ulice Londynu wydłużyło w je­
dną prostą linię, to osiągnęłaby ona potężną 
długość 3.000 mil angielskich, czyli równa 
łaby się oddaleniu z Londynu do Odessy! 
Wyżywienie sześciu milionów ludzi przedsta­
wia naturalnie niezwykłe trudności. To też 
7.500public-houses (traktyjerń), 1.900 Coffcc- 
shops (kawiarń i piwiarń) oraz około 550 
restauracyj, refreshmentrooms (lokalów, w 
których podają napoje chłodzące i t. p.) i i., 
służy do wyżywienia mieszkańców Londynu, 
nie mogących jadać w domu. Tych 10.000 
jadalń zużywa rocznie około 500.000 centna­
rów mąki pszennej, 800.000 wołów, 4 mil. 
sztuk wieprzów, owiec i cieląt, 9 mil. sztuk 
drobiu i dziczyzny, i 140.000 ton ry b ; kon- 
sumeya trunków jest również nadzwyczajna: 
185 mil. litrów piwa, 32 mil. litrów wina i 
mil. litrów brandy (wódki) i t. d.

Ale jeżeli ilość pokarmu fizycznego jest 
ogromna, to nie ustępuje jej i ilość pokarmu 
duchowego, a mianowicie dzienników, bro­
szurek, książek, czasopism i t. d. Anglik bo­
wiem czyta nie tylko w domu; on czyta w 
omnibusie, podczas przechadzki, w wagonie, 
w dorożce — słowem wszędzie. Czasopism po­
jawiających się codziennie, posiada Londyn 
400, a obliczono, że tych 400 czasopism zuży­
wa codziennie papieru tyle, iż gdyby go na­
winęło się w jeden zwój, to ten zwój rozwi­
nięty miałby 1.100 mil angie'skieh długości.

Ogólny nakład tych czasopism wynosi 
około 35 milionów egzemplarzy w tygodniu. 
Warto przytem nadmienić, że w Londynie 
poszczególne gazety wydawane bywają czę­
sto i dziesięć razy na dzień, w ten jednak 
sposób, iż tylko część redakcyjna się zmie­
nia, inseraty natomiast pozostają zawsze te 
same, przez dzień cały. Podobnie nie znają 
prawie w Londynie abonamentu i prenume­
ratorów; dzienniki kupuje się na ulicy u roz- 
nosiciela, na dworcu u kolportera lub w pa- 
persliob (biurze dzienników) za cenę pół pen- 
ny lub jeden penny — kupuje się dzisiaj 
en dziennik, jutro inny, w miarę, jak komu 

się podoba treść dziennika, którą każdy sprze 
nbi!Ĉ 'ma P0(̂  r§1,<fi uwidocznioną w formie 
w v °dczas gdy na stałym lądzie
S7( ?p Jn? j est w naiwi§ceJ Je '

ni w, o w Londynie tymczasem w niedzielę 
właśnie gazety wcale nie wychodzą ; w dniu

„Gazeta Lwowska8 z (łajn 2

tym mało tu czytają i to tylko jakieś Wee- 
Tdy (t. j. pismo tygodniowe). Natomiast w po­
niedziałek rano wszystkie dzienniki pojawiają 
się zwyczajnej objętości. Jest to rezultatem 
ścisłego przestrzegania święcenia niedziel. 
W sobotę nie godziłoby się — według za­
patrywań Anglików  ̂ — przeciągać pracy po 
za północ, a więc nie ma numerów niedziel­
nych; poniedziałkowe natomiast dzienniki 
poranne redagowane i składaie są w nocy 
z niedzieli na poniedziałek.

Ruch pocztowy i telegraficzny w Lon­
dynie odpowiada również kolosalnym roz­
miarom miasta, które ponadto tworzy ogni­
sko handlu całego świata: 4000 posłańców 
roznosi przez sześć roboczych dni w tygo­
dniu (w niedzielę ruch pocztowy nie istnieje), 
dziesięć milionów listów’, a zdarza się, że 
„General-Post Office“ musi taką sumę listów 
rozesłać w jednym dniu, n. p. w tygodniu 
świąt Bożego Narodzenia, z któremi łączy 
się w Anglii ten tradycyjny obyczaj, że ka­
żdy musi znajomym swym i przyjaciołom 
przesłać listownie życzenia wesołych świąt. 
Życzenia noworoczne roznosi się już osobi­
ście.

Liczba depesz, nadchodzących codziennie 
do Londynu waha się pomiędzy 20 i 22 ty­
siącami. Ponieważ druty telegraficzne należą 
po większej części do prywatnych przedsię­
biorstw, przeto w skutek konkurencyi po­
między przedsiębiorcami publiczność bywa 
z nadzwyczajną szybkością obsługiwana.

Także i ruch przewozowy wobec olbrzy­
mich odległości pomiędzy poszczególnymi 
punktami miasta jest niezwykle wielki. Nie 
mniej niż 860 omnibusów, 700 wozów kolei 
konnej (wobec tego, że wiele ulic jest bardzo 
wąskich, ruch omnibusowy jest większy niż 
tramwajowy), oraz 15.500 dorożek są codzien­
nie w ruchu i przewożą około 570.000 osób; 
do tego trzeba dodać jeszcze t. zw. Distrikt- 
i Metropolitau-Railway, to jest kolej miejską 
z ruchem osobowym 360.000 w dzień robo­
czy; w niedzielę ruch kolejowy jest w części 
wstrzymany.

Co do służby bezpieczeństwa, to w po­
równaniu do olbrzymich rozmiarów i do o- 
gromnej liczby mieszkańców Londynu, liczba 
jej nie jest tak znaczna, — chociaż z drugiej 
strony mogłaby ona tworzyć armię niejednego 
ksiąstewka. Z początkiem roku 1891 cała 
polieya londyńska liczyła 16.166 ludzi Roczny 
etat, przekracza sumę 1.800.000 funtów szt., 
czyli z górą 20 milionów z ł.!

Nie brak Londynowi także przyjemności 
wszelkiego rodzaju. Codziennie dawane by­
wają przedstawienia w przeszło pięćdziesięciu 
teatrach; prócz tego istnieje około 450 loka­
lów koncertowych, teatrzyków i t. zw. scen, 
specyalnych, w których albo codziennie, albo 
raz lub kilka razy na tydzień stale dawane 
bywają przedstawienia. Tych 500 lokalów dać 
może sposobność do rozrywki codziennie 
550.000 osobom. Nie wliczono do nich t. zw. 
Crystal-Palace, który znajduje się poza obrę­
bem Londynu, a w którym jednym może się 
zmieścić jakich 50.000 widzów.

Londyn należy do najzdrowszych wiel­
kich miast europejskich. Liczba wypadków 
śmierci w Londynie jest stosunkowo niska, 
a pomimo to suma wydatków corocznych na 
pogrzeby, obliczaną bywa na 21 milionów 
marek. Nad dolą miasta i nad dochodami 
„Corporation of London" czuwa 30.260 oj­
ców miasta; majątek tej „Corporation," któ­
ra składa się z 30.260 osób, piastujących ho­
norowe urzędy, a na której czele stoi „Lord 
major" — wynosi ośmset milionów funtów 
szierlingów t. j. przeszło 10 miliardów zł. a w. 
Mając takie środki, można coś zrobić — zda­
wałoby s ię ; w Londynie jednak robi się nie 
wiele. Przeprowadzone niedawno dochodze­
nia okazały przecież, iż w t. zw. East-Lon- 
don (wschodnia część miasta, w której znaj­
duje się także, słynna dzielnica Whitechapel) 
z 908.000 osób, tę część Londynu zamieszku­
jących, 100.000 cierpi głód ; 203.000 źle i 
niedostatecznie się odżywia; 337.000 posiada 
dochód tygodniowy zaledwie 14 do 18 zł., a 
dopiero reszta t. j. 268.000 ma dochód tygo­
dniowy większy nad 18 zł.

K R O N I K A
Lwów, 1 marca.

— Komitet balu na dochód „Kuchni 
ludowej" i „Głodnych dzieci", dnia 21 stycznia 
odbytego, po pokryciu wydatków 283 zł. wyno­
szących, zebrał czystego dochodu 1704 zł. 73 
ct. Podając wynik ten do publicznej wiadomo­
ści, komitet wyznaje z żywą wdzięcznością, że 
wysoki ten stosunkowo dochód, jakim zasilił 
kasę biednych i głodnych, ma do zawdzięczenia 
ofiarności poszczególnych osób, które pomoc swą 
raczyły ofiarować. Każdemu z osobna zasyłając 
„Bóg zapłać" komitet zaciągnął do księgi do­
broczyńców Panie, które dostarczyły karnetów 
malowanych własnoręcznie i zajęły się sprzeda­
żą biletów, Panie i Panów, którzy zaopatrzyli 
bufet i cukiernię, dalej wydział kasyna woj­
skowego za bezpłatne udzielenie pięknej saliba-
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lowej, komendę 30 p. p. za znakomitą kapelę, 
tudzież pp. Gebhardfca i Christianusa, Vois’ego, 
Yossa i Dietmara, którzy bezinteresownem wy­
pożyczeniem potrzebnych przedmiotów oszczędzili 
biednym i głodnym wMe wydatku. Z wdzię­
cznością i z podziękowaniem wymienia także ko­
mitet ofiarę pp. oficerów 2 (p .p ., którzy na balu 
nie mogąc być obecni, złożyli na rzecz jego 
kwotę 50 zł.

Marya Badcniowo, Leontyna Wernerowa, 
Leonowa Bratkowska.

—  Wybór uzupełniający jednego 
członka Bady powiatowej w Lisku, z grupy gmin 
wiejskich, rozpisany został na dzień 29 marca
b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia­
towym o godzinie i w lokalnościaeh, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom c. k. starostwo.

— Klub urzędników poczty i telegrafu 
we Lwowie urządza w poniedziałek dnia 5 b. m. 
w sali „Prohsinn" (hotel George’a) wieczorek 
muzyczno-dramatyczny z łaskawym współudziałem 
panny S. Iwanickiej i panny Z. Kozłowskiej. 
Odegrana będzie: „Kiedyż obiad?" krotoehwila 
w 1 akcie przez E. Lubowskiego. Następnie śpie­
wać będzie panna K. Olszewska. „Bezrobocie 
kowali" przez F. Copóe, wygłosi p. Laudyn. Za­
kończy „Czarodziejskie skrzypce", operetka w 1 
akcie Offenbacha, kapelmistrz p. H. Slawiczek. 
Początek o godzinie pół do 8 wieczorem.

— Z Towarzystwa politechnicznego
Posiedzenie sekcyi hydrotechnicznej Towarzystwa 
odbędzie się w piątek dnia 2 b. m., o godzinie 
7 wieczór w lokalu Towarzystwa. Na porządku 
dziennym: dalszy ciąg wykładu pana Kornelii 
„O mierzeniu opadów atmosferycznych".

— Zmiana nazwiska. Namiestnictwo 
reskryptem z dnia lb-go lutego b. r. zezwoliło 
auskultantowi sądowdlnu drowi Janowi Kon­
stantemu Bosenzweigowi i drowi Józefowi Ro- 
senzweigowi, pierwszemu asystentowi kliniki le­
karskiej w Krakowie, na zmianę rodowego na­
zwiska Posenzweig na Różecki.

— Towarzystwu wzajemnej pomocy 
oficyalistów. Z odczytam go na dzisiejszem (1 
marca) walnem zebraniu wydziału centralnego
Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyalistów pry­
watnych za r. 1893 podajemy następujące wa­
żniejsze ustępy:

Zamknięcie rachunkowe za rok 1893 wy­
kazuje, że fundusze Towarzystwa wzrosły w u- 
biegłym roku o 32.317 zł. 62 ct.

Z dniem 1 stycznia b. r. pozostało w To­
warzystwie członków i uczestników razem 2342 
z 10.292 udziałami, czyli z roczną wkładką do 
funduszu dyspozycyjnego 41.168 zł. (a mianowi­
cie członków 2319 z 10.208 udziałami, zaś u- 
czestników 23 z 84 udziałami).

Średnio wypada na jednego członka wraz 
z uczestnikami 4924/lu0l) udziałów, czyli rocznej 
wkładki 17 zł. 57 ct. (w roku 1892 wynosiła 
średnia wkładka 438/100 udziałów, czyli 17 zł. 
55 ct.).

Wydział centralny zauważa, że niepamiętną 
jest w dziejach Towarzystwa tak wysoka cyfra 
(43) śmiertelności między członkami, jak w roku 
ubiegłym.

Z kwoty przyzwolonej na zapomogi, wy­
płacił wydział centralny na podstawie dotychcza­
sowego regulaminu:

I. Na zapomogi stałe: a) nieudolnym do 
pracy 233 członkom 22.794 zł. 40 ct.; b) wdo­
wom po 355 członkach 13.612 zł. 90 ct.; c; dzie­
ciom z matką czasowe zapomogi 5411 zł. 41 ct.; 
d) sierotom po 35 członkach 2492 zł. 96 ct. 
Razem 44.311 zł. 67 ct.

II. Datki jednorazowe: 1. dwom członkom 
20 zł.; 2. trzem sierotom po członkach 40 zł.;
3. dziewięciu emerytom 140 zł.; 4. wdowom po 
24 członkach 270 zł.; 5. datki nadzwyczajne 
Rady nadzorczej 482 zł. Razem 952,zł.

W ogóle rozdzielono w roku 1893 na za­
pomogi. stałe, czasowe i datki 45.263 zł. 67 ct.

Liczba obdzielonych zapomogami wzrosła 
z 572 na 596.

Z dniem 1 stycznia b. r. znajdowało się 
pobierających zapomogę osób 596 z kwotą 43.974. 
Między obdzielonymi zapomogami znajdowało się 
215 emerytów, 349 wdów i 32 sierót. Średnia 
cyfra stałej i czasowej zapomogi z uwzględnie­
niem ubyików w roku 1893 wynosiła 73 zł. 78 
ct. na osobę.

Na ryczałty pogrzebowe wydano w roku 
1893 sumę 2350 zł.

Przychody rzeczywiste w r. 1893 funduszu 
dyspozycyjnego wykazują kwotę 62.413 zł. 33 ct.

Na ogólne potrzeby Towarzystwa wydano 
2249 zł. 11 ct,; na koszta zarządu 8231 zł. 62 
c t ; na stałe zapomogi 44.311 zł. 67 ct.; naje-’ 
dnorazowe datki 470 zł.

Stan majątku w dziale zapomóg stałych z 
dniem 1 stycznia b. r. przedstawia się, jak na­
stępuje : Fundusz żelazny 485.550 zł.; fundusz 
dyspozycyjny 39.533 zł. 4312 ct.; fundusz re­
zerwowy 80.429 zł. 60'/j et. Ogółem w dziale 
zapomogi stałej 555.518 zł. 4 ct.

W innych działach wynosił: fundusz po­
grzebowy 964 zł. 69 ct.; fundusz posagowy Ste­
fana hrabiego Zamoyskiego: 6.578 zł. 11 ct,; 
depozyta w fundacyi posagowej 400 z ł ; fun­
dusz stypen. im. R. Makarewicza z dniem 31 
grudnia 1893 roku 1.500 zł.; fundusz zapomóg 
doraźnych 23.660 zł.; majątek wszystkich fun­
duszów Towarzystwa wynosi 588.615 zł. 84 ct.

Co do przechowania majątku nie zaszły 
zmiany, albowiem takowy znajduje się, jak po­
przednio, w skarbcu Banku krajowego w prze­
chowaniu, do którego też i Wydziały powiatowe 
(jak zwykle) nadsyłają zebrane kwoty.

Sprawa podatku stemplowego, pomimo 
uchwalonych w tym celu zmian w statucie, 
była już w Ministerstwie skarbu nieprzychylnie 
załatwioną, brakowało tylko jeszcze aprobaty 
Ministra. Na wieść o tern pojechali natychmiast 
do Wiednia pp. Franciszek Ksawery Szczerbicki 
i dyrektor Makarewicz, i ich zabiegom przy po­
mocy osób wpływowych udało się uzyskać u P. 
Ministra Plenera pomyślny obrót sprawy, tak, 
że według nadesłanej już do biura drogą urzę­
dową odnośnej rezolucyi c. k. Ministerstwa skar­
bu z dnia 11 grudnia 1893, Towarzystwo uwol­
niono ostatecznie od opłat stemplowych.

Natomiast rekurs Towarzystwa przeciw na­
łożeniu podatku ekwiwalentowego w sumie 8871 
zł. 75 ct. nie jest jeszcze załatwiony.

W ubiegłym roku udało się Wydziałowi 
centralnemu pozyskać i ustanowić delegatów na 
powiat doliński, dąbrowski i gródecki.

W wykonaniu zeszłorocznej uchwały Rady 
nadzorczej w sprawie wniesienia petycyi do Ra­
dy państwa o wezwanie c. k. Rządu, ażeby jak 
najrychlej wniósł projekt ustawy o przymuso- 
wem ubezpieczeniu na wypadek niezdolności do 
pracy wszystkich urzędników prywatnych, — 
nawiązał Wydział' centralny stosunek i przepro­
wadził wyczerpującą korespondencyę z grupą 
urzędników prywatnych wiedeńskiego Beamten- 
Yereinu, jakoteż z prezesem komisyi petycyjnej 
Izby posłów ks. prałatem Buczką, a po dokła- 
dnem roztrząśnieniu sprawy na licznych posie­
dzeniach przyszedł Wydział centralny do prze­
konania, że petycyi do Rady państwa wnosić 
nie należy, albowiem w skutek wniesionej już 
przez wiedeńskie Towarzystwo petycyi i odno­
śnej rezolucyi, uchwalonej w Radzie państwa, 
sprawę tę przejął już Rząd i biura Ministerstwa 
spraw wewnętrznych pracują już nad odnośnym 
projektem ustawy.

Natomiast uznał Wydział centralny po­
trzebę starań w tym kierunku ażeby na wypa­
dek wydania przez Rząd w mowie będącej usta­
wy, Towarzystwo wzajemnej pomocy oficjalistów 
prywatnych wybrano na odnośny zakład dla 
Galicyi.

W przekazanej przez Radę nadzorczą spra­
wie utworzenia (na wniosek oddziału krakow­
skiego) fundacyi stypendyjnej imienia Romualda 
Makarewicza dla sierót po członkach Towarzy­
stwa, zestawił Wydział centralny zdania powia­
towych oddziałów Towarzystwa i przedkłada do 
zatwierdzenia zarys aktu fundacyjnego. Ponieważ 
zaś deklarowana dotychczas na tę fundacyę kwota 
wynosi 2528 zł., przeto nic nie stoi na prze­
szkodzie do wprowadzenia fundacyi w życie.

W ubiegłym roku starał się Wydział cen­
tralny w Ministerstwie spraw wewnętrznych o 
pozwolenie rozszerzenia Towarzystwa na Szląsk 
i Bukowinę, usiłowania te jednak nie odniosły 
pożądanego skutku, gdyż Ministerstwo uznało 
odnośny § statutu (§. 30) za niedostateczny i 
żąda, ażeby w statucie zawarte było określenie 
wyraźne, iż Towarzystwo może tworzyć oddziały 
na Szląsku i Bukowinie. Po zbadaniu jednak 
stosunków w obu wspomnianych koronnych kra­
jach nie widzi Wydział centralny korzyści dla 
rozwoju tamże instytucyi.

Z Wydziału centralnego ustępują w myśl 
statutu pp.: Dr. Jendl, Merunowicz i Solecki, 
a pieważ w miejsce pp. Stronera, Szczerbickiego 
i W> lichowskiege, którzy ustąpić mieli w roku 
zeszłym, Rada nadzorcza nie przeprowadziła 
wyboru uzupełniającego, przeto obecnie ma Rada 
wybrać 6 członków a to trzech na 3 lata, a 
trzech na 2 lata. W ostatniej chwili nadeszło 
pismo od wiceprezesa p. Strzeleckiego z zawia­
domieniem, że z powodu podeszłego wieku zrze­
ka się swej godności; przeto i ta sprawa ocze­
kuje załatwienia Rady nadzorczej.

— Dr. Incm e-S ternegg, członek Izby 
panów, szef sekcyi i prezes centralnej komisyi 
statystycznej w Wiedniu, prosi nas o zamieszcze­
nie następującej odezwy: Problem określenia cza­
su trwania i zmiany jednej generacyi, zajmuje 
już od dłuższego czasu historyków i statystyków. 
Obok czysto genealogicznego interesu, jakie to 
badanie obudzą — dokładna znajomość genera­
cyi jest nadto ważnym środkiem historycznej 
krytyki i tworzenia się dziejowych okresów. Dla 
statystyki generacya może być jednostką miary 
czasu i siły zarówno, gdyż zdolną jest nietylko 
przedstawić przemianę i pochód działających w 
społeczeństwie osobistości, lecz zarazem * uwido­
cznić ich współczesność. Krótko trwające gene 
racye w znaczeniu genealogicznem, połączone z 
długiem trwaniem generacyi w znaczeniu popu- 
lacyjnem, można uważać jako najpożądańsze zja­
wisko socyalne.

Środkiem pomocniczym pierwszym a pro • 
stym, jakkolwiek on sam dla siebie nie zu­
pełnie wystarcza do dalszego prowadzenia badań 
nad problemem generacyi — jest zebranie mo­
żliwie największej liczby dokładnych tablic ge­
nealogicznych poszczególnych rodzin z rozmai­
tych warstw społecznych.

Tablice te genealogiczne aby mogły być 
użyte na powyższy cel — muszą zawierać przy­
najmniej następujące daty:

1. Spis imienny wszystkich bezpośrednich 
męskich przodków (ascendentów).

2. Dokładne podanie roku urodzenia i 
śmierci każdego z nich.
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3. Podanie kraju, względnie okolicy, w 

której rodzina jest zamieszkałą; ewentualnie 
zmiany miejsca zamieszkania winny być uwido­
cznione w tablicy genealogicznej.

4. Pożądaną byłaby również, krótka nota­
tka o stanowisku spółczesnem każdej z wymie­
nionych w tablicy genealogicznej osobistości. 
Przodkowie płci żeńskiej, krewni boczni i powi­
nowaci mogą zupełnie być pominięci.

Za jak najrychlejsze nadesłanie takich ta­
blic genealogicznych, jeżeli przynajmniej sięgają 
kilka wieków wstecz i nie mają żadnych luk — 
z kół naszej szlachty jakoteż mieszczaństwa — 
byłbym nadzwyczaj wdzięczny.

Wszystkie inne pisma polskie uprasza się 
o powtórzenie tej odezwy.

— Posiedzenie Towarzystwa filolo­
gicznego odbędzie się w sobotę dnia 3 marca 
o godz. 6 wieczorem w sali V. Uniwersytetu. 
Porządek dzienny: 1. Sprawy bieżące. 2. O dwóch 
nowo odkrytych wierszach liryków greckich Kal- 
limacha i Planudesa (odczyta prof. dr. Jezieni- 
cki). 3. Przekład satyry na śmierć cesarza Klau- 
dyusza p. t. „ Apokolokynthosis“, odczyta prof. 
dr. Ćwikliński. 4. Komunikaty naukowe.

— Szczodry zapis. Dziennik Polski 
dzisiejszy donosi, że w tych dniach zmarł we 
Lwowie Kajetan Zakaszewski, który cały swój 
majątek, wynoszący 400.000 zł., przeznaczył na 
założenie domu dla ociemniałych. Zarząd tej 
fundacyi powierzył zmarły gminie miasta 
Lwowa.

Fundator był znaną ogólnie osobistością 
we Lwowie. Nosił czarną perukę, czarny cwi- 
kier rogowy i na palcach kilka pierścieni, laskę 
ze złotą gałką i codziennie rano odbywał prze­
chadzkę po wałach Hetmańskich.

— Pomnik Al. hr. Fredry. Dziś we 
czwartek o godz. 4 popoł. uda się komitet bu­
dowy pomnika wraz z komisyą artystyczną do 
pracowni prof. L. Marconiego na Politechnice, 
celem obejrzenia modelu pomnika w naturalnej 
wielkości, który artysta właśnie ukończył. Po 
uzyskaniu aprobaty ze strony komisyi artysty­
cznej model odlany będzie ze spiżu w nadwor­
nym zakładzie artystycznym w Wiedniu.

— Walne zgromadzenie Stowarzy­
szenia przemysłowego krawców i kuśnierzy od­
będzie się w sali Izby rękodzielniczej (ratusz
II. piętro), w niedzielę, dnia 4 marca 1894, -o 
godz. 3 po południu.

— P. Henryk Rodakowski ogłasza w 
Czasie następujące zaproszenie: Mam zaszczyt 
prosić pp. artystów-malarzy i rzeźbiarzy, którzy 
już swe prace na Wystawę lwowską zgłosili, 
albo zgłosić zamierzają, a osobnego zaproszenia 
z powodów odemnie niezależnych nie otrzymali, 
aby zechcieli się zejść w piątek dnia 2 marca
0 godzinie 7 wieczorem w lokalu Koła artysty­
czno-literackiego. Celem tego zebrania będzie 
wybór jury miejscowego dla dzieł, przeznaczo­
nych z Krakowa na Wystawę krajową we Lwo­
wie. Henryk Rodakowski.

=  Ogień — już trzeci z rzędu w ciągu 
ostatnich 3 dni — wybuchł wczoraj przed go­
dziną 9 w nocy w realności piekarza Adolfa 
Silbermana pod 1. 13 przy ulicy Torosiewicza, 
a to na strychu stajni, napełnionym słomą. I 
tym razem spostrzeżono dość wcześnie ogień, a 
strażom pożarnym, miejskiej i ochotniczej, po­
wiodło się stłumić go przed upływem godziny, 
tak, iż zgorzał tylko dach stajni. Szkoda, ubez­
pieczona, nie jest znaczna. Dochodzenia policyj­
ne, celem sprawdzenia przyczyny pożaru, są w 
toku.

=  Do stacyi ratunkowej odstawił u- 
biegłej nocy stójkowy 83-letniego starca Jana 
Wąsowicza, którego najechał dorożkarz na ulicy 
Kazimierzowskiej. Skonstatowano ranę 9 etm. dłu­
gą na kości ciemieniowej, założono szwy i opa­
trunek i odstawiono rannego, któremu zresztą 
nie grozi niebezpieczeństwo, do domu. Dorożka­
rza pociągnięto do odpowiedzialności sądowej.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 1 marca. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 28 lutego do 12 w południe dnia
1 marca b. r., mieliśmy wiatr południowo zacho­
dni o średniej prędkości 3'5 m'sek., niebo przewa­
żnie zachmurzone a powietrze bardzo wilgo­
tne (84 proc. wilgotności względnej), opadu 
deszcz.

Średnia temperatura w tym czasie była 
+ 3  ,2°C., najwyższa —|—5,2°C. wczoraj po połu­
dniu, najniższa —f-l,3°C. w nocy.

Wczoraj po południu mieliśmy pogodę, dziś 
pochmurno.

Zniżka barometryczna 740 do 745 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyżka 
770 do 765 mm. w Austryi.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
761 mm.

Prognoza na dobę 2 marca bieżącego roku 
(od północy do północy): Wiatr będzie połud.- 
zachodni o średniej prędkości 5 m/sek.; śre­
dnia temperatura doby obniży się do —0°C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 85 proc.; opad, deszcz 
nieznaczny ze śniegiem.

— Kopalnie nafty pod Borysławiem.
Czytamy we Fremdenbl.-. Bank anglo-austryacki 
w spółce z grupą osób prywatnych, pomiędzy 
innemi. z. rafineryą nafty braci Fanto w Pardu­
bicach, zawarł punktacye przedugodne o kupno 
i dalszą eksploatacyę .kopalń naftowych posła 
Szczepanowskiego, położonych w pobliżu Borysła­
wia. Punktacye rzeczone opiewają w ten sposób, że 
nabywcy mają wpierw czynić na miejscu próby 
i dochodzenia, a jeśli te odpowiedzą ustanowio­
nym presumpcyom, w takim razie definitywny 
kontrakt kupna i sprzedaży zostanie zawarty. 
W krótkim czasie delegaci strony kupującej mąją 
udać się na miejsce celem zoryentowania się 
zwłaszcza w stosunkach tyczących się hipotek te­
renów. Podpisanie ewentualnego kontraktu zapo­
wiedziane jest na 10 marca, a na jego podsta­
wie utworzone będzie towarzystwo akcyjne z 
kapitałem 2 ij2 miliona zł.

MitH IracMjsijcm
Repertoar teatralny. Dziś, we czwar­

tek „Mignon11, opera w 4 aktach A. Thomasa, 
pierwszy występ Maryi Łubkowskiej.

Jutro, w piątek „Przyjaciel kobiet11, kome- 
dya w 5-ciu aktacli Aleksandra Dumasa syna.

W sobotę po raz I-szy: „Kiliński11, obraz 
historyczny w 5 aktach Jana Załęgi.

W niedzielę, popołudniu „Twardowski na 
Krzemionkach11, wieczorem po raz drugi „Ki­
liński11.

W poniedziałek, po raz pierwszy „Prze­
znaczenie kobietyOskara Blumenthala i Gu­
stawa Kadelburga.

W ereszczagin, słynny rossyjski malarz, 
napisał powieść p. t. „Korespondent wojenny“. 
Są to szkice z wojny tureckiej, którą artysta od­
był z generalnym sztabem.

W Y S T A W A .

Okazy naukowe.
Okazy z działu nauki naszej, która wy­

stąpić winna nader poważnie na Wystawie 
krajowej, mnożą się na szczęście z każdą 
chwilą.

I)o najciekawszych i najbardziej pou­
czających należećjbędą niezawodnie prepa­
raty . słynnego anatoma krakowskiego dr. 
Teichipana. Wspominaliśmy już o nich przed 
niedawnym czasem. Obecnie specyalne pisma 
zagraniczne zwracają na nie uwagę swoich 
czytelników.

Też pisma z zaciekawieniem wyczekują 
atlasu anatomicznego, opracowanego przez 
prof. Laskowskiego, dziekana wydziału lekar­
skiego w Genewie, rysowanego przez spe- 
cyalistę p. Balickiego a wydanego przez fir­
mę genewską Brauna.

Atlas ten obudzi zajęcie nietylko wśród 
lekarzy i przyrodników oraz wykładających 
nauki w szkołach wyższych i niższych, lecz 
i pośród artystów- Autor starał się usilnie o 
uwzględnienie potrzeb malarzy i rzeźbiarzy, 
wykonawszy atlas swój w ten sposób , iż 
część .jego, t. j. pewna liczba tablic będzie 
stanowiła jakby oddział, którego przedmio­
tem jest anatomia plastyczna dla artystów. 
Mając to na względzie trzymał się dr. La­
skowski wiernie danych, otrzymanych z li­
cznych pomiarów antropometrycznych, tak, 
iż rysunki jego przedstawiają człowieka nor­
malnego o wymiarach ścisłych, zarówno w 
swych częściach jak i w całości — okoli­
czność w dotychczasowych atlasach mało albo 
wcale nie uwzględniana. Całość atlasu skła­
da się z 16 wielkich tablic na 162 kamie­
niach chromolitograficznie wykonanych z 
tekstem łacińskim i francuskim.

W innych dziedzinach wre też żywy 
specyalny ruch wystawowy. W szerokich ra­
mach wystąpić ma biuro statystyczne ma­
gistratu lwowskiego. O przygotowaniach ze 
strony biura statystycznego Wydziału krajo­
wego już donosiliśmy.

Prezes rady lwowskiego oddziału To­
warzystwa gospodarskiego p. Wiesiołowski 
ma na ukończeniu obrazy, przedstawiające 
stan żywych inwentarzy w Galicyi. Rzecz 
ta zajmie 12 metrów powierzchni. Jest to 
praca całego roku.

Czynione są też starania o pozyskanie 
okazów z laboratoryum „Volta“ we Francyi 
w St. Maur, należącego do głośnego elektro­
technika naszego Abakanowicza.

D y r e k c y a  W y s t a w y  uprasza pp. 
wystawców, iżby nie przysyłali okazów przed 
dniem 15 marca t. j. do chwili otrzymania 
właściwych druków i instrukcyi.

R a d a  l w o w s k i e g o  o d d z i a ł u  
T o w a r z y s t w a  g o s p o d a r s k i e g o  
przy współdziałaniu dyrekcyi Wystawy i za­
rządu Kółek rolniczych ogłosiła konkurs płu­
gów, który odbędzie się dnia 19 czerwca. 
Program został już ułożony i fabrykantom

machin i narzędzi rolniczych nadesłany. Na­
grody w medalach i listach. Wszelkie koszta 
połączone z konkursem ponoszą pp. fabry­
kanci.

M u z e u m  t e c h n o l o g i c z n e  w 
W i e d n i u  zażądało wystawienia pawilonu 
o 600 ra. kw. na urządzenie tartaków i innych 
maszyn do obróbki drzewa. Będzie to świe­
tna wystawa instrukcyjna, poparta nadto ży- 
wem słowem, w peryodycznych prelekcyach, 
po polsku głoszonych.

O c h m i s t r z  d w o r u  ks. Leopolda 
bawarskiego zawiadomił dyrekcyę Wystawy, 
iż Najd. ks. Gizela bawarska zezwoliła na u- 
dzielenie obrazu Brandta „Odsiecz Wiednia11 
Wystawie krajowej.

B u d o w a  p a w i l o n u  a m e r y k a ń ­
s k i e g o ,  według planu architekta p. Mo­
stowskiego postępuje szybko. P. Mostowski 
rzucił też projekt „Saloonu“ oraz teatrzyku 
amerykańskiego, na którego deskach popisy 
wać się będą aktorzy-murzyni.

Ogólne zgromadzenie delegatów galic. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego.

W uzupełnieniu sprawozdania z wczo­
rajszego posiedzenia zaznaczamy jeszcze, iż 
na podstawie sprawozdania dyrekcyi w przed­
miocie adaptacyi i rekonstrukcyi realności 
Towarzystwa przy ul. Karola Ludwika, odpo­
wiednio dla potrzeb biurowych, uchwalono 
upoważnić dyrekcyę do przeprowadzenia re­
konstrukcyi gmachu Towarzystwa i udzielono 
jej na ten cel kredyt do kwoty 60.000 zł. 
Upoważniono także dyrekcyę do sprzedaży 
realności przy ul. Trzeciego Maja pod mo­
żliwie najkorzystniejszymi warunkami. Koszta 
adaptacyi gmachu pokryte zostaną z zysków 
w r. 1893.

Do funduszu rezerwowego przeznaczono 
z zysków 1894 r. kwotę 106.000 zł.

Dziś odbyło się drugie posiedzenie de­
legatów pod przewodnictwem p. Stanisława 
hr. Badeniego.

Na podstawie porozumienia na wczo- 
rajszem posiedzeniu poufnem uchwalono dziś 
dla wdowy po ś. p. Antonim hr. Golejewskim, 
dyrektorze Towarzystwa, wyznaczyć doży 
wotnią pensyę w kwocie 2000 zł. rocznie, 
dla wdowy zaś po ś. p. Oktawie Pietruskim, 
prezesie rady nadzorczej pensyę dożywotnią 
w kwocie 1000 zł. Niemniej uchwalono, ażeby- 
portrety tych dwóch zmarłych umieszczone 
zostały w sali obrad Towarzystwa.

Z kolei załatwiono sprawy osobiste i 
petycye. Kilku dyetaryuszom udzielono neniam 
aetatis lub vmiam studiornm. Na zapomogi 
uchwalono ogółem 1430 zł., na zaliczki na 
płacę 2600 zł. na dodatki osobiste 800 zł.

Następnie przystąpiono do wyboru je­
dnego dyrektora na lat pięć (w miejsce ś. p.
A. Golejewskiego). Głosów oddano 66, abso­
lutna większość wynosiła 34. P. Stanisław 
Żaba otrzymał głosów 34, p. Bronisław Ujej­
ski 30, p. Żurowski 1, jedna kartka próżna. 
Wybrany więc został dyrektorem p. Stanisław 
Żaba. Wybór ten przyjęto hucznymi oklaska­
mi, a p. Żaba dziękując w krótkich słowach 
za położone w nim zaufanie, zapewnił, że 
pracować będzie gorliwie dla dobra Towa­
rzystwa.

Na zastępcę członka Rady nadzorczej 
(na lat 2), głosowano dwa razy, gdyż przy 
pierwszym wyborze nie otrzymał nikt abso­
lutnej większości (głosowało 53, hr. August 
Łoś otrzymał 22 gł., Br. Ujejski 2.1, Żurow­
ski 10). Przed przystąpieniem do powtórnego 
głosowania, prosił p. Ujejski swoich zwolen­
ników, ażeby głosy oddali na hr. Łosia.

Przy drugiem głosowaniu wybrany zo­
stał hr. August Łoś, który na 59 głosujących 
otrzymał 54 głosów.

Z kolei syndyk Towarzystwa dr. Skał- 
kowski, uzasadniał imieniem dyrekcyi wnio­
sek o uwolnienie kuponów listów Towarzy­
stwa od podatku dochodowego. Wiadomo, że 
ostatni projekt rządowy wniesiony do Rady 
państwa, postanawia, że uwolnienie od po­
datku rentowego służy tylko tym instytucyom, 
które uwolnienie takie na mocy ustawy po­
siadają, nie służy zaś tym, które mają uwol­
nienie na podstawie rozporządzenia.

Wniosek dyrekcyi opiewa: „Ogólne
zgromadzenie upoważnia dyrekcyę do udania 
się do Koła polskiego w Wiedniu o ubez­
pieczenie w drodze ustawodawczej listów To­
warzystwa od podatku dochodowego.11

Wniosek ten, po przemówieniu deleg. 
Włodzimierza Gniewosza, uchwalono.

Następnie uzasadniał del. Konopacki 
wniosek nagły o zniżenie procentu zwłoki 
od rat zaległych z 6 na 5 pr.

Po uchwaleniu nagłości, prezes dyrekcyi 
p. Dembowski wskazywał, że Dyrekcya zaw­
sze w razie uzasadnionej potrzeby, sama 
zniżała procenta zwłoki — i dlatego, ze sta­
nowiska dyrekcyi sprzeciwił się wnioskowi, 
a bronił postanowienia statutu, który usta­
nawia 6 prc. zwłoki.

Komisarz rządowy, radca Dworu hra­
bia Łoś, oświadczył, że na wniosek w tej 
formie, jak został postawiony, zgodzić się nie 
może, ponieważ sprzeciwia się statutowi, a 
nadto dlatego, ponieważ do zmiany statutu 
nie wystarcza uchwała walnego zgromadze­
nia, ale potrzebnem jest nadto zatwierdzenie 
Rządu. Wniosek mógłby być uchwalony tyl­
ko w7 formie życzenia.

W dalszej dyskusyi przemawiał delegat 
Pruszyński za zapatrywaniem dyrekcyi, ró­
wnież wice-prezes dyrekcyi p. Stanisław 
Gniewosz, poczem p. Konopacki zmodyfiko­
wał swój wniosek w ten sposób, ażeby żąda­
nie zniżenia do 5 p re t. uchwalono w formie 
życzenia do Dyrekcyi. Po przemówieniach 
p p .: Onyszkiewicza i Kozłowskiego, oświad­
czył prezes Dyrekcyi p. Dembowski, że Dy­
rekcya zastosuje się do życzenia wyrażonego 
przez Ogólne zgromadzenie.

Ostatecznie uchwalono wniosek p. Ko­
nopackiego, w formie życzenia,

Do komisyi/rewizyjnej wybrani zostali 
pp .: Gorayski, Żurowski, Stanisław hrabia 
B adeni, Męciński, U jejski, Paszkowski i 
Yivien.

Nastąpiły dalsze nagłe wnioski:
P. Wojciechowski żądał, aby dyrekcya 

od 1 lipca 1895 wypłacała 4 prc. (zamiast 
3 prc. jak dotąd) od gotówki, złożonej przez 
biorącego pożyczkę na ubezpieczenie warun­
ków. Po sprzeciwieniu się prezesa dyrek­
c y i — wniosek w głosowaniu upadł.

Na wniosek del. M o y s y przedłużono 
pensyę 1500 zł. p. Leontynie Wiktorowej, 
żonie ś. p. Jakóba Wiktora, b. dyrektora, 
zmarłego w r. 1888 — do końca jej życia.

Na tern zakończono zebranie, a p. Sta­
nisław hr. B a d e n i  zamykając je, stwier­
dził, że zarazem zamyka sześciolecie trwania 
mandatów delegatów. Sześciolecie zaznaczyło 
się ze wszechmiar pomyślnie w rozwoju To­
warzystwa. Przypadły w niem : dwie kon- 
wersye, które przysporzyły około 500.000 zł. 
rocznie, nastąpiła reorganizaeya etatu, utwo­
rzenie funduszu emerytalnego i t. d. W koń­
cu zaznaczył przewodniczący harmonię ogól­
ną panującą w Towarzystwie i życzeniem 
dalszego jej trwania zamknął zgromadzenie.

W imieniu zgromadzonych dzięko­
wał hr. Badeniemu delegat Włodzimierz 
G n i e w o s z  za energiczne prowadzenie 
obrad.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Konkurs pługów. Staraniem Rady 

lwowskiego oddziału Towarzystwa gospodar­
skiego galic. a za współdziałaniem dyrekcyi 
Wystawy i głównego zarządu Towarzystwa 
Kółek rolniczych odbędzie się w czasie po­
wszechnej Wystawy krajowej r. 1894 we 
Lwowie „Konkurs pługów11. Rada lwowskie­
go oddziału Towarzystwa gospod. galic. za­
prasza wszystkich fabrykantów machin i na­
rzędzi rolniczych, aby zechcieli jak najlicz­
niej wziąć czynny udział w tym konkursie: 

Program ogólny konkursu jest nastę­
pujący: 1) Do konkursu przyjęte będą pługi 
wyrobu krajowego i zagranicznego z tem za­
strzeżeniem, że przy jednakich zaletach, 
względnie jednakiej ogólnej ocenie dobroci, 
pierwszeństwo do nagrody mają wyroby kra­
jowe. Tylko te pługi, które należą do jedne­
go z poddziałów wymienionych pod 2) a, b, c, 
oędą do konkursu dopuszczone. Komisya sę­
dziów decyduje pod tym względem nieodwo­
łalnie, jakoteż o tem, do którego podziału 
jaki pług ma być przydzielony. 2) Nagrody 
będą udzielone: a) Medal zasługi państwo­
wy i 60 koron w złocie za najlepszy pług 
piątrowy (Bayol), przyczem pierwszeństwo 
do nagrody będą miały pługi piątrowe (z 
podrzynaczem) zwrotne, t. j. takie, które ski­
by w jedną stronę pola odwracają, jeżeli się 
w świeżo wybraną bruzdę nawraca. (Idzie tu 
o oszczędność czasu przy nawracaniu); b) 
Pierwsza nagroda: Medal zasługi państwo­
wy, srebrny. Druga nagroda: Medal zasługi 
irązowy, za pługi wieloskibowe (2 — 3 skib), 
do orek płytszych (od 8 do 15 cmt.) Pługi 
te podzielone będą na dwie grupy, t. j. 
A) z okładnicami kruszącemi, do gleby lek- 
dej i B )  z okładnicami mało kruszącemi i 
do gleby cięższej. Warunki próby dla każdej 
grupy ustanowi komisya sędziów ; c) 1-sza 
nagroda: Medal zasługi państwowy, srebrny; 
2-ga nagroda: Medal zasługi państwowy, 
brązowy; 3-cia nagroda : List pochwalny Ra­
dy lwowskiego oddziału Towarzystwa gospod. 
galic. Nagrody te rozdane będą za najlepsze 
pługi stosowne dla małych gospodarstw wło­
ściańskich, a więc uwzględnione będą przy 
premiowaniu takie pługi, które obok dobre 
go działania, wymagają niezbyt wielkiej siły 
pociągowej, a których cena może być przy­
stępna dla rolników na małych gospodar­
stwach. Trzy pierwsze nagrodzone pługi z 
działu c, będą przez komisyę sędziów zaku­
pione. W tym dziale mogą być próbowane 
pługi zwykłe do różnej gleby zastosowane, 
jakoteż mniejsze pługi piątrowe, z wyjątkiem



pługów wieloskibowych. Przepisana głębo 
kość orki od 14 do 20 cmt. 3) Prócz po 
wyższych nagród komisya sędziów w miarę 
uznania może przyznać więcej nagród, t. j. 
listów pochwalnych Towarzystwa gospod. gal. 
i to we wszystkich działach. 4) Premiowane 
będą przedewszystkiem pługi nowszej kon­
strukcji lub takie, przy których ulepszone 
będą pojedyncze części wpływające na do­
broć pracy, trwałości budowy i łatwość ob­
sługi. 5) Konkurs ten połączony jest z po­
wszechną Wystawą krajową o tyle, że pługi 
będące na Wystawie, mogą być za wiedzą 
dyrekcyi Wystawy do prób konkursowych z 
placu Wystawy wywożone, poczem należy je 
tam zwrócić. Zgłoszenia do konkursu na do­
łączonych przy niniejszem formularzach, do­
kładnie wypełnionych, należy przesyłać pod 
adresem: Rada lwowskiego oddziału Towa­
rzystwa gospod. gal. we Lwowie, Kościuszki 
1. 7) najdalej do dnia 20 maja 1894 r. Płu­
gi muszą być dnia 14 czerwca rano oddane 
referentowi komisyi sędziów, aby tenże mógł 
prace przygotowawcze wykonać. 6) Próby 
pługów odbędą się w pobliżu miasta Lwo­
wa (miejsce podane będzie później do wia­
domości) w dniu 19 czerwca i następnych 
1894 r. w obec komisyi sędziów zaproszo­
nych przez Radę lwowskiego oddziału Towa­
rzystwa gospod. gal. Komisya ta oceni p łu­
gi podług szczegółowej instrukcyi i na pod­
stawie tego przyzna nagrody, jakoteż złoży 
sprawozdanie urzędowe, które będzie dru­
kiem ogłoszone. 7) Każdy pług próbowany 
będzie na osobnej parceli. Parcele będą roz 
losowane. Panowie fabrykanci biorący udział 
w konkursie, winni się zastosować ściśle do 
zarządzeń komisyi sędziów, względnie refe­
renta tejże, w przeciwnym razie może komi 
aya orzec wykluczenie od konkursu. Odwoła­
nia od orzeczeń komisyi sędziów być nie 
może. 8) Wszelkie koszta połączone z kon­
kursem ponoszą pp. fabrykanci; tylko za­
przęgi do prób dostarczone będą przez Ra­
dę lwowskiego oddziału Towarzystwa gospo­
darskiego galic. bezpłatnie. Pp. fabrykanci 
mogą używać także swoich zaprzęgów. Refe 
rent: prof. 1. Rylski; prezes: Adolf Wie­
siołowski.

carem zaprzecza wiedeński Fremdenblatt 
dodając, że prawdopodobne jest tylko spo­
tkanie Najjaśn. Cesarza Franciszka Józefa 
z cesarzem Wilhelmem; udział zaś króla 
Huraberta i cara w tern spotkaniu jest wy­
kluczony.

Już dlatego samego, pisze Fremden­
blatt, że Na j j .  P a n  udał się na Rivierę 
wyłącznie celem obaczenia się z Najj. Panią 
i wytchnienia, byłoby mylnem łączyć z 
podróżą Monarchy jakiebądź polityczne kom- 
binacye, przewidywać spotkania z polityczne- 
mi osobistościami lub z zaniechania podo­
bnych spotkań wysnuwać następstwa. Najj. 
Pan podróżuje nie jako Monarcha, lecz w 
ścisłem incognito, a wszelkie polityczne 
motywa są zupełnie wykluczone. Jak w roku 
zeszłym pobyt w Territet, (Szwajcaryi), tak 
tym razem pobyt w Saint-Martin nie jest 
niczem innem jak dobroczynną przerwą w 
nużącej działalności Władcy, który wszystkie 
chwile poświęca pełnieniu wzniosłych Swych 
obowiązków, rzadko tylko pozwalając Sobie 
na krótkie wytchnienie.

słowami: Niech żyje francuska arm ia! Niech 
żyje marszałek Canrobert!

Przedwczoraj rano odbyto rewizyę w 
mieszkaniach dziesięciu anarchistów. Sześciu 
z nich, między nimi Włocha Novi, areszto­
wano. Rada ministrów uchwaliła żądać od 
Izby kredytu 17.000 franków dla odszkodo­
wania i wspomożenia ofiar ostatnich anar­
chistycznych zamachów.

Najd. Arcyksiążę A l b r e c h t  wyjechał 
przedwczoraj do Arco. gdzie zamierza zaba­
wić do pierwszych dni kwietnia. Słychać, iż 
wprost z Arco uda się Jego Ces. Wysokość 
do Sztutgardu na ślub Swej Wnuczki, księ­
żniczki Izabeli Wurttemberskiej z księciem 
Janem Jerzym saskim.

Fremdenblatt zamieszcza następujący 
komunikat:

Jeden z dzienników węgierskich rozsie­
wa bezustannie wiadomości o posunięciu au- 
stro-węgierskich sił zbrojnych ku granicy 
serbskiej. Na podstawie wiarogodnych infor- 
macyj możemy zapewnić, iż wiadomości te 
są zupełnie bezzasadne.

Z powodu pomienionych alarmujących 
pogłosek wniósł w Izbie węgierskiej interpe- 
lacyę do rządu poseł Ugron. Prezes gabi­
n e t u  odpowiedział natychmiast, zapewniając, 
iż w tych pogłoskach nie ma słowa prawdy.

Z Londynu telegrafują, że Gladstonowi 
grozi zupełna ślepota, w skutek cze^o jego 
dymisya ma nastąpić już w najbliższych 
dniach. W związku z tą dymisyą pozostaje 
dłuższe posłuchanie, jakie miał Rosebery u 
królowej. Rozpisanie nowych wyborów jest 
prawdopodobne. W kołach politycznych lon­
dyńskich panuje wielkie zaniepokojenie, przy­
jaciele Gladstone a przyznają niepomyślny 
stan jego wzroku, i sądzą, że lord Rosebe­
ry zostanie premierem, a Harcourt kiero­
wnikiem Izby niższej. Musiałyby wtedy n a ­
stąpić nowe wybory, których rezultat byłby 
bardzo niepewny. Biuro Reutera zaprzecza 
tym wiadomościom.

Egipskie ministerstwo wojny otrzymało 
wiadomości, według których żywy ruch pa 
nuje pomiędzy Mahdistami wzdłuż sudań 
skiej granicy. Istnieją podstawy do przypu­
szczenia, że Mahdiści przygotowują wielki 
atak. W skutek tego ministerstwo wojny o- 
prócz już poprzednio poczynionych kroków 
około wzmocnienia stanowisk granicznych 
zaiządziło wj&Ishib 6 szwadronów kawaleryi 
do Górnego Egiptu. Szwadrony kawaleryi 
odpłynęły na dwóch statkach.

żądaniami, które wymagają dokładnego za­
stanowienia się. Rząd Monarchii przykłada 
wielką do tego wagę, aby rokowania mogły 
być jak najrychlej przeprowadzone.

Dep. Stalitz podziękował P. Ministrowi 
i Rządowi za szybkie załatwienie kwestyi 
portu i domów składowych w Tryeście.

Dep. Klaic interpelował P. Ministra, 
jakie zajmuje on stanowisko w obec rekla- 
macyj Francyi co do ceł od wina.

W toku dalszych obrad dep. dr. Rutow- 
ski wypowiedziawszy słowa najżywszego u- 
znania dla byłego kierownika Ministerstwa 
handlu zaznaczył, iż dotychczasowa akcya 
państwowa na polu przemysłowem jest nie­
dostateczna. Galicya poniosła ogromne ofia­
ry na rzecz drobnego przemysłu. Mówca do­
maga się podwyższenia sum na cele drobne­
go przemysłu a zarazem rozszerzenia na pro­
dukcyjne stowarzyszenia pewnych korzyści, 
które są udziałem różnych innych stowarzy-
szen.

Targ zb ożow y.

Lwów , 1 m arca: pszenica 6-30 do
7-30, żyto 5‘20 do 5‘75, jęczmień browarny
5-90 do 6 50, jęczmień pastewny 4-75 do
5-—, owies 525 do 6-—, rzepak II*— do
12-—, groch 6 — do 13*—, wyka 7 '— do 8*—, 
nasienie lniane —1— do —*—, nasienie ko­
nopne — ■— do — bób —•— do —■— 
bobik 5*— do 5’75, hreczka 7 — do 7*50, 
koniczyna czerwona 70'— do 80'—, biała 
90-— do 100-—, szwedzka 65*— do 75 
kminek — do — —, anyż—*— d o —-—, 
kukurudza stara 5'90 do 6- , nowa 4'90 do 
5 '—, chmiel— -j do —*—, spirytus — , 
do — , Waranty na wrzesień —- -  do

Usposobienie niezmienione, ceny ulegają 
dalszej zniżce.

Kraków: pgzenioa biaiw 7 50 do 810 werwo 
n* 7-40 do 8-—, żółta 7*30 do 8 —, żyto 6'30 do 
6 60, jęczmień browarny 6 25 do 6 75, p»atewn?5 20 
do 5 65, owies 6 30 do 610, groch — — do—-—. 
kouiozyna ozerwooa 65— do 80'—, biat- 65 - 
80-—, rzepak 12z5 do 13-—-

Usposobienie słabe

Spraw ozdanie tygodniow e Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboZai produktów 
we Lwowie, od 17 lutego do 24 lutego, b. r. 
bez opłaty akcyzowej. Pszenica stara — - — do 
—1•—, nowa6'50 do 7 60, żyto stare — do 
—'—, nowe 525 do 5'65 jęczmień browarny 
stary-—■■— do—■— nowy 565, do 6 15, pasto 
Wny 4‘60 do 5'10, owies stary —-— do — •—, 
nowy 5'60 do 6 20, hreczka 6 50 do 7 '-  , 
kukurudza zeszłoroczna 5'50 do 6 25, nowa 
4 50 do 5’50, proso 5-— do 5'50 groch 
do gotowania 5 50 do 11 —  , groch pastewny 
6*— do 6 50. fasola 7 50 do 13 50, bobik 5 2? 
do 6-25, wyka 6-75 do 8'50. koniczyna 65- 
do 95-—, koniczyna biała 2 8 — do 34"50 
»nyż rossyjski 24— do 88 -  , anyż płaski 26' 
do 27-—, kminek 23 -- do 24 —, rzepak zi 
mowy 11-— do 12-50, rzepak letni nowy ——  do 
— stary —■— do . lnianka 7'50 

9 25, nasienie lniane 9'— do 11*50 
soczewica 7 — do 8"75, rzepik zimowy 11'— 
do 1150, nasienie konopne 8'25 do 8’50, 
chmiel nowy —- - d o —• —, nafta zwykła 15 50
do 16 50, salonowa 18 — do 19'—, wszystko 

100 kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, 
kontyngentowany, bez podatku konsuracyjnego 
16 25 do 16 55

OSTATNIA POCZTA

Jeden z dzienników niemieckich dono­
si, że car w lecie i to jeszcze przed swoim 
wyjazdem do Kopenhagi, złoży cesarzowi Wil­
helmowi odwiedziny w Berlinie, ażeby mu 
podziękować za jego trudy około przeprowa 
dzenia niemiecko-rossyjskiego traktatu han 
dlowego.

Obiega pogłoska, że carewicz przybę­
dzie w połowie marca do Berlina.

Wiadomo, że nawiązywane kilkakrotnie 
układy z księciem Kumberlandzkim o zrze­
czenie się wszelkich praw do tronu hano­
werskiego, a objęcie w zamian tronu brun 
szwickiego, rozbijały się dotychczas o sta­
nowczy opór księcia. Otóż teraz — jak za­
pewnia jeden z dzienników berlińskich — 
ambasador wiedeński, ks. Reuss, przesłał ce­
sarzowi niemieckiemu pismo, w którem syn 
króla Jerzego oświadcza, iż zbyt blisko stał 
tronu hanowerskiego, aby mógł zrzekać się 
wszystkich praw. Jednakże syn jego nie był 
nigdy następcą tronu hanowerskiego, nie 
istnieją zatem dla niego owe względy na­
tury moralnej. Książę przeto nie ma nic prze­
ciw temu, aby syn jego, doszedłszy do peł- 
noletności, zrzekł się uroczyście praw swych 
do tronu hanowerskiego, a w zamian za to 
objął tron brunszwicki.

Pogłoskom rozszerzanym w pierwszym
rzędzie przez dzienniki londyńskie, jakoby w
Abbazyi miało nastąpić spotkanie wszyst­
kich trzech Monarchów trójprzymierza z

Dzienniki berlińskie omawiając prze­
bieg dotychczasowych obrad w parlamencie 
nad traktatem handlowym z Rossyą, nie tają 
pewnego pesymizmu. Jakkolwiek umiarkowa­
na mowa hr. Mirbacha uważaną jest za 
symptom pomyślny, to jednak wynik walki 
nie da się przewidzieć, ponieważ w łonie 
decydującego w tej sprawie ceutrum katoli­
ckiego przyszło do poważnego rozłamu. Wię­
kszość za traktatem nie wyniesie więcej jak 
20 głosów.

Szef sekcyi w serbskiem ministerstwie 
spraw zagranicznych dr. Milovanovtcz za­
mianowany został konsulem generalnym w 
Budapeszcie. Poprzednik jego Kosta Chri- 
sticz powołany został w jego miejsce na 
szefa sekcyi w temże samem ministerstwie. 
Wysłanie dr. Milavanovicza do Budapesztu — 
pisze Pol. Gorr. — znaczące jest ze względu 
na szczególniejsze obeznanie się jego z ban- 
dlowo-politycznymi stosunkami, w szczególno­
ści odnośnie do Austro-Węgier. Brał on bo­
wiem udział w rokowaniach nad traktatem 
handlowym austryacko-serbskim, oraz w ne- 
gocyacyach nad usunięciem ostatnich niepo­
rozumień handlowo-politycznych pomiędzy o- 
bu państwami. Dotychczasowy attachć woj 
skowy serbskiego poselstwa w Wiedniu, Dy­
mitr Popovicz, zamianowany został attacM 
konsulatu generalnego w Budapeszcie.

W. Książę Michał przesłał, z powodu 
rocznicy bitwy pod Sebastopolem, depeszę do 
marszałka Canroberta. Depesza kończy się

Turyn , 1 marca. Najj. Pan przybył 
wczoraj o godz, 4 m. 56 do Luino; o godz. 
7 m. i8  do Novary; o godz. 9 m. 20 do A- 
lessandryi, zkąd udał się osobnym pociągiem 
do Ventimiglia i Mentony.

M entona, 1 marca. Najjaśniejszy Pan 
przybył tu dziś o godzinie 5 min. 30 rano, 
i udał się bezzwłocznie do hotelu na przy­
lądku St. M artin, do którego wczoraj zaje 
ehala Najj. Pani.

Wiedeń, 1 marca. Najd. Cesarzewi 
czowa-Wdowa Stefania rozpoczęła wczoraj 
wieczorem dłuższą podróż. Najd. Arcyksiężna 
udaje się drogą na Tryest do Korfu a ztam- 
tąd do Kairu, gdzie zjedzie się z księstwem 
Filipami Koburskimi.

Wiedeń, 1 marca. ( Tel. pryw.) Na 
wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego po­
stanowiono głosować za skróconem postępo­
waniem w naradach nad nową ustawą karną. 
Następnie omawiano znaną sprawę suspen- 
dowaitia deputowanego profesora Spincica. 
P. Minister Jaworski oświadczył, że byłoby 
na miejscu, ażeby także R- Minister Madey- 
ski przy tych obradach był obecny, skutkiem 
czego dalsze obrady nad tym przedmiotem 
odroczono.

Podobnie jak przedwczoraj, posiedzenie 
komisyi budżetowej, musiało wczoraj być o4; 
roczone dla braku kompletu posiedzenie ko­
misyi obrony krajowej.

Wiedeń, 1 marca. Pogrzeb burmistrza 
dr. Prixa odbył się wczoraj popołudniu z nad­
zwyczajną okazałością. Proboszcz kościoła wo­
tywnego, ks. Marschall, dokonał ceremonii 
pobłogosławienia zwłok, poczem pochód ża­
łobny wyruszył z ratusza i posuwał się po­
woli do tumu św. Szczepana, ulicami prze- 
pełnionemi ludnością. W pochodzie znajdo­
wały się lic»ne deputacye, przedstawiciele 
świeckiego i zakonnego duchowieństwa, ró­
żnych stowarzyszeń religijnych, politycznych, 
naukowych, artystycznych i humanitarnych. 
W tumie św. Szczepana oczekiwali na kon­
dukt: ks. kardynał Gruscaa, ks. Wilhelm 
Wurttemberski, prezes gabinetu ks. Windisck 
Graetz i Ministrowie hr. Schónborn, margr. 
Bacąuehem, dr Plener i Jaworski, dalej 
Namiestnik Dolnej Austryi, liczni dostojnicy 
dworscy i państwowi. Po ponownera pobło­
gosławieniu zwłok przez biskupa Angerera 
ruszył kondukt na cmentarz centralny, gdzie 
wiceburmistrz Grubi wygłosił rzewną mowę.

Wiedeń, 1 marca. Komisya budżetowa 
Izby deputowanych przyjęła wczoraj po dłuż­
szej dyskusyi tytuł „zarząd centralny1* Mi­
nisterstwa handlu.

P. Minister handlu hr. Wurmbrand o 
świadczył, iż wita sympatycznie inieyatywę 
w sprawie popierania drobnego przemysłu. 
Rząd poczyni pewne zarządzenia, celem o- 
chrony drobnego przemysłu i przemysłu do 
mowego. Odpowiadając na interpelacyę dep. 
Klaica w7zględem rokowań o zawarcie trakta­
tu handlow7ego z Rossyą oświadczył P. Mini­
ster, iż w sw7oich wyjaśnieniach musi zacho­
wać pewną rezerwę, albowiem rokowania są 
dopiero w toku. Rząd austro-węgierski do­
maga się tych ułatwień i korzyści, jakie 
przysługują państwom najwięcej uprzywile­
jowanym. Rząd rossyjski wystąpił z różnemi

Praga, 1 marca. Ogólnem jest prze­
konanie, że podrzucona bomba była skiero­
wana przeciw redakeyi dziennika Yecerne 
Nowiny, który ogłosił ostry artykuł przeciw 
anarchizmowi.

Budapeszt, 1 marca. Prezes gabinetu, 
odpowiadając na interpelacyę deput. Ugrona 
co do pogłosek o posuwaniu wojsk ku gra­
nicy serbskiej i częściowej mobilizacyi, o- 
świadczył, że pogłoski te są zupełnie bezza­
sadne. Mówca podniósł, iż obecne stosunki 
Austro-Węgier są tego rodzaju, iż o ile wol­
no przewidzieć, potrzeba podobnych zarzą­
dzeń wykluczona jest i w najbliższym także 

| czasie.
Rzym, 1 marca. W Izbie deputowa­

nych oświadczył Crispi, iż problemat społe­
czny potrzebuje w istocie rozwiązania, ale 
nie w tym duchu i nie w tym kierunku, ja ­
ki tłumom głoszą agitatorowie socyalistyczni. 
Rozruchy, których widownią była Sycylia, 
nie były następstwem nędzy, lecz wynikiem 
sprzysiężenia, które mogło było sprowadzić 
jak najsmutniejsze następstwa , gdyby rząd 
nie był energicznie przeciw niemu wystąpił. 
Rząd ma w rękach przekonywujące dowody, 
iż znane związki, Fasci dei lavoratori, nie 
liczyły na działalność parlamentu, lecz jedy­
nie opierały się na tych nadziejach, które 
spełnić miała rewolucya. Przyrzekano wie­
śniakom, że w roku bieżącym rozdzielone 
zostaną pomiędzy nich grunta większych 
właścicieli: liczono na to, że w tym roku 
wybuchnie wojna, i że pomocy udzieli im 
Rossyą, której zamierzano oddać jeden z por­
tów włoskich. — Następnie odczytał prezes 
ministrów ogłoszoną w gminach sycylijskich 
proklamacyę , która otwarcie nawoływała do 
buntu. Crispi wykazuje, że stan oblężenia 
jest zatem zupełnie usprawiedliwiony, a to 
zarówno ze stanowiska prawnego, jak i poli­
tycznego. — Po przemowie ministra spra­
wiedliwości, który uzasadniał stan oblężenia 
ze stanowiska jurydycznego . posiedzenie za­
mknięto.

Paryż, 1 marca. Gaulois donosi z Pe­
tersburga, że podczas pobytu oficerów ros- 
syjskich w Paryżu, zawarta została pomiędzy 
Rossyą a Francyą konweneya czysto woj­
skowa (?)

M adryt, 1 marca. Wielkie wrażenie 
sprawiła tu wiadomość o ponownym najeź- 
dzie Kabylów na osadę rybaków hiszpań­
skich.

Londyn, 1 marca. Pogłoski o dymisyi 
Gladstone’a utrzymują się dalej, mimo ofi- 
cyalnych zaprzeczeń. Królowa przyjmowała 
wczoraj Gladstone’a w pałacu Buckingham.

Londyn, 1 marca. Królowa dnia 13 
b. m. wyjedzie do Florencyi.

Ze strony dobrze poinformowanej za­
pewniają, że Gladstone nie wniósł podania o 
dymisyę.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 1 marca 1894 r. godz. 2, 

minut —, Alpejskie Towarzystwo górni­
cze 59 60, Węgierskie akeye kredytowe 
439 5‘>, Akcye anglo - austryackie 158*75 
Akeye banku Union 268-50, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 217 25, Akcye kolei 
Północnej 295 —, Akcye kolei Południowej 
106 37, Losy tureckie 64-30, Akcye kolei pań­
stwowej 324'50, Akcye kolei Lwowsko-Ozer- 
niswieckiej 276*75, Akcye kolei węgierskiej 
Północno wschodniej 97 30, Wiedeńskie losy 
komunalne 175 75, Akcye tytoniowe 214-50, 
Węgierskie obligacje indemnizacyjne 96-50, 
Akcye kolei Elbetal 243‘25, Akcye banku dla 
krajów koronnych 256-75, 4-prc. węgierska 
renta złota 118-—, Akcye banku związko­
wego 13160, Rubel papierowy P34*50, Wę­
gierska renta papierowa 95*35, Usposobie­
nie silne

Odpowiedzialny redaktor: Adam Rrechowiecki.



Ruch pociągów kolejowych
ważny od 1 czerwca 1893 r. według zegaru lwowskiego.

D o  L w o w a  
przychodzą:

Z Krakowa, (Berliaa, 
Wrocławia Wiednia) 

Z Warszawy . .
Z Muszyny - Krynicy 

przez Tarnów (tylko 
od 1li do włącznie 81/< 

Z Muszyny-Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Z Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów lub 
Rzeszów (tylko od 
16/o do włącznie 16/9) 

Z Muszyny-Krynicy p.
Stryj . . . . .

Z Nadbrzezia i Tarno­
brzega . .

Z Podwołoczysk ^B ro­
dów (na dw główny) 

Z Podwołoczysk i Bro­
dów (na dw. Podzam) 

Z Suczawy . . '
Z Kimpolunga . •
Z Badowiec . . .
Z Berhometu n. S.

Czudyna . . •
Z Nowosielicy . •
Ze Słobody rungurskiej 

kopalni . . . •_
Z Husiatyna przez Ha-

l i o z .........................
Z Buczacza przez Ha­

licz .........................
Z Bełżca . . . .
Ze Sokala....................
Z <Lawoeznego (Pesztu 

Miszkolca, Szerencsa 
Munkasca, Chyrowa i 
Stanisławowa przez
S try j..........................

Ze S try ja ....................
Ze Skolego, Chyrowa, 

Stanisławowa i Bory­
sławia przez Stryj

Pociągi
pospieszne

3-08 6-01
6-01

2-48

234
I0'll
lOll
lOil

10-11

io-ii

10 II

601

10-02

9-46

P o c i ą g i
osobowe

936
9-36

936

9-06

9 v

9-21
7-59
7-59
7-59

7-69

8.16

9.06
9-52

6-36
6-36

1-08

6-36

6-21

555
1251

12-51
5-20
5-26

!-0S

9-41
9-41

9-41

7-il

711

711

Z e  Ii w o w a
odchodzą:

Do Krakowa, (Wiednia 
Wrocławia, Berlina 

Do Warszawy . . . 
Do Muszyny - Krynicy 

i Chabówki p. Tar­
nów lub Bzeszów . 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów (tylko 
od l/7 do włącznie 31/s) 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Tarnów 

Do Muszyny - Krynicy 
przez Stryj . .

Do Nadbrzezia i Tar­
nobrzegu . . . .  

Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. głównego) 

Do Podwołoczysk i Bro­
dów (z dw. Podzam.) 

Do Suczawy . . . .  
Do Buczacza przez Ha­

licz . . . . .
Do Husiatyna przez Ha­

licz .........................
Do Słobody rungurskiej

k o p a ln i....................
Do NowosieMey. . .
Do Berhomethu n. S. i 

Czudyna . . . . 
Do Badowiec . . . .  
Do Kimpolunga. . .  
Do Sokala . . . .
Do Bełżca....................
Do Borysławia p. Stryj 
Do Ławoeznego (Mun­

kasca, Szerencsa, Mi 
szkolca, Pesztu i Chy­
rowa przez Stryj) . 

Do Stanisławowa przez
S try j..........................

Do Skolego i Chyrowa 
przez Stryj . . .

Do S try ja ....................

Pociągi
pospieszne

P o c i ą g i
osobowe

U W A G A .

3 01 IO-4i
10-41

-  10-41

6-44

6-58
6-36

6.36

5-26
5-26

10-41

3-20 

3.

6-36

6 36 
6-36 
6.36 -

5-26

5-26

10-16

10-40
10-36

10-36

11-11

lo-:
9-56
9-56
7-21

7-21

10‘26

10-26
3-41

8-01

INI
11-33
3-31

3-31

3-31
7-21

10-26

8.01

8-01

7-36
7-36

7-36

10-56

10.56

10.56

10-56

Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna­
czają por§ nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 min. 59 rano.

W biuraeh informacyjnych sprzedają się wy­
dawane przez e. k. austr. koleje państwowe bezpo­
średnie karty jazdy i zestawione zeszyty poświadczeń 
do jazdy, jakoteż taryfy.

W biurze informaeyjnem c. k. austr. kolei
państwowych we Wiedniu (I- Johannesgasse 29), ja-
koteź w biurze informaeyjnem c. k. austryaekieh
kolei państwowych we Lwowie (ulica Trzeciego 
Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub
pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
na e. k. austryaekieh kolejach państwowych O ile 
podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 
macyj odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
i zagranicznych kolei.”

Bozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta­
cyjnych i u konduktorów.

Nadesłane.
Okulista dr. Teodor Bałłaban

ordynuje w chorobach i  operacyach ocznych przy 
ul. Wałowej 1. 7 od godziny 10—12 przed połudn. 
i od 3 - 5  po południu. Dla ubogich bezpłatnie od 

godziny 9—10 rano. 187

Przyjechali do Lwowa
dnia 1 marca 1894.

Hotel Zorża.
PP. F. Scazighino z Przewoźea, M. Komarnicki 

z Jarosławie, B. dr. Csillik z Tarnopola, K. Babeoki 
K. Swolkien z Krakowa, K. Graumann z Graeu.

Hotel Imperial.
PP. S. Szczepanowski z Peczeniżyna, S. Po- 

;łodowski z Galicyi, A.. Marciliński z Bukowiny, W. 
jgęboeki ze Zbyszyc, W. Barański z Łukawicy, S.

dr. Niedzielski z Wieliozki, H. Krieger z Krakowa, 
A. Swoboda z Tłumacza, M. Lupkowsba z Kijowa.

Hotel Europejski.
PP. T. Bąkowski z Baranowa, H. Gotlieb z 

Tehlowa, F. Stanek z Wiszenki, K. Komarnicki z 
Zawadki, W. Stojowski z Przemyśla, Z. Kościszewski 
z Bilcza, A. Kostheim z Żurawicy, J. Kolinen z 
Wiednia.

Wystawy i Muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczo­

nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, 1. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano do 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko­
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszednie 
30 ct. Dla członków wstęp wolny.

— Muzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 3 do g. 6 po południu. — Wstęp : 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 ct. 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 1 
przed południem. Wstęp wolny.

— Muzeum im .j Dzieduszycbich
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla pu­
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i so­
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny.

— Muzeum imienia Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; we 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 po 
południu.

Cennilflmiwslaej Izby bailowej i przemysłowej,
^Lwów, d. 1 marca 1894.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

2. L ist. zast. za 100 zł. 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. 

n „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

lanku hipot. 41/, pr. los. w 50 1. 
Banku kraj. 4 ł /apr. w. a. los. w 511.

„ 41/a pr. w. a. „ w 571. 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a.

I. emis.
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. 

los w 41 Vs lat 
4pr. w. a. los. w 52 1. 
4ł/spr. w. a.jlos. w 561.

3. L isty  dłużne za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi 

(daw. 5 pr.) 2l/i pr. w. a. . . 
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 

w likw. 6 r. w. a. los. w 15 lat
4 . Obligi za 100 zł.

Indemniz. gal. 5 pr. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komunalne Banku kraj. 5°/0 II. em. 
Pożyczki kr. 6 pr. w. a. . . .
Pożyczki kr. 4}fa pr. w. a. . .

n n ii »
„ „ „4°/ o koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .  
.  „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarsk i..............................
Napoleondor...................................
Półim peryał...................................
Rubel rossyjski srebrny . • . .

n papierowy . . .
00 mare.fr niemieckich . . . .

płacą żądają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2945. -  2955.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . —. — — .— 
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. . 274.50 275.50 
Tow. kol. żel. naństw. po 200 zł. a. w. 320.25 321.25 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. . 195.50 196.— 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 203.50 204 50

4. L isty  zastaw ne losowane.

Ogólny rolniczo kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. . —.— —.— 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
w złocie w 50 1.............................   . 122.50 123.50

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 prc.
a. w. w 50 1........................................ 98.50
» u n ii u 9 prc. . 115.
„ „ „ „ 3 pr. emisya 1889 115.25

Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6 pr. — 
n n „ * w 20 i. 7 pr. —

„ „ „ „ „ w  36 1. 6 pr. 102.50
Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 98.—

„ „ „ po 4pr. w411. wyl. 98.40
„ „ „ po 4Va pr. w

52 latach zw ro tn e .................................. 98.25
Banku kraj. 4Ł/a pr- w- a- l°s- w 51l/a 1. 100.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. em isy i...............................- . —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyl. . 102.—
Banku anst: węg. 4Vj pr............................ 99.90
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 prc...........................................100.90
„ wyl. 4’/, pr. . 100.40 
n w 41 1. wyl. 

po 4 prc................................................. 98.—

216 - 219 -
273 - 276 -
368 - 378 -

— — 215 -

100 80 101 50

109 70 110 40
100 - 100 70
100 50 101 20
97 30 98 -

98 30 99 -

98 20 98 90
98 20 98 90

97 20 97 90
102 30 103 -
102 30 103 -
105 - —  —
100 - 100 70
96 40 97 10
96 40 97 10
24 50 26 50

5 90 6 -
9 90 10 -

10.10 —  —
1 3 2 .- 1 35-
1 3 3 .- 1 3 5 .-

60 90 61 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 28 lutego 1894.

D ług państw a. płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m aj-lis :o p ad ......................................... 98 20 98.40
lu ty -sie rp ień ......................................... 98.15 98.35

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ń - l ip ie e ....................................  98.15 98.35
kwieeień-październik  98.05 98.25

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 149 — 150.—
„ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 146.50 1 4 7 .-
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 160.50 161.50
„ 1864 po 100 zł......... 1 9 9 .-  200.50
„ 1864 po 50 zł..........  1 9 9 .-  200.50

Bonty Com. po 42 litr. austr. . —.— —.—
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. pr. . . . !   159.50 160.50
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 120.20 120.25
Renta papierowa 5 pr. z r. 1861 . 97.65 97 85

2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k.

B u k o w in y ............................................. —.— —.—
G a l i c y i ..................................................—.— —.—
Niższej A u s t r y i   109.75 110.75
Siedm iogrodu........................................ —.— —.—
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pr. . . . 95.10 96.—

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. . 158.70 159.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. , . 364.50 365.— 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 730 — 750.—
Gal. banku hip. po 200 zł....................—.— —.—
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. -.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —.— — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 254.— 255.- 
Bank austro-węgiei ski a 600 zł. . . 1010. 1014. — 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . . 95.75 96 25
Austr. Tow. żegl. par. duu. po -500 zł. mk 462.— 466 —
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. . —.— —.—
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. . —.—  j

99 80 
1 1 6 .-  
116.--

103.—
98.75
98.75

98.75 
101. -

103.50
100.70

101.40

98.75

5. ObUgacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. —.
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . .  —.
Kol. północna po 100 zł. em. 1886 4®/0 100. 100.70

po 100 zł. „ 1877 „ 100.— 100.60
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881

po 300 zł. 4L/s pr.................................—.— —.—
detto (Jarosław-Sokal) . . — —.—

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Uzern.-Jas. emisya a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 188* . . 88.50 89.50
z r. 1884 . . . 96.20 96.50
z r. 1866 . . . —
z r. 1872 . . . —.— —.—

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.50 106.50 
Węg. regulaoya Cisy po 100 zł. 4 pr. 142.50 143.25

6. Losy.
Inst. kr. dla lan. i pr. po 100 zł. a. w. 197.— 198.—
Clarego po 40 zł. m. k................................9$. 25 59.75
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m. 144.— 148.—
Keglewicha po 10 zł. m. k.................... —.— —.—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 25.25 26.— 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 24.75 25.50 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 64.50 65.50
Palfiego po 40 zł. m. k  57.50 58.10
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.75 19.—

n węg „ po 5 zł. 12.60 13.40
Fundacya szpitala Arcyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w.......................................— ______
Salina po 40 zł. m. k.......................... • 72.25 73.25
St. Genois po 40 zł, m. k......................  70.50 72._
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. a. w.) —.— —.— 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. . . 144.— 147.—

n „ po 50 zł. a. w. . . 68.— 72.—
Waldsteina po 20 zł. m. k  48.50 49 R0
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . . . —.—  .—

7. Weksle (za 3 miesiące).
Augsburg na 100 w. p. n ...................... —.— —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . —.— —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . . — —.— 
Hamburg za 190 marek w. p. n. . . —. — —.—
Londyn za ft. szt  125.20 125.40
Paryż za 100 fr..............................  49.77-5— 49.87 5—

K u r s  z ł o t a .
Dukat cesarski mon...............................  5.93.— 5.95‘—

pełnej w a g i.................................. 5.91.— 5.93_
K orona............................................. —.—•----------..—• _
20-frankówka ............................... 9 .9 3 5 -  9.95-------
Rosyjski póiim peryał.................... —.—■----------------—
Talar zw iązkow y ......................... —.—•---------- . -------
S re b ro ....................  . . . .  —.—■------ ■-------

Licytacye.
L. 15587 (1 1 6 9 1 -8 )

G. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­
sza, że celem zaspokojenia sum 110 zł. 26 
ct., 110 zł. 40 ct., i 1839 zł. 70 ct. z pn. 
odbędzie się na rzecz Stanisławowskiej kasy 
oszczędności w tutę szym sądzie sprzedaż 
posiadłości lwh. 921 księgi gruntowej gminy 
Kałusz objętej, dłużnika Fischla Stein w 1-6 
i dłużnika Frydryka Stein w 5,6 częściach 
własnej, na dniu 18 kwietnia 1894 i 16 
maja 1894 każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi 492 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w regi- 
straturze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowione dr. 
Mieczysław Stauecki adw. z Kałusza.

Kałusz, 1 grudnia 1893.

L. 13434 (1346 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 

głasza, iż dnia 4 kwietnia 1894 i dnia 9 
maja 894 o godzinie 10 rano, odbędzie się 
publiczna sprzedaż 1|3 części realności lwb. 
40 księgi gruntowej gminy Gruszów objętej, 
Józefa Toczka własnej, całej realności lwh. 
67 księgi gruntowej Gruszów wielki, Józefa

Koguta własnej, na rzecz Tarnowskiej kasy 
oszczędności celem zaspokojenia sumy 58 zł. 
30 ct. w. a.

Cena wywołania 1 (3 części realności 
lwh. 40, 343 zł. 537s ct. a drugiej lwh. 67, 
21.11 zł. 28 ct.

Wadyum 35 zł. i 212 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
stratnrze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adwokat dr. Józef Datka w 
Dąbrowie.

Dąbrowa, dnia 29 stycznia 1894.

Zl. 5813 (1083 1 - 3 )
Das k. k. Bezirksgericht in Gwoździec 

wird exekntive Feilbietung der Rsalitśiten- 
balfte G. E. Zl. 307 in Gwoździec zu Gun- 
sten des G. Neidlinger pto 10 fl. 94 kr. c. 
s. c. am 12 April und 10 Mai 1894 jedes- 
mal um 10 Uhr Yorm ttags im Gericiitsge- 
baude vornehmen.

Ausrufungspreis 300 fl.
Yadium 40 fl.
Nahere Bedingnisse in der Registratur 

zur Einsicht.
Gwoździec, 31 Dezember 1893.

L. 24818 (1039 1—3)
O. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz c. k. nprzyw. galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie sumy 160 zł. i 
160 zł. wa. z pn. licytację realności Maryi 
Henryki 2 im. Orłowskiej własnej, wyk bip. 
J 95 gminy Zniesienie objętej, na dzień 18 
kwietnia 1894 i na dzień 18 maja 1894 
zawsze o godz 10 rano w biurze Nr. II.

Lena wywołania 8000 zł.
Wadyum 800 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na 

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia tudzież wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w tusądowej regi- 
straturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Górecki.

Lwów, d. 18 stycznia 1894.

L. 818 (1275 1—B)
O. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 300 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Jana Haczaka 
w tutejszym sądzie sprzedaż posiadłości lwh. 
96 gminy Chocin objętej, dłużnika Jurka 
Dragana własnej, na dniu 18 kwietnia i 16

maja 1894 każdym razem o godz. 10 rano. 
Wadyum wynosi 328 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w regi- 
stratnrze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Bernarda Wittlina w Kałuszu.

Kałusz 17 lutego 1894.

L 20800 (1299 1 - 3 )
C. k. Sąd powia wy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia 10 rat po 103 zł. 
50 ct. i reszty kapitału 1257 zł. 96 ct. z pn, 
odbędzie się na rzecz Stanisławowskiej kasy 
oszczędności w tutejszym sądzie sprzedaż 
posiadłości wyk. 1798 gminy Kałusz objętej, 
dłużnika Majera Eisenberga własnej, na dniu 
18 kwietnia 1894 i 16 maja 1894 każdym 
razem o godzinie 10 rano.

Wadyum wynosi 590 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­

sztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Mieczysław Staneeki adw. z Kałusza.

Kałusz, 2 lutego 1894.
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L. 646 (1298 8 - 8 )

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 10 kwietnia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 15 maja 1894 na­
wet poniżej ceny szacunkowej, licytacya real­
ności według wykazu hipotecznego 1. 118 i 
1|4 części realnośei lwh. 4 obie Martynów 
nowy i stary objętych, Mikołaja Onufrów 
własnej, na rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidaeyi we 
Lwowie pto 173 zł. 46 ct.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł. wa. z pn.
Eesztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. adwokata dr. Sehwei- 
zera.

Bursztyn, dnia 80 stycznia 1894.

L. — (1297 3—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano w dniu 10 kwietnia 1894 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 15 maja 1894 
nawet poniżej ceny szacunkowej, licytacya 
relności 1. 30 według wykazu hipotecznego 
1000 gminy katastralnej Bursztyn, Herza 
Weinerta własnej, na rzecz c. k. uprz. gal. 
akcyjnego Banku hipotecznego we Lwowie 
pto 106 zł. 50 ct. i 2036 zł. 69 ct.

Cena wywołania 7000 zł.
Wadyum 700 zł. w. a. z pn.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana­
wia się kuratorem p. adw. dr. Lehmana.

Bursztyn, d. 20 stycznia 1894.

L. 159 (925 3— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Meilecha Sturmlaufera a to 
połowy z kwot 24 zł. 67 ct., 37 zł. 21 ct., 
i 49 zł. 14 ct. i połowy kosztów sporu 1 zł. 
10 et., 1 zł. 63 ct. i 1 zł. 63 ct. wa. z pn. 
odbędzie się w tym sądzie dnia 13 kwietnia 
1894 i dnia 18 maja 1894 każdym razem 
o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną lieytacyę realności objętej 
lwh. 108 księgi gruntowej gminy katastral­
nej Trzęsiówka własnością Józefa Olesiaka 
będącej.

Cena wywołania 595 zł.
Wadyum 59 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 16 stycznia 1894.

j . 3586 (962 3—3;
W dniach 16 kwietnia i 16 maja 1894 

cażdym razem o godzinie 10 rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie publiczna licytacya 
•ealnościj w Kubajówce położonej, wyk. hip. 
. 233 księgi gruntowej gm. Majdan średni 
)bjętej, masy spadkowej Wencla Lang wła- 
mej na zaspokojenie pretensyi Benjamina 
Sdarmoro8cha w kwocie 75 zł. 19 ct.

Cena wywełania 64 zł, 331/* ct.
Wadyum 6 zł. 43 ct.
Przy drugim terminie zostanie powyż­

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Wawrzyńca Machotę z Dela
^ n a - . • • i.- *Protokół oszacowania i wyciąg hipote­
czny oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 8 lutego 1894.

L. 8686 (1353 3—3)
Sieniawski c. k. Sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa za­
liczkowego w Sieniawie w kwocie 14 zł. 
w- a. z pn. egzekucyjną sprzedaż niewydzie- 
lonej połowy realności w Sieniawie powiecie 
sądowym Sieniawskim w Starostwie Jaro­
sławskim położonej, dłużnika Meilecha Tro- 
tinera własnej, wykazem hipotecznym 1. 406 
księgi grunt. gm. Sieniawa objętej, w dniu 
16 marca i w dniu 13 kwietnia 1894 o 10 
godzinie rano w drodze publicznego prze­
targu

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 607 zł. 50 ct.

Zakład wynosi 60 zł. 75 ct.
Warunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

1 _'-olokół oszacowania mogą być przejrzane 
w tusądowej registraturze.

Sieniawa, 24 listopada 1893.

L- 7419 (1854 3 - 3 )

a Altera Salzmana się znajdującego b) miej­
sca żeńskiego w synagodze gminy izraeli- 
ckiej w Sieniawie na dole w parterze Dalet 
pod 1. 4 między siedzeniem Hindy Katz a 
Małki Gotlieb się znajdującego protokołem 
opisania i oszacowania dl. 1232|92 i 7313|92 
zajętych i oszacowanych a dłużników Abra­
hama i Paji Lauferów własnych, w dniu 16 
marca 1894 i w dniu 13 kwietnia 1894 o 10 
godz. rano w drodze publicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 65 zł. i 70 zł.

Znkład wynosi 6 zł. 50 ct. i 7 zł.
Warunki licytacyjne protokół opisania 

i oszacowania mogą być przejrzane w regi­
straturze.

Sieniawa, 9 października 1893.

L. 11640 (1351 3 - 8 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 27 marca 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 8 maja 1894 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności według 
wyk. hip. 186 księgi gruntowej gm. Laszki 
Dawida Feldsteina własnej, z wyłączeniem 
parceli budowl. 802 na rzecz Saula Ellen- 
berga pto 700 zł. z pn.

Cena wywołania 2860 zł.
Wadyum 236 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo 
wej registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem c. k. notaryusza w Radymnie 
Władysława Janickiego.

Radymno, 81 grudnia 1893.

Zl. 18766 (1331 3—3)
Von dem k. k. Bezirksgerichte in Snia- 

tyn wird zur Vornahme der offentlichen Feil- 
bietung der auf 6510 fl. gesehatzten der zur 
Concursmasse des Schaje Klugmann gehó- 
rigen Realitatsanteile der Einl. Z. 695*/* in 
Śniatyn den 27 Marz 1894 ftir den ersten 
und den 26 April 1894 jedesmal urn 10 
Uhr fruh im Gerichtsgebaude fflrden zwei- 
ten Termin mit dem bestimmt dass diese 
Realitat, wenn ftir die bei dem ersten Termine 
nicht wenigstens der Schatzungswerth zu 
erhalten wurde. bei dem zweiten Termine 
aueh unter demselben yeraussert werden 
wiirde.

Das Vadium betragt 10 prc. des Scha 
tzungswerthes

Die Kauflustigen kónnen den Auszug 
yom.Coneursmassa inventar den Grundbuchs 
auszug, so wie die Feilbietungsbedingnisse 
in der Registratur des hies. Geriebtes 
einsehen.

Dessen die Interessenten und die nicht 
bekannten Glaubiger zu Handenj des Cura- 
tors Adv. Dr. Schafer zu Śniatyn yerstiindigt 
werden.

Śniatyn, den 16 Janner 1894.

, Wieniawski ck. Sąd powiatowy przedsię 
weźmie w zabudowaniu sądowem celem zâ  
spokojenia wierzytelności Towarzystwa zalicz- 

owego w Sieniawie w kwocie 150 zł. wa 
z pn. egzekucyjną sprzedaż a) miejsca mę 
skiego w synagodze gm. izraelickiej w Sienią' 
wie pod 1. iesrajem Nr. 16 na dole parte­
rowym między siedzeniem Majera Engelberga

„Gazeta Lwowska" Nr. 49 z dnia 2 marca 1894

L. 9082 (858 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 10 kwietnia 1894 i 11 maja 1894 o 
godz. 10 rano, odbędzie się w gmachu są­
dowym przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 66 w Krzyszkowicaeh położonej lwh. 45, 
151, 154, 157, 161, 168 i 169 ks. gr. tejże 
gminy objętej, co do ciała hipot. 1. 45 Jó­
zefa Książka, lwh. 151 Wiktoryi z Książków 
Motykowej, lwh. 154 Józefa Książka w 7/8 
częściach a Pawła Kicka w 1/8 części, lwh. 
157 Wojciecha Navrały, lwh 161 Michała 
Grabowskiego, lwh. 168 Wawrzyńca Grzybka 
w 1/8 części Józefa Książka w 6/8 częściach 
i Pawła Kieka w 1/8 części własnej na rzecz 
Galicyjskiego zakładu kredytowego ziemsk. 
w likwidaeyi we Lwowie o 600 zł. w. a. 
z pn.

Cena wywołania za ciało hipot. I. 45 
200 zł., wadyum 20 zł.

Certa wywołania za ciało hipot. 1. 151 
250 zł., wadyum 25 zł.

Cena wywołania za ciało hipot. 1. 154 
2000 zł., wadyum 200 zł.

Cena wywmłania za ciało hipot. 1. 157 
175 zł., wadyum 18 zł.

Cena wywołania za ciało hipot. 1. 161 
150 zł., wadyum 15 zł.

Cena wywołania za ciało hipot. 1. 168 
450 zł. wadyum 45 zł.

Cena wywołania za ciało hipot. 1. 169 
75 zł., wadyum 8 zł.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registraturze sądowej.

Myślenice, d. 11 stycznia 1894.

Wyciągi hipoteczne, protokół oszacowa­
nia i reszta warunków licytacyi w registra­
turze sądowej.

Nisko, dnia 28 października 1893.

L. 7352 (826 3 - 3 j
O. k. sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

że dla zaspokojenia należytości kasy poży­
czkowej gminy Kamień wynoszącej 69 zł. »• 
w. z pn. przeprowadzi dnia 10 kwietnia i 
dnia 15 maja 1894 o godzinie 10 rano pu­
bliczną sprzedaż realności lwh. 88 tudzież 
połowy realności lwh. 89 gminy Kamień o- 
bjętych masy spadkowej Jana Makówki 
własnych.

Cena wywołania łączna 1876 zł. 3 ct. 
w. a ,  wadyum 188 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat Rotblum, substytut notaryusz Ła­
piński w Nisku.

L. 20200 (964 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kałuszu uwia­

damia, że celem zaspokojenia sumy 202 zł. 
61 ct. z pn. odbędzie się na rzecz Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie w 
likwidaeyi w tutejszym sądzie relicytacyjna 
sprzedaż posiadłości whl. 178 i 179 gminy 
Tużyłów objętej dłużników Witalisa i Hele­
ny Kiebuzińskieh własnej na dniu 16 kwiet­
nia 1894 o godzinie 10 rano także poniżej 
ceny wywołania 400 zł. a. w.

Wadyum wynosi 40 zł.
Wyeiąg hipoteczny i resztę warunków 

można przejrzeć w registraturze sądowej.
Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad­

wokat dr. Stanecki z Kałuszu.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Kałusz, dnia 28 stycznia 1894.

L. 7856 (992 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Chodorowie o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
c. k. uprzyw. galic. Zakładu kredyt, włość, 
przeciw Franciszkowi i Maryi Freidenbergom 
pto 25 rat po 9 zł. z pn. rozpisaną została 
przymusowa licytacya realności pod lk. 258 
w Brzozdowcach położonej dłużników Fran­
ciszka Freidenberga i Maryi Freidenberg 
własnej w terminach dnia 26 kwietnia 1994 
i dnia 25 maja 1894 każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowi 131 zł., zaś 
wadyum 13 zł. 10 ct.

Na pierwszym terminie sprzedaż nastą­
pi tylko za lub wyżej ceny/ wywołania, zaś 
na drugim terminie także niżej ceny wywo­
łania, lecz nie niżej sumy równej pretensyom, 
którym pierwszeństwo przysługuje, preten- 
syorn na tej realnośei zabezpieczonym.

Resztę warunków przejrzeć można w 
tus. registraturze.

Chodorów, dnia 5 września 1894.

L. 8927 (1321 3 - 3 )
W tutejszym sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano w dniu 29 marca 1894 po­
wyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 26 kwiet­
nia 1894 nawet poniżej takowej, licytacya 
realności 1. 8 według wyk. hip. 435 Iwana 
Salija a według wyk. hip. 799 własnej na 
rzecz Banku wzajemnych ubezpieczeń „Slawia“ 
w Pradze pto 200 zł. z pn.

Cena wywołania 930 zł.
Wadyum 93 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem c. k. notaryusza Konstantego 
Widawskiego w Budzanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 30 grudnia 1893.

L. 8924 (1320 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 29 marca 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 26 kwietnia 1894 na­
wet poniżej takowej licytacya realności 1. 
236 według wyk. hip. 239 księgi grunt. 
Romanówka Tacki z Dosiaków Koral, tudzież 
realności wedle wyk. hip. 807 tejże gminy 
Semka Maksymów własnej na rzecz Banku 
wzajemnych ubezpieczeń „S!awia“ w Pradze 
pto 294 zł. z pn.

Cena wywołania 840 zł.
Wadyum 84 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem c. k. notaryusza p. Widawskiego 
w Budzanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, 31 grudnia 1893.

L. 48229 (1312 3 - 3 )
Sąd delegowany miejski ogłasza, iż ce­

lem zaspokojenia należytości Towarzystwa 
zaliczkowego w Krakowie w kwocie 200 zł. 
z pn. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 29 marca i 30 kwietnia 1894 każ­
dym razem o godzinie 10 rano egzekucyjna 
licytacya połowy realności lwh. 85 w Grze­
górzkach, Piotra Dembińskiego własnej.

Cena wywołania 859 zł.
Wadyum 86 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w registraturze.
Kuratorem wierzycieli hipotecznych 

niewiadomych jest adw. dr. Bobilewicz z 
substytneyą adw. dr. Mtinza.

Kraków, 1 lutego 1894.

L. 882 (1349 3 - 3 )
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 2 kwietnia 1894 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś w dniu 7 maja 1894 na­
wet poniżej takowej, licytacya realnośei wyk. 
hip. 808 ks. gr. gm. Peczeuiżyn objętej nie­
gdyś dłużnika Saine Heifermana, obecnie

Abrahama Leiby Gugiga własnej na rzecz 
galic. funduszu propinacyjnego, celem zaspo­
kojenia należytości propinacyjnej za czas od 
1 maja 1888 do 31 grudnia 1888 w kwocie 
10 zł. 3 ct. z 6 prc. odsetkami zwłoki od 1 
stycznia 1891 za półrocze I. 1889 w kwocie 
7 zł. 50 ct. z 6 prc. odsetkami zwłoki od 1 
stycznia 1889 za II. półrocze 1889 w kwocie 
7 zł. 50 ct. z 6 prc. odsetkami zwłoki od 1 
lipca 1889 z pn.

Cena wywołania 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w ts. re­
gistraturze.

Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­
nowiono p. Henryka Scheiba c. k. notaryu­
sza w Peczeniżynie.

Peczeniżyn, 24 stycznia 1894.

L. 1794 (1215 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie, o- 

głasza, że przeprowadzi w swem zabudowa­
niu przymusową publiczną sprzedaż realno­
ści lk. 162 w Rohatynie wedle wyk. hip. 1. 
417 tejże gminy, dłużniczek Rozi Latterman 
w 6/48 częściach i Itti Latterman w 14/48 
częściach własnej na zaspokojenie wierzytel­
ności Jankla Lattermana w kwocie 150 zł. 
dnia 11 kwietnia 1894 i dnia 16 maja 1894 
o godz. 10 rano na pierwszym termine za 
lub wyżej ceny szacunkowej 160 zł., na 
drugim zaś i poniżej takowej,

Wadyum wynosi 16 zł.
Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 

akt ocenienia można przejrzeć w sądzie,
Kuratorem nieznanych wierzycieli usta­

nowiony p. Kazimierz Abgarowicz w Ro­
hatynie.

Rohatyn, 14 lutego 1894.

L. 10292 (761 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Galie. Zakładu kredytowe­
go w likwidaeyi we Lwowie w resztującej 
kwocie 1050 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
tym sądzie dnia 13 kwietnia 1894 i dnia 18 
maja 1894 każdym razem o godzinie 10 ra­
no egzekucyjna sprzedaż przez publiczną li- 
cytacyę realności objętej lwh. 534 ks. gr. 
gm. kat. Kolbuszowa, własnością dłużnika 
Dawida Geldzahlera będącej.

Cena wywołania 8000 zł. a. w.
Wadyum 800 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­

poteczny i wyciąg z księgi protokołów po­
siedzeń przejrzeć można w registraturze te­
go sądu.

Kolbuszowa, dnia 8 stycznia 1894.

L. 10037 (886 3 - 3 )
G. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokoje­
nia wierzytelności Towarzystwa Zaliczkowe­
go w Kolbuszowej w kwocie 150 zł. 20 ct. 
w. a z pn. odbędzie się w tym sądzie dnia 
13 kwietnia 1894 i dnia 11 maja 1894 ka­
żdym razem o godzinie 10 rano egzekucyj­
na sprzedaż przez publiczną lieytacyę real­
ności lwh. 449 ks. gr. dla' Kolbuszowej ob­
jętej, Antoniego Jabłońskiego własnej.

Cena wywołania 900 zł. w. a.
Wadyum 90 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyi, wyeiąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 20 grudnia 1893.

1. 51505 (942 8 - 3 )
O. k. Sd krajowy we Lwowie ogłasza, 

że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspoko­
jenia pretensyi Wiktora Tretera w kwocie 500 
zł. wa. z pn. odbędzie się dnia 12 kwietnia 
1894 i dnia 10 maja 1894, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem przymusowa li­
cytacya sumy 5000 zł. w. a. z pn. w stanie 
biernym 3/8 części z części dóbr Topolnica 
wyk. hip. 1. 726 księgi hipotecznej dla wię­
kszych posiadłości c. k. sądu obwodowego 
w Samborze objętych Ausberty z Sawickich 
Dwernickiej 2 małż. Rudnickiej i Błażeja 
Rudnickiego własnych, w pozyeyi 23 karty 
C wyk. bip. 1. 726 tejże księgi hipotecznej 
na rzecz dłużniczki Jadwigi Konstancyi dw. 
im. z Treterów Dwernickiej intabulowanej, 
egzekwowanej pretensyi za hipotekę służącej.

Na pierwszym terminie suma ta tylko 
wyżej ceny wywołania 5000 zł. lub przynaj­
mniej za tę cenę, na drugim zaś terminie 
nawet niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

Jako wadyum kwota 500 zł. złożoną 
być ma, wyciąg hipoteczny i warunki licy­
tacyjne w registraturze sądowej przejrzeć 
lub odpisać wolno.

Dla wierzycieli, którzyby po wydaniu 
wyciągu hipotecznego rzeczowe prawa na 
wspomnianej sumie nabyli, lub którymby 
uchwały sądowe niniejszej sprawy egzekucyj­
nej dotyczące z jakiegobądź powodu doręczo­
ne być nie mogły, adw. dr. Kosiński kura­
torem a dw. dr. Soroń tegoż zastępcą usta­
nowieni zostali.

Lwów, dnia 9 stycznia 1894.



L. 875 (1393 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich rozpisuje w celu zaspokojenia pretensyi 
w kwocie 150 zł. wa. z pn. na rzecz Her 
scha Neuthaler publiczną sprzedaż realności 
wykazem hipotecznym 396 gminy katastral­
nej Mosty wielkie objętej, do Szymona Her- 
sza i Małki Ritćel należącej na dzień 14 
marca i 18 kwietnia 1894 każdym razem o 
godz. 10 przed południem w sali rozpraw 
tutejszego sądu.

Cena wywołania 170 zł.
Wadyum 17 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, zaś na drugim terminie nawet 
poniżej takowej, jednakowoż pod warunkami 
§§. 10 i 11 ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p.

Bliższe warunki i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Mosty wielkie, d. 27 styeznia 1894.

L. 1011 (1388 1—3)
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie po 

daje do powszechnej wiadomości, że celem 
ściągnięcia należytości Józefa Chrobaka w 
kwocie 6 zł. 51 ct. wa. z pn. odbędzie się 
w budynku sądowym dnia 15 marca 1894 i 
dnia 19 kwietnia 1894 o godzinie 10 przed 
południem publiczna przymusowa sprzedaż 
niewydzielonej połowy realności pod lk. 143 
w Brzozowie położonej, whl. księgi grunto­
wej gminy Brzozów objętej, nieobjętej masy 
spadkowej po ś. p. Wiktoryi Starakiewicz 
własnej.

Ceną wywołania jast kwota 332 zł. 50 
ct. za pomocą sądowego ocenienia wynale­
ziona.

Chcący ubiegać się przy licytacyi, zło­
żą do rąk komisyi sądowej zadatek w kwocie 
S3 zł. 25 ct. a to w gotowiźnie lub w pa­
pierach publicznych.

Die nieznanych wierzycieli hipot. usta­
nowiony został kuratorem pan Tomasz Wit­
kiewicz z Brzozowa.

Inne warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w kancelaryi sądowej.

Brzozów, dnia 25 stycznia 1894.

L. 14925 (1389 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu po­

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa sprzedaż 
realnośei w Starzawie położnej, wedle wyk. 
hip.| 56 tejże gm. dłużnika Jana Sawczaka 
własnej, na zaspokojenie pretensyi Bazylego 
Szelocha w kwocie 180 zł. w. a. z pn. dnia 
28 marca 1894 i dnia 17 maja 1894 zawsze 
o godzinie 10 rano a to na pierwszym ter­
minie tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
w kwocie 480 zł., na drugim zaś i poniżej 
takowej.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 
którymby uchwała licytacyjna z jakiegokol- 
wiekbądź powodu doręczoną być nie mogła, 
lubjktórzyby po wydaniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 5 września 1893 do tabuli 
weszli, kuratorem p. Antoniego Richtera w 
Dobromilu, i tychże wierzycieli o rozpisaniu 
niniejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem zawiadamia.

Dobromil, 25 stycznia 1894.

L. 1315 (1407 1 - 3 )
Sprostowanie.

Edykt licytacyjny w sprawie egzeku­
cyjnej Biflskiej kasy oszczędności przeciw 
Adolfowi i Jetti Tiefenbrunom pto 1152 zł. 
w. a. z pn. z dnia 2 0 ! października 1893
1. 3798 umieszczony w Gazecie Nr. 37, 38 
i 89 prostuje się w ten sposób, iż pierwszy 
termin licytacyjny wyznaczony został na 
dzień 29 marca 1894 a nie na 26 marca 
1894.

C. k. Sąd powiatowy.
Kęty, dnia 25 lutego 1894.

L. 18531 (1380 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym w Ty- 

śmieniey odbędzie się/ zawsze o godzinie 10 
rano w dniu 12 marca 1894 tylko powyżej 
ceny szacunkowej, zaś na dniu 17 kwietnia 
1894 i poniżej ceny szacunkowej, przymuso­
wa sprzedaż realności dłużnika Dmytra Hry- 
horczuka własnej, wyk. hipot. księgi grunt.
1. 124 gminy Słobudka objętej, na rzecz 
Judy Gramera pto U  zł. 50 ct. z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota 264 zł.
Wadyum 26 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

można w tus. registraturze przejrzeć.
Tyśmienica, 24 grudnia 1893.

L. 13547 (1379 2—3)
C. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia­

damiaj iż celem zaspokojenia sumy 18 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Pinkasa Gott- 
lieba i Jakóba Triebera w tutejszym sądzie 
powiatowym sprzedaż 1/5 części posiadłości 
lwh. 1228 gm. katastralnej Kamionka Wo­
łoska objętej, dłużnika Hawryła Sułyma wła­
snej, w dwóch terminach, mianowicie dnia 
12 marca 1894 i 16 kwietnia 1894 każdym

razem o godzinie 10 przed południem z tern 
że na pierwszym terminie sprzedaż tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową, na drugim 
zaś terminie także niżej tej ceny uskutecz­
nioną zostanie.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registratu­
rze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony dr. 
Berafeld adw. w Rawie.

Wadyum wynosi 36 zł. 41 ct.
Rawa, dnia 26 stycznia 1894.

L. 18856 (1373 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 21 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym na rzecz Jana Szulza 
przymusowa sprzedaż 7/24 części realności 
objętej wyk. hip. 1. 419 Danka Lazorezyna 
syna Fedia własnych, i całej realnośei 
objętej wyk. bip. 1. 420 obie księgi grunt, 
gminy katastralnej Nahujowiee Wasyla'/,)Wit- 
kowicza syna Mikołaja własnej, w dniach 27 
marea 1894 i 4 maja 1894 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w których 
realności te na pierwszym terminie tylko za 
cenę wywołania 105 zł. 28 ct. i 9 zł. w. a. 
lub wyżej, zaś na drugim terminie i niżej 
ceny tej sprzedane zostaną.

Zakład wynosi co do pierwszej realno­
ści 10 prc. ceny wywołania, zaś co do dru­
giej połowę ceny wywołania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli Inia- 
nowano adw. dr. J. Taubenfelda w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusą­
dowej registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 24 października 1893.

L. 10151 (1322 2 3)
Odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 

29 marca 1894 powyżej ceny szaeunkowoj, 
zaś dnia 26 kwietnia 1894 nawet poniżej 
takowej, licytacya realności 1. 38/267 wyk. 
hip. 111 księgi Budzanów Mojżesza Kuny 
Deckera na rzecz Banku związkowego wła­
ścicieli realności i gruntów w Stanisławowie 
pcto 320 zł. z pn.

Cena wywołania 1490 zł.
Wadyum 149 zł.
Resztę warunków, akt/j oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszej 
registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po­
bytu wierzycieli hipotecznych ustanawia się 
kuratorem c. k. notaryusza p. Widawskiego 
w Budzanowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Budzanów, dnia 5 lutego 1894.

L. 911 (1364 8 - 8 )
C. k. sąd obwodowy tarnowski podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie wierzy­
telności tarnowskiej kasy oszczędności przy­
znanej w sumie 1508 zł. 22 ct. w. a. z nal. 
dod., dozwoloną została sprzedaż/ egzekucyj­
na do egzekutki Racheli Kohanowej należą­
cej połowy realności w Tarnowie na Zawału 
pod lk. 15 a położonej, whl. 165 ks. gr. 
dla gminy Tarnów objętej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a mianowicie w dniu 30 marca 1894 i w 
dniu 4 maja 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 10093 zł. 5 ct., poniżej 
której w terminie pierwszym realność sprze­
daną nie będzie. W drugim terminie nastą­
pi sprzedaż za jakąkolwiek najwyżej ofiaro­
waną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 1010 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu obwodowego.

Tarnów, dnia 15 lutego 1894.

L. 9502 (617 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
Maryi Pemlakowej w kwocie 500 zł. z pn. 
przeprowadzi licytacyjną publiczną sprzedaż 
połowy realnośei 1. wyk. 924 gminy Nowy 
Sącz objętej, dłużnika Wojciecha Wilczyńskie­
go własnej, w 2 terminach mianowicie w 
dniu 12 kwietnia 1894 i w dniu 1.7 maja 
1894 każdym razem o godz. 10 rano,

Cena wywołania 2449 zł.
Wadyum 250 zł.
Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa­

nia, tudzież resztę warunków licytacyjnych 
można przejrzeć w registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiono p, 
adw. dr. Gałkiewieza w Nowym Sączu.

Nowy Sącz, dnia 30 grudnia 1898.

238 (1383 1 - 3 )
Celem stałego obsadzenia posad nau­

czycielskich ogłasza się niniejszem konkurs |
I. Na posady młodszych nauczycieli

lub nauczycielek przy szkole 8 klasowej w 
Łapanowie i 2 klasowej w Lipnicy muro­
wanej z płacą 300 zł. i 30 zł. dodatku na 
mieszkanie; przy szkołach 2 klasowych w 
Mikluszowicach i Wiśniczu starym z płacą 
300 zł.

II. Na posadę kierującego nauczyciela 
przy szkole 2 klasowej w Nieszkowicach 
wielkich z płacą 300 zł., 50 zł. za kierow­
nictwo i wolnem pomieszkaniem, lub relu- 
tum za takowe.

III. Na posady samoistnych nauczycieli 
lub nauczycielek przy szkołach 1 klasowych:

w Buczkowie, Cerekwi, Kamionuy, Kier- 
likówki, Lipnicy górnej, Pierzchowie, Stani- 
sławicac-h i Tarnawie z płacą po 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem.

Podania zaopatrzone w dokumenta służ­
bowe, tabelę kwalifikacyjną i wykaz służbo­
wy wnosić naieży w terminie do końca 
marca 1894 za pośrednictwem swej władzy 
przełożonej do e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Bochni.

Bochnia, 15 lutego 1894.
Przewodnieząey ck. starosta.

L. 632 (1363 2 - 3 )
Na zasadzie uchwały Wydziału 

powiatowego z dnia 21 lutego 1894  
rozpisuje się niniejszem konkurs na 
4 posady akuszerek okręgowych z sie­
dziby w Kolbuszowej, Raniżowie, Maj­
danie i Sokołowie.

Płaca roczna każdej z akuszerek 
wynosi 120 złr. wypłacalne w ratach 
miesięcznych z dołu z kasy Wydziału 
powiatowego.

Obowiązki akuszerki określone są 
rozporządzeniem wykonawczem do § 17 
ustawy z dnia 2 lutego 1891 Dz. u. 
kr. N. 17.

Do okręgu kolbuszowskiego nale­
ży 14 gmin; najdalsza oddalona o 18 
kilometrów od siedziby akuszerki.

Do okręgu ranjżowskiego 8 gmin, 
najdalsza 11 kilometrów.

Do okręgu Majdańskiego 8 gmin, 
najdalsza 8 kim.

Do okręgu Sokołowskiego 6 gmin, 
najdalsza 6 kim.

Ubiegający się o jedną z powyż­
szych posad przedłożyć mają metrykę 
chrztu, świadectwo uzdolnienia i mo­
ralności i wymienić w podaniu na któ­
rą z powyższych czterech posad re­
flektują

Podania wnosić należy pod adre­
sem Wydziału powiatowego najpóźniej 
do 14 marca 1894.

Kolbuszowa dnia 22 lutć-go 1894.

L. 11151 (1361 3 - 3 )
Konkurs na posady:
a) zarządcy przy c. k. urzędzie poczto­

wym w Krośnie z poborami IX. klasy rangi 
i kaueyą w wysokości całorocznej płacy.

b) ekspedyenta przy c. k. urzędzie 
pocztowym w Łabowej w powiecie Nowo- 
sandeckim za kontraktem służbowym i kaueyą 
w kwocie 200 zł.

Płaca rocznych 200 zł. 
ryczałt kancelaryjny 60 zł. i 
wynagrodzenie 850 zł. 

za codziennego posłańca pieszego do Nowe­
go Sącza i napowrót.

Podania należy wnieść o pierwszą po­
sadę najpóźniej do 20 marca, zaś o drugą 
najpóźniej do 7 marca b. r. do c. k. Dyre- 
kcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 23 lutego 1894.

L. 1000 (1324 3—3)
Konkurs

Z manipulacją sądową obznąjomionego 
i rutynowanego dyetaryusza z płacą 25 zł. 
miesięcznie, poszukuje.

O. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, dnia 24 lutego 1894.

L. 1915 (1384 1—3) 
Przy sądzie powiatowym w Białej jest 

do obsadzenia nowo systemizowana posada 
kancelisty z roczną płacą 600 zł., dodatkiem 
aktywalnym 120 zł. i prawem postąpienia 
na wyższą płacę.

Podania o tę lub przy innym sądzie 
powiatowym opróżnić się mogącą, dla wy­
służonych podoficerów zastrzeżoną posadę 
kancelisty wnosić należy do 3 kwietnia 1894 
do Prezydyum sądu obwodowego w Wado­
wicach.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 26 lutego 1894.

L. 33 (1382 1 - 2 )
Celem stałego obsadzenia rozpisuje się 

niniejszem konkurs na następujące posady 
nauczycielskie :

a) Na posadę starszego (ej) nauczycie­
la (ki) przy szkole 5 klasowej mieszanej w

Bohorodczanaeh z płacą 450 zł. i 10 prc. 
dodatkiem na pomieszkanie.

b) Na posadę młodszego (ej) nauczy­
ciela (ki) przy szkole 5 klas. mieszanej w 
Bohorodczanaeh z płacą 300 zł. i 10 prc. 
dodatkiem na pomieszkanie.

c) Na posady nauczycieli przy szkołach 
1 kl. mieszanych: 1. w Babczu, 2. w Ohmie- 
lówee, 3. w Głębokiem, 4. w Grabowcu, 5. 
w Hlebówce, 6. w Jabłonce, 7. w Kryczce, 
8. w Manasterczanach, 9. w Markowej, 10. 
w Pochówce. 11. w Sadzawie, 12. w Steb­
niku, 13. w Żurakach z płacą 300 zł. zaś 
14. w Iwanikówce z płacą 298 zł. 31 ct. do­
chodem z ogrodu w kwocie 1 zł. 69 ct., tu­
dzież wolnem pomieszkaniem.

W Bohorodczanaeh jest językiem wy­
kładowym jeżyk polski, w innych zaś szko­
łach ruski.

Kandydaci względnie kandydatki ubie­
gający się o jednę z tych posad mają swe 
należycie udokumentowane w tabelę kwalifi­
kacyjną zaopatrzone podanie wnieść za po­
średnictwem swej władzy przełożonej do c. 
k. Rady szkolnej okręgowej najpóźniej do 
31 marca 1894. Zauważa się przytem, że w 
myśl wysokiego rozporządzenia c. k. Rady 
szkolnej krajowej z dnia 7 marca 1893 1. 
1741 mają pierwszeństwo w ubieganiu się o 
posady pod a i b kandydaci mający egzamin 
wydziałowy z grupy przyrodniczej lub ci, 
którzy ukończyli kurs rysunkowy przy szko­
le przemysłowej a względnie kurs robót przy 
szkole wydziałowej we Lwowie lub Krakowie.

Bohorodczany, 19 lutego 1894.

Kuratele.
L. 1574 (1405 1—3)

O. k. sąd powiatowy w Sokalu ogła­
sza, że Sylwester Mikołajczuk Wolicy koma­
rowej został uwolniony z pod kurateli i u- 
znany własnowolnym.

Sokal, 10 lutego 1894.

L. 12832 (1387 1 - 3 )
Na podstawie uchwały, e. k. sądu kra­

jowego w Krakowie z 17 listopada 1893 1. 
37559 uznany został Franciszek Dubiel z 
Mokrzyski za umysłowo chorego.

Kuratorem dlań ustanowiony Antoni 
Schaffer.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzesko, dnia 30 grudnia 1893.

L. 1016 (1357 1—3)
Annę Molendównę z Podolsza za bez- 

własnowolną uznano a kuratorem dla niej 
Wojciecha Kurzaka z Podolsza] ustanowiono. 

C. k. Sąd powiatowy.
Zator, dnia 21 lutego 1894.

L. 13563 ' (1345)
Mikołaj i Krystyna małż. Kapije z 

Wi9rzblan uznani marnotrawcami.
Kuratorem ustanowiony Ilko Kazaniec 

z Wierzblan.
C. k. Sąd powiatowy.

Busk, dnia 12 grudnia 1893.

L. 4824 ”  (1352 1 - 8 )
O. k. sąd powiatowy w Sieniawie uwia­

damia, iż Iwana Semen z Cieplic marnotra­
wcą uznano" i kuratorem Pańka Semena z 
Cieplic ustanowiono.

Sieniawa, 10 lipca 1893.

L. 819 (1333 1—3)
Antoni Dutczak syn Jakóba z Targo­

wicy, został uznany za marnotrawcę, kura­
torem ustanowiono Fedora Mełnyka z Tar­
gowicy.

O. k. Sąd powiatowy.
Tłumacz, 30 styeznia 1894.

L. 10946 (1330 1—3)
Łukasza Koszyka z Chrusna starego 

uznano umysłowo chorym a kuratorem dla 
niego ustanowiono Hryńka Czyszkiewicza, 
rolnika z Chrusna starego.

C. k. Sąd powiatowy.
Szezerzec, 17 listopada 1893.

L. 24986 (1295 1—3)
Jan Szubanj włościanin z Zalesia ad 

Krasiczyn marnotrawcą uznany, kuratorem 
ustanowiono Jana Szelesta gospodarza z Za­
lesia.-

O. k. Sąd powiat, del.-miej. 
Przemyśl, 26 października 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 9129 (1327 3—3)

C. k. Sąd powiatowy w Obertynie za­
wiadamia, że dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Mosesa Hunderta celem doręczenia 
inu tut. rezolucji z dnia 8 kwietnia 1893
1. 1990 w sprawie Wysokiego skarbu o pre- 
notacyą egzekucyjnego prawa zastawu dla 
grzywny 7200 złr. a. w. na realnościach 
W. hip. 1. 452 873 i 951 ks. gr. gminy 
Obertyn objętych, kuratorem do aktów Piotr 
Ilnicki z Obertyna ustanowiony został. 

Obertyn, dnia 30 listopada 1893.



L. 3885 E D Y K  T.
(1089 2—8)

C. k. Sąd krajowy w sprawach cywil­
nych we Lwowie, c. k. Sądy powiatowe m. 
dlg. dla spraw cywilnych miasta Lwowa i 
jego okolic, sekcyi I. i II. wzywają wszyst­
kich, którzyby do depozytów przeszło 30 lat 
w tutejszym c. k. głównym urzędzie podat­
kowym złożonych, poniżej wedle ksiąg kaso­
wych poszczególnionych, bądź jako bezpo­
średnio uprawnione, bądź jako tychże spad­
kobiercy, prawonastępcy, wierzyciele lub z 
innego tytułu pretensye sobie rośeili, aby 
takowe najdalej do dnia 1 maja 1895 zgło­
sili oraz prawa swe do takowych należycie 
wykazali, gdyż inaczej gotówki, kosztowno­
ści, książeczki kasy oszczędności, obligi i 
inne efekty wartościowe za przepadłe uznane 
i skarbowi państwowemu na własność wyda­
ne, dokumenta zaś bez dalszej odpowiedzial­
ności skarbu państwowego, w registraturze 
sądowej złożone zostaną.

Stronom kompetentnym, któreby w ter­
minie edyktem tym nieodraczalnie określo­
nym praw swych wykazać nie zdołały, wolno 
żądać zastanowienia postępowania kaduko­
wego względem dotyczącego depozytu.

Masy c. k. sądu krajowego.
A. I. 54 Aeraryum contra Gwinczew- 

ska gotówką 7J/2 ct. i książeczki 110 zł. 27 ct.
A. I. 58 Aeraryum oblig. 62 zł. 76 ct.
A. I. 57 Andraszek Tobiasz gotówką
337s ct.
A. I. 59 Aeraryum przeciw Mensch go

1 zł. 74 ct.
A. I. 60 Aeraryum książeczka 13 zł.

ct.
A. I. 61 Aeraryum ctra Puchalski ksią­

żeczka 21 zł 39 ct.
A. I. 63 Aeraryum gotówką 4 zł. 20 ct 

Atlas Izak, książeczka 2 zł.

8 zł.

61

A. I.
94 ct.

A. I. 71 Aeraryum książeczka 6 zł.
71 ct.

A.
A.

ra

ra

104 Herz Adolf, gotówka 4 zł.

105 Hiess Jakób gotówka 4 zł.

109 Hermann Juda, gotówka

I. 73 Adler & Landes gotówką 1 zł. 
I. 76 Ahl Mendel do krydy Śende- 

Blumengartens gotówką 3 zł. 78 ct.
A. I. 78 J. Ambos do krydy Sende 

Blumengartena gotówką 8 zł. 2872 et.
A. I. 80 Aeraryum Wilhelmina Hen- 

nemann książeczka 9 zł. 15 ct.
B. I. 4 Beiloczek Johann książeczka

30 zł. 4 ct.
B. I. 110 Borowski Leon Skarbek go­

tówka 7 zł. 167s et.
B. I. 114 Babirecki Ignacy, Kamilla, Zo­

fia gotówką 4 zł. 277» ct.
B. I. 119 Beif Leib właściwie Both w 

obligaeh 50 zł., książeczka 59 zł. 93 ct.
B I. 120 Bernstein Witte wierzycielka 

dóbr Hurko, Hrokomyśla i Podtopki 3 zł.
67, ct. gotówką.

B. I. 123 Back Izrael Oskar Baron
Escherich gotówką 9 zł. 54 ct.

B. I. 127 Baehstelz Samuel Meier i 
Misses Rachmiel Majer książeczka kasy 
oszczędności 1541 zł. 42 et.

B. 1. 212 Bieńkowski Adam, Mazarkie- 
wicz Zofia gotówka 7 zł. 137, ct.

B. I. 213 Bodek Heschel, Sieczkowska
Marya gotówka 80 ct.

B. I. 221 Bernstein Manes i Lcthrin- 
ger Selig, zegarek i kolczyki wartości 14 zł.

B. I. 224 Brzeziński Jan, kryda, go­
tówka 5 zł. 50 7, ct.

B. I, 234 Blumengarten Rosa 19 zł.
76 ct gotówką.

C. I. 61. ChilfLea, gotówka 7 zł. 74 ct 
C. I. 77 Czop Natan gotówka 2 zł.

zł.

417,, ct. kosztowności 4 zł. 63V, c t , oblig. 61
zł. 97 ct.

0. I. 123 
gotówka 2 zł.

C. I. 132 
książeczka 162

D. I. 18 
żeczka 11 zł. 13 ct.

D. I. 97 Danczes 
tówka 3 zł.

B. I. 25 
żeczka 30 zł.

E. I. 30 
10 zł. 50 ct.

F. I. 14

Ohoroszczakowska Antonina
33 ct.
Gzech Józef oblig. 100 zł., 
zł. 81 ct.

Ks. Michał Dąbrowski, ksią-

Samuel Dawid go-

Ester Wilhelm i Elżbieta ksią- 
99 ct.
Eberhardt Andrzej, gotówka

Fiskus imieniem dóbr koście! 
nych książeczka 166 zł. 31 ct.

F. I. 61 Fetter Józef gotówka 10 zł 
F. I. 65 Flieg Jakób gotówka 3 zł. 39 ct. 
F. I. 66 Fruebtmann Nuta, gotówka 

10 zł.
F. I. 68 Fisehler Izak, książeczka 41 

zł. 92 ct.
G. I. 42 Gruder Rachel i inni 134 zł. 

52 ct. książka.
G. I. 110 Neche Górne, Goidberg 

Bach książeczka 41 zł. 12 ct.
G. I. 122 Galantowska Józefa gotówka 

4 zł. 417, ct.
. . .  -S- I- 95 Hubicki Anna i Wincenty 
książeczka 8 zł.
„ i.., ■?'.*• 97 Hetman Jan, Wojciech i Mi- 
cl>ał, W e c z k a  18 zł. 56 ćt.
1 zł 89 ct ^  Hummel Teresa, gotówka

^  n Hahn Abraham i Weinber 
9 zł. 92 ct.

H. I.
237, ct.

H. I.
53 ct.

H. I.
1 zł. 65 ct.

H. I. 110 Hugo Baron Handel, gotówka 
zł. 20 ct.

H. I. 112 Heller Jakób, gotówka 5 
zł. 15 ct.

H. I. 113 Hlawka Józef, proboszcz, go­
tówka 1 zł. 82 ct., książeczka 42 zł. 80 ct.

H. I. 121 Hiiekl Urszula, gotówka 18 
zł. 807, ct.

J. I, 2 Janicka Heryberta obłig. 210 zł.
J. I 66 Józefowicz Mateusz, gotówka 

26 zł. 967, ct.
J. I. 67 Juwelis Fobus i Filip Zaus- 

mer, gotówka 1 zł. 63 ct.
J. I. 68 Jarema Grzegorz, Prokopowicz 

Jędrzej, książka 26 zł, 34 ct.
J. I. 69 Jolles Lippa, książeczka 6 zł.

46 ct.
J. I. 72 Jakubowski Ludwik, gotówka 

3 zł. 40 et.
J. I. 79 Jorkasch Wilhelmina z dóbr 

Koszelowa, książeczka 332 zł. 24 ct.
K. 1 .18 gmina Kossocice, gotówka 5 zł.
K. I. 122 hr. Karśnicki Antoni, ksią­

żeczka 535 zł. 76 ct.
K. I. 144 Krzyształowicz Tomasz i Za­

wadzki Jan, książeczka 1135 zł. 60 ct.
K. I. 145 Klima Antoni proboszcz, 

książeczka 35 zł. 76 ct.
K. I. 150 Konarski Ksawery hrb. ksią 

żeczka 67 zł. 97 ct.
K. II- 3 Izrael Kulik, gotówka 1 zł. 60 ct.
K, II. 4 Kuczkowski Benedykt i Feliks 

Urbański, gotówka 6 zł 30 ct.
K. II. 5 Kachel Władysław, Malwina 

i Wanda gotówka 20 zł
K. II. 8 Kosińska Wiktorya, książeczka 

25 zł. 2 ct
K. II. 10 Krzyształowicz Tomasz i Fis 

kus, książeczka 705 zł. 32 et.
K. II. I I  Kriegshaber Alojzy i Ferdynand 

3 zł. 53 ct.
K. II. 17 Kais Józef, gotówka 3 zł. 5 ct.
K. II. 26 Feiga Kamfer gotówka 4 zł.

68 Va <?t-
K. II. 27 Kitschmann Marya, gotówka 

87 7, ct.
K. II. 28 Klara Leizor Berger Leib i 

Mendel, gotówka 6 zł.
K. II. 30 Karger Ignacy, książeczka 

48 zł. 56 et.
K. II. 37 Kozłowska Wineencya, go­

tówka 3 zł. 15 ct.
K. n . 113 Komorowski Józef, książe­

czka 1101 zł. 30 ct.
L. I. 87 Langsam Peisach, gotówka 

3 zł. 15 ct.
L. I. 93 Lubinger Jakób, Markus Joa­

chim właściwie Michał hr. Baworowski, go­
tówka 14 zł. 55 ct.

L. I. 14-3 Leszczyński Jan i Anna ksią­
żeczka 40 zł. 74 et.

L. I. 148 Lityńska Aniela, gotówka 
6 zł. 62 ct.

L. 1 .151 Lostner Maciej, gotówka 7, ct. 
książeczka 10 zł. 30 ct.

L. I. 152 Łodyriski Ignacy i Jan Wi- 
twicki, gotówka 9 zł. 2 ct. i książeczka 54 
zł- 80 ct.

L. I. 153 Lang Józef Justicyaryusz, 
książeczka 176 zł. 2 ct.

L. I. 162 Lubomirska Karolina, ksią­
żeczka 90 zł. 51 ct.

L. I. 169 Lisikiewicz Mateusz, Maciej, 
Emilia, gotówka 74 zł. 197, ct.

L. I. 17.2 Libau Dawid, gotówka 4 zł. 
87, ct.

L. I. 174 Daszkiewicz Tekla, książeczka 
47 zł. 87 et.

L. I. 175 Łazowski Adolf i spól. go­
tówka 3 zł. 55 ct.

M. I. 21 Mikijewicz Michał, książeczka
17 zł. 95 ct.

M. I. 38 Motzneff Eudoksya, 
zł. 511/, ct.

M. I. 52 Mezer Franciszek, Zofia, ksią­
żeczka 155 zł. 35 ct.

M. I. 86 Meller Lea, Gaćkiewicz, ksią­
żka 251 zł. 61 ct.

M. I. 89 Mieses Hersch, Grocholski 
Rafał i Konstancya Szuszkiewicz o 10000 
zł. książka 30 zł. 62 ct.

M. I. 92 Maus Józef, gotówka 2 zł. 11 cf.
M. I. 164 Mokrzycki Jan, Józef, Mi­

chał, Stanisław i Marya, gotówka 16 zł. 7, ct.
M. I. 166 Mesuse Mojżesz, Wolf, go­

tówka 1 zł. 617* ct.
M. I. 169 Męciński Nestor i Mielnicka 

Emilia gotówka 11 zł. 79 et.
M. I. 172 Michałowicz Klemens, go­

tówka 8 zł. 16 ct.
M. I. 173 Malczewska Helena, Jakób 

Neumanu właściwie miasto Lwów, gotówka 
10 zł. 78 et,

M. 1.175 Marfiewicz Antoni, gotówka 2 zł. 
M. I. 176 Matzoer Jakób i Baruch 

Edward gotówka 11 zł. 20 ct.

M. I. 178 Majer Karol, gotówka 10 
40 ct.

M. L 182 Minkusiewicz Michał, go­
tówka 1 zł. 10 ct.

M. I. 186 Mimeles Natan, Meth Da­
wid książeczka 33 zł. 42 ct.

M. I. 187 Maniawski Jan, gotówka 17 
zł. 33 ct.

M. I. 195 Macieszkiewicz Franciszek, 
książeczką 124 zł. 26 ct.

N. I. 69 Nelken Benzion i lsser Her­
mann, gotówka 8 zł. 67 ct.

N. I. 70 Mikołaj Andrzej, gotówka 
ct.

O. I. 12 Obelnica dobra, książeczka 
605 zł. 80 ct,

0. I. 24 Osuchowska Ludwika, ksią­
żeczka 802 zł. 12 et.

p. I. 70 Pepłowski Ludwik książeczka 
17 zł. 85 ct.

P. 1. 101 Palester Majer, gotówka 7 zł. 
ct.
P. I. 114 Peteani de Heinberg Ubal- 
książka 74 zł. 45 ct.
P. I. 163 Pohorecki Roman, gotówka 

17 zł. 23 ct,
P. I. 168 Perski Leopold, gótówka 20 zł.
P. I. 173 Peck & Oomp teraz Dzwon- 

kowski & Comp. w Warszawie, gotówka 
16 zł. 64 ct.

P. I. 175 Połudnłewski Józef i Kamiń 
ski Karol, gotówka 7 zł. 58 ct.

P. I. 176 Prociński Karol, gotówka 1 
zł. 817* ct.

P. I. 177 Pretseh Anna de Sobolewskie 
gotówka 2 zł. 38 ct.

P. I. 182 Przysłupska Joanna gotówka 
19 zł. 977* ct.

R. I. 19 Rzewuska hr. Konstancya, 
książeczka 99 zł. 98 ct.

R. I. 58 Riedel Jan 
35 zł. 87 et.

447*

dine

Paweł, gotówka

R. I. 100 Rechen Feiwel 7 zł. 17 V, ct. 
R. I. 107 Rosnowski Franciszek Ksa­

wery i Urbański Stanisław, książka 38 zł.

T. I. 91 Tarnowscy hr. Władysław, 
Stanisław i Marya, książeczka kasy oszczę­
dności 36 zł. 22 ct.

T. I. 93 Trost Leizor, gotówka 13 zł. 
T. I. 125 Tyrowski Piotr, książką 398 

zł. 57 ct.
T. I. 126 Tyrowski Feliks, książka 199 

zł. 28 ct.
T. I. 137 Tyrowski Adam, książka 199 

zł. 28 ct,
8 Udrycki Józef, gotówka, 47 zł.I.

35 ct.
R. I. 109 Rapaport Salamon, gotówka 

5 zł. 79 ct.
R. I. 114 Radecki Józef, książka 25 

zł. 61 ct.
R. I. 116 Reutschner Serl i Friedman 

Samuel, gotówka 3 zł. 63 ct.
R. I. 120 Rapp Rachel 3 zł. 10 ct.
R. I. 120 Rosenthal Leizor, gotówka 

5 zł. 86 ct.
R. I. 121 Rappaport Simche Bondi & 

Mahl, książka 70 zł. 16 ct.
R. I. 122 Rabner Józef gotówka 2 zł.

71 ct
R. I. 128 Riunione adriatica di Sicur- 

ta, gotówka 13 zł. 35 ct.
R. I. 125 Rychlicki Stanisław, ksią­

żeczka 2! zł. 25 ct.
R. I. 127 Rodkiewicz Jan. książeczka 

135 zł. 52 ct. '
R. I. 130 Rentschirer Anna, gotówka

3 zł.
S. I. 40 Szuszkiewicz Grzegorz, gotówka 

zł. 05 ct.
S. I. 41 Sługoeki Piotr, gotówka 5 zf. 

76 ct.
S. I. 140 Sokal Mojżesz, książeczka

69 zł. 55 ct. kosztowności 14 zł. 9 ct,
S. I. 144 Swaryczewski Jan, książka

76 zł. 85 ct.
S. I. 237 Seredna wieś kościół, gotówka 

9 zł. 55 et.
S. I. 238 Starzyński Antoni i Anna

gotówka 38 zł. 92 ct.
S. I. 239 Szyjkowska Józefa i Woja- 

kowski Marceli, książka 39 zł. 12 ct.
S. I. 240 Semkowicz Prokop, gotówka 

8 zł, 557* ct.
S. I. 243 Schifftnann Jonasz, książka 

24 zł. 25 ct.
S. I. 248 

Julia, gotówka 
S. I. 249 

zł. 78 ct.
S. I. 250 Skarbek Jan, gotówka 3 zł. 

17 ct.
S. I.

Grocholski

U.
837* ct.

U. I. 13 Udryckie Augusta i Adela, 
gotówka 6 zł. 767* ct.

W. I. 57 Wacken de Zdanowicz Konstan­
cya książka 97 zł. 73 ct. w dukatach 151 
zł 20 ct.

W. I. 82 Widrich Heni Kurz Wolf, 
książka 26 zł. 95 ct.

W. I. 83 Wasilewska Paulina, Domań­
ska Franciszka urodzona Hipowska, gotówka 
5 zł. 59 ct. i zegarek srebrny 8 zł. 40 ct.

W. I. 84 Witwicki Jan, Mirowicz, ksią­
żka 348 zł. 3 ct.

W. I. 88 Wardyński Józef, gotówka 
4 zł. 947* ct.

W. I. 134 Wiśniewscy Marya i Wa­
wrzynie*, książka 169 zł. 37 ct.

W. L 137 Weintraub Samuel, gotówka
14 zł. 48 ct.

W. I. 146 Witwicki Jan i Mikorowicz 
Stanisław, książeczka 31 zł. 94 ct.

W. I. 147 Walicka Józefa, oblig. 50 zł. 
W. I. 149 Viebig Karol, kosztowności 

32 zł. 73 ct.
W. I. 150 Weinberg Wolf i Klein 

Wacław, książka 24 zł. 26 ct.
W. I. 160 Wolf Ignacy, kosztowności

15 zł. 81 et.
W. I. 162 Wysocko dobra i Joung Jó­

zefa, książeczka 86 zł. 27 ct.
W. I. 163 Weissbraun Marjem Reisel, 

gotówka 13 zł. 80 ct.
Z. I. 46 Zdanowicz Antoni, gotówka

I zł. 94 ct.
Z. I. 83 Zajączkowski Józef, gotówka

I I  zł. 55 ct.
Z. I. 84 Zamojski Adam w obiig. 466

zł. 647* ct.
Z. I. 94 Zakaszewski Józef, gotówka 

zł. 84 ct.
Z. 1. 95 Zawadzka Teodora z Tyrow- 

skich z masy hr. Magdaleny Dulskiej, ksią­
żka 199 zł. 28 ct.

Stengel Leonard i Pohorecka 
31 zł. 84 ct.
Sehafir Mojżesz, gotówka 5

256 Szaszkiewiez Konstancya i 
Rafał, gotówką 1152 zł. 75 ct., 

książka 861 zł. 36 ct.
S. I. 258 Sniegoń Józef, i Griinblatt, 

gotówka 6 zł.
S, I. 259 Szyjkowska Józefa gotówką 

2 zł. 64 ct., oblig. 36 zł.
S. I. 271 Schreiner Edward, gotówka 

17 zł. 71 ct.
S. I. 272 Sartiui Antoni i Laehowicki 

Waleryan, książka na 75 zł. 66 ct.
S. I. 277 Schajjira H. 0., książeczka 

26 zł. 79 ct,
S. I. 280 Schneider J. & Oomp., M. 

W. Reich gotówka 5 zł.
S. I. 282 Schiff Alter, gotówka 12 zł.
S. I. 283 Sehanzer Jakób i Ruasmann 

i Gedalie, książka na 29 zł. 85 ct.
T. I. 36 Turza wierzyciele, książka 

245 zł. 44 ct.
T. I. 88 Teicher Noe, gotówka 9 zł.

Masy c. k. Sądu powiatowego Sek. I.

A. I. 6 Awigdor Allweil i Wolf Rosen­
berg, książka 10 zł. 20 ct.

B. I. 4 Józef i Edward Binder i Leib 
Estreicher, pierścień 9 zł. 837* ct.

B. I. 6 Józef Burhard, książk. 5 zł. 39 ct.
B. I. 8 Józef Bukowski, książka 17 zł.

15 ct.
B. 1.15 Franciszek Bendoszewski, książk.

6 zł. 20 ct.
B. I. 19 Ludwika Bilińska, Feliks i 

Helena Kozyrskie, gotówka 3 zł. 297* ct.
B. I. 29 Franciszek Bołatowski i Syl­

wester Wojakowski, gotówką 3 zł.
B, I. 30 Józef Bocheński i Matyasz Bu­

rzyński, gotówka 6 zł. 30 ct.
B. I. 31 Samuel Byk i Ozyasz Hersehel 

Sehlitzker, zegarek 2 zł. 50 ct.
B. I. 32 Jan Brayer, Mojżesz Posament 

i Wilhelm Michalski, kosztowności 20 zł.
B. 1. 32 Rachel Bohin i Amelia Pfoffon, 

Wilhelm Michalski, kosztowności 32 zł.
B. I. 33 Józef Bartmański, Józef Lew 

i Wilhelm Michalski, zegarek 22 zł.
0. I. 9 Aloizy Czvżek, gotówka 4 zł. 

11 ct.
0. I. 10 Marceli Oiemirski i Franc 

Popkowski, książka 12 zł. 22 et.
0. I. 12 Kazimierz Czerwiec i Piotr 

Kosturkiewicz, gotówka 7 zł.
0. I. 15 Józefa Gzacka i Albert Prokop, 

gotówką 4 zł. 79 ct.
G. I. 17 Ludwika Czerwień, gotówka 

1 zł. 45 ct.
C. I. 18 Bartłomiej Czuczwara, książka 

88 zł. 19 ct.
0. I. 19 Gypryan Czajkowski i Ludwik 

Weigel, gotówka 3 zł.
0. 1. 20 Nechy Ozaezkies, książka 29 

zł. 94 ct.
D. 1. 1 Wilhelm Dressler, książka 1 

zł. 38 ct.
D. I. 18 Katarzyna Dodzik, kosztowno­

ści 25 zł.
E. I. 

man, gotówka
E. I. 13 

56 ct.
F. I. 1 Feliks Felsztyński, książka 32 

72 ct.
F. I. 2 Jan Fuśko, książka 80 zł. 

ct. kosztowności 89 zł. 987* ct.
F. I. 6 Markus Fuehs i Stanisław 

siewski, gotówka 10 zł. 50 ct.
F. I. 12 Peretz Fischer, Pinkas Mar- 

rnor i Ludwika Mikolińska, książk. 8 zł. 74 ct.

3 Antonina Eckert i Michał Hoff- 
1 zł. 89 ct.
Sara Elzholz, gotówka 4 zł.

zł.

Go-
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F. I. 12 Bazylego, Anny i Jana Fe- 

dyków książka 6 zł. 98 ct.
F. I. 15 Ignacy Feit, książka 8 zł. 31 ct.
F. I. 15 Jan Foluszewicz, gotówka 1 

zł. 82l/« ct,
F. 1 .16 Józef i Margareta Fest, kosztow. 

5 zł. 60 ct.
F. I. 16 Leib Finki, gotówką 2 zł. 16 

ct., w srebrze 1 zł. 2 et.
F. I. 17 Malech Fieischer, Abraham 

Gotlieb i Wilhelm Mutalski książ. 7 "zł. 14 ct.
F. I. 18 Fischer et Comp. i Markus 

Goldberg, zegarek 3 zł. 67 ct.
F. I. 19 Itta Foch, książk. 25 zł. 28 ct.
F. I. 20 Stefan Folimus, książka 11 zł.

94 ct.
F. I. 21 Helena Foluszewicz, gotówka 

3 zł. 47 ct.
F. I. 23 Jan Front, gotówka 1 zł. 

23‘/» ct.
G. I. 3 Grundbock Józefa i Georg 

książka 1 zł. 98 ct.
G. I. 7 Mendl Goldstern, książka 32 

zł. 38 ct.
G. I. 11 Anastazya Grygai Mendel Bar- 

łocki, gotówka 3 zł. 15 ct.
G. I. 13 Józef Gross i Magdalena Po- 

radowska, gotówka 6 zł. 8 et.
G. I. 16 Józef Gross i Józef Kopecky, 

książka 10 zł. 6 ct.
G. I. 21 Martin Gyory właśc. Dziwny, 

książk. 4 zł. 60 ct.
G. II. 18 Petronella Górska, oblig. 69 

zł. 60 ct.
H. I. 3 Jan Hegediiss, książka 1 zł.

95 ct.
H. I. 11 Ignacy Hauptmann, gotówka 

5 zł. 99 ct.
H. 1 .13 Józef Horaczek, książka 1 zł. 2 ct.
H. I. 15 Wolf Hiesiger i Wolf Praeger, 

gotówka 2 zł. 10 ct.
H. I. 17 Franciszek Herfurt, książka 4 

zł. 51 ct.
J. I. 1 Feibus Juweles i Klara Rosen- 

stein, kosztowności 39 zł. 90 ct.
J. I. 3 Izak i Rebeka Jekeles i Adam 

Dziembowski, gotówka 4 zł. 611/® ct.
J. I. 14 Anna i Jan Jakób, gotówka 

7 zł. 71 ct.
J. I. 17 Adam Jankier i Walentyna 

Reisnerowicz, książk. 21 zł. 71 ct.
K. I. 1 Józef Konrad, książka 3 zł. 

20 ct.
K. I. 4 Wiktorya Kołodziej, książka 20 

zł. 56 ct.
K. I. 6 Marya Anna Kruss, książka 10 

zł. 50 ct. •
K. I. 8 Katarzyna Klausstiick, książka 

5 zł. 10 ct.
K. I. 15 Blasius Kiliński, książka 1 zł. 

22 ct.
K. I. 16 Schapsel4Kunke, książka 10 zł. 

24 ct.
K. I. 21 Ewa Kasperska, książka 2 zł. 4 ct.
K. I. 21 Jakób Koszewicz, kosztowno­

ści 19 zł. 95 ct.
K. I. 22 Ferdynand Kolber, książka 

5 zł. 31 ct.
K. I. 23 Emanuel Kaznowski, zegarek 

12 zł. 60 ct.
K. I. 24 Michał Kropilnicki, książka 

3 zł. 39 ct.
K. I. 25 Apolonia Krug, oblig. 50 zł. 

książka 154 zł. 72 ct.
K. I. 26 Łukasz Kalicki, książka 19 zł. 

95 ct.

K. I. 29 Antoni Kohman, oblig. 265 
zł. 22 ct.

K. I. 31 Magdalena Kostowicz i Marya 
Roja, gotówka 3 zł. 50 ct.

K. I. 33 Mojżesz Kosemir i Wilhelm 
Michalski, dwa zegarki 30 zł.

K. I. 33 Jan Kulczycki, gotówka 4 
zł. 70 ct.

K. I. 35 Julian Aleksander Kamiński, 
książka 11 zł. 12 ct.

L. I. 2 Jakób Landau, książka 21 zł. 
94 ct., kosztowności 8 zł. 47 ct.

L. I. 13 Chude Frimet Lis i Ester Ryfka 
Lis, książka 8 zł. 91 ct.

M. I. 4 Karolina Muszyńska, książka 
3 zł. 83 ct.

M. I. 11 Jan Mittel przeciw Józefowi 
Sternbach1 gotówka 4 zł. 20 ct.

M. I. 12 Pinkas i Hentsche Miinzer, 
książka 1 zł. 15 ct.

M. I. 13 Leopold Maciejowski, książka
I zł. 2 ct.

M. 1.14 Mateusz Macios, książka 4 zł. 8 ct.
M. I. 14 Majer Józef i Łichterstein 

Dawid, gotówką 4 zł.
M. I. 16 Alte Meisels, pierścień z rau­

tami 15 zł.
M. I. 17 Aleksander Mandyczewski, 

książka 11 zł. 1 ct.
M. I. 18 Elżbieta Muller, książk. 4 

zł. 72 ct.
M. I. 21 Antoni Malisz, książka 5 zł. 

90 ct.
O. I. 2 Antoni de Ortwein, książka 10 

zł. 20 ct.
O. I. 3 Osmólski Władysław i Joanna 

Milischler, gotówka 11 zł.
O. I. 9 Onetsch Adolfina i Władysław, 

książk. 2 zł. 41 ct,
O. I. 10 Adam Osiecki, Majer Reitzes 

i Joachim Menkes, gotówka 5 zł. 25 et.
0. I. 12 Andrzej Oranowiez, książka 

27 zł. 57 ct.
P. I. 17 Anna Pischkitl, kosztowności

I I  zł. 491/, ct.
P. I. 27 Ludwik Pravicini, książka 3 

zł. 8 ct.
P. I. 24 Jan Polony, książka 16 zł. 39 ct.
P. I, 30 Karol Perrot, książka 7 zł.
fi. I. 7 Sussel i Jflttel Rappaport, książk.

3 zł. 88 ct.
R. I. 16 Markus Rittner, kolczyki 2 zł. 

10 ct.
R. I. 26 Izak Jakób Reitzes, koszto­

wności 9 zł. 10 ct.
R. I. 27 Barbara Reitzenstein, książka 

1 zł. 72 ct.
R. I. 28 Tekla Rzepiańska, książka 1 

zł. 13 ct.
R. I. 29 Friedrich Rieman, Beri Por- 

des i Samuel Modlinger, książka 17 zł. 64 ct. I
R. I. 30 Piotr Reichert, książk. 6 zł. 40 ct. j
R. I. 34 Henryk Reich, pięć pierścieni 

40 zł., gotówką 68‘/2 ct.
S. I 2 Wilhelm Stand, właściwie Hand, 

książka 40 zł. 74 ct.
S. I. 5 Jan Schulz, książka 10 zł. 20 et.
S. I. 7 Michał Simon i Dyonizy Cie­

pielowski, gotówką 5 zł. 25 ct. i 5 zł. 25 ct.
S. I. 10 Jan Schoffel, gotówka 5 zł. 

15 ct.
S 1.13 Jan Szewczuk, książka 7 zł. 77 ct.
S. 1 .17 Jan Salwicki, gotówka 1 zł. 66 ct.
S. I. 32 Michał Schindler, książka 159 

zł. 7 ct. kosztowności 7 zł. 14 ct.
S. I. 33 Marya Szopiuska, książ. 2 zł. 77 ct.

S. I. 34 Beri Szleicher, książk. 4 zł. 89 ct. 
S. I. 35 Anna Schmeja, książka 18 zł. 

75 ct.
S. I. 36 Adolf i Wiktorya Skowrońskie, 

książka 166 zł. 16 ct., gotówka l 1/* ct.
S. 1. 38 Katarzyna Siebenkranz, oblig. 

633 zł. 80 ct., książka 802 zł. 86 ct.
S. I. 40 Pius Schtick, książ. 8 zł. 6 ct. 
S. I. 42 Jan Szafrański, Mojżesz Posa- 

ment i Wilhelm Michalski, gotówka 81 zł. 
50 ct.

S. I. 43 Akus Sattler, Leib Proch 
Wilhelm Michalski, kosztowności 26 zł.

S. .1 44 Antoni Sozański, książka 2 zł. 
83 ct.

S. I. 44 Blasius Schónberg, Mojżesz 
Kos \mir i Wilhelm Michalski, gotówka 8 zł. 
40 ct.

S. I. 46 Julia Skrzypczyk, książka 8 
zł. 51 ct.

S. I. 47 Zofia Sroczyńska, książka 13 
zł. 4 ct.

S. I. 49 Jan Kanty Safatykiewicz, książ. 
16 zł. 32 ct.

S. I. 54 Antoni Spiersing, książka 8 zł. 
82 ct.

T. I. 6 Dorota Tauber, Wilhelm Mi­
chalski, zegarek 16 zł.

T. I. 12 Marceli Tarnowiecki, Ludwika
1 Domicela hrb. Dzieduszyckie, książka 15 
zł. 28 et.

T. I. 14 Grzegorz Tomaszewski, książka 
10 zł. 69 ct.

T. I. 15 Antoni Tychowski, książka
2 zł. 2 ct.

U. I. 1 Wilhelm Unterwager i Marya 
Niedźwiecka, gotówka 15 zł. 75 ct.

U. I. 4 Salamon Urech gotówka 44 
ct., srebro 1 zł. 25 ct., książka 133 zł. 97 ct. 

U. I. 18 Katarzyna Ulasiewicz, gotówka
1 zł. 97 ct.

U. I. 19 Uroniony, książka 6 zł. 51 ct. 
W. I. 1 Józefa Yeres książka 24 zł. 31 ct. 
W. I. 2 Karol Vanin, książka 60 zł. 56 ct. 
W. I. 4 Karol Weissenbach, książka

2 zł. 4 ct.
W. I. 6 Jan Witz, ■ książka 2 zł. 50 ct. 
W. I. 10 Kazimierz Wojciechowski, 

książk. 1 zł. 2 ct.
W. I. 26 Aleksander Wesely i Ozyasz 

Freundlieh, gotówka 8 zł. 40 ct.
W. I. 36 Maćko Wawryk i Abraham 

Chaim Finkel, gotówka 5 zł.
W. I. 37 Józef Wimmer, książka 2 zł.

20 ct.
Z. I. 2 Wincenty Zachwiej ko, książka 

7 zł. 86 ct.
Z. x. 9 Antoni Zarewicz, książka 116 

zł. 63 ct.
Z. I. 17 Karol Zadernowski, książka 

9 zł. 64 ct.
Masy c. k. Sądu powiatowego sekcya II.

Tom I. 11 Jan Dąbrowa, cztery sznury 
korali 7 zł. 35 ct.

Tom I. 17 Franciszek Hedon, książka 
2 zł. 4 ct.

Tom I. 26 Marya Mrozowska, książka 
7 zł. 64 ct.

Tom I. 59 Niewiadomy, książ. 13 zł. 93 ct. 
Tom I. 32 Ryfka N. książk. 6 zł. 12 ct. 
Tom I. 40 Maciej Siepłowski, książka 

99 ct.
Tom I. 48 Dwora Salzmann, książka 17 

zł. 23 et.
Tom I. 48 Justyna Staszyńska, książk.

7 zł. 41 ct.

Tom I. 2 Michał Wołyniec, książka 
14 zł. 6 ct.

Tom I. 51 Bazyli Zagórniak, książka 
32 zł. 92 ct.

Dokumenty c. k. Sądu krajowegd.
B. I. 33 Burzyński Franciszek, skrypt 

dłużny na 1300 zł. i 2 dokumenty.
G. I. 125 Ozaczkes J. H. kwit na 6 

zł. 50 ct. i zapis.
D. I. 102 Dobrzyński Piotr, kartajkau- 

cyjna i dłużna.
E. I. 6 Ettmayer Amalia, 2 kontrakty.
G. I. 114 Glikselli Sebastyan, 2 kwity.
G. I. 123 Głowacki Edmund, karta de­

pozytowa.
G. I. 204 Gross de Rosenberg Karol, 

trzy dokumenty.
H. I. 49 Held Maryanna, skrypt dłużny 

na 700 dukatów.
K. I. 126 Karnicka Weronika, lo Sze- 

ptycka 2o Komorowska, cztery skrypta dłużne.
K. I. 170 Kładowski Andrzej, cesya i 

kontrakt.
K. I. 204 Komponicki Teodor, dwa 

kontrakta kupna i kwit.
K. II. 19 Kohler Marya, skrypt dłużny 

na 300 zł.
L. I. 75 Lityńska Anna Wenancya, 

Szczepan Jan, dokument i deklaracya.
L. I. 175 Łazarowski Adolf, weksel na 

700 zł.
M. I. 88 Mytlicki Stanisław, weksel na 

1300 zł. i 2 dokumenty.
N. I. 59 Niedzielska Anna, skrypt na 

5600 zł.
N. I. 71 Niewiadomska Franciszka, kwit 

i karta zastawnicza na 150 zł.
O. I. 12 Olszewski Euzebiusz, dokument.
O. I. 25 Olsiewicz Andrzej, kontrakt 

kupna, skrypt dłużny na 300 zł.
P. I. 56 Pischtek Franciszek, dziesięć 

dokumentów.
S. I. 116 Simelmayr Karol, skrypt.
S. 1. 142 Skaliński Alfred, ugoda.
S. I. 243 Sokal Dawid Herz, cztery 

dokumenty na 1000 zł. i trzy dalsze.
T. I. 56 Tyliszczak Aleksy, Emil, skrypt.
T. I. 98 Tyszkiewicz Fewronia, dekla.

racya.
W. I. 56 Wiśniewska Franciszka, dzie­

więć dokumentów.
W. I. 77 Wolf Leib, Rachel Ronie, 

skrypt dłużny na 880 zł.
Z. 1. 58 Zbrożek Poraj Antoni, weksel 

na 1073 zł.
Z. I. 82 Ziemborski Marcin, kontrakt i 

trzy konsensy.
Z. I. 85 Zarzycki Karol, Józef, Piotr 

komplanacya.
Dokumenty c. k. Sądu m. dlg. S. I.

F. I. 1 Felsztyński Feliks, dokumenty 
wartościowe 135 zł. i dwa dalsze.

F. I. 5 Ohaje Fak, dokumenty warto­
ści 3568 zł. 66 ct. i dwa dalsze.

H. I. 3 Hurna Barbara i Adam Cieliń-
ski, skrypt 90 zł.

M. I. 16 masa spadkowa Jan i Petro-
nela Magoczy, protokół działu.

R. I. 15 Felieya Ratyriska 2 kwity.
S. 7 8 II. Luise Steindel zapis z ekstra­

ktem i aktem detaksacyi.
S. IV. I. Jan Sieprowski, kontrakt.

Lwów, 27 stycznia 1894.

L. 10435
Obwieszczenie.

(1362 1—3)

Od dnia 1 marca b. r. będą obowiązy­
wały we wzajemnym obrocie z Węgrami, 
krajami okupowanymi i z Niemcami nastę­
pujące postanowienia dotyczące niedoręczal- 
nych listów pieniężnych i pakietów poczto­
wych.

I. Jeżeli posyłka wozowa z jakiegokol­
wiek powodu nie może być adresatowi dorę 
czoną, wówczas wysyła urząd pocztowy wy­
dający uwiadomienie do urzędu przyjmują­
cego, oznaczywszy dokładnie posyłkę samą 
i jej nadaw , ę i podając zarazem powód nie- 
doręczalności w tym celu, by otrzymać roz­
porządzenie nadawcy co należy dalej z po­
syłką tą uczynić.

O niedoręczeniu zwykłych posyłek wo­
zowych wysyła się uwiadomienie po trzech 
dniach, licząc od dnia nadejścia tychże na 
miejsce przeznaczenia.

Dla posyłek poste-restante bez powziąt- 
ku wynosi ten termin 1 miesiąc, zaś do po­
syłek za powziątkiem ma zastosowanie po­
wyższy termin 3 dniowy (w stosunku z Niem­
cami 7 dni).

Na listy pieniężne wysyła się wspom­
niane uwiadomienie tylko w tym wypadku, 
jeśli nie mogą być doręczone z powodu nie­
dokładnego lub błędnego adresu.

Co do posyłek z żyjącymi zwierzętami 
pozostają dotychczasowe przepisy w mocy.

Uwiadomienia nie wysyła się.
1. jeśli nadawca za pomocą dopisku, któ­

ry musi być tak na adresie przesyłkowym 
jak i na posyłce samej uwidoczniony żąda 
doręczenia posyłki innemu adresatowi, lub 
też zwróeenia tejże na wypadek usiłowanego 
bez skutku doręczenia względnie upłynięcia

przepisanego terminu przechowania.
2 . jeżeliby była uzasadnioną obawa, że 

zawartość pakietu zepsuje się przed nadej­
ściem rozporządzenia nadawcy.

W ostatnim wypadku zarządza się sprze­
daż, lub wedle okoliczności zniszczenie za­
wartości posyłki na rachunek nadawcy.

To samo dzieje się z taką posyłką 
również i wtedy, jeżeliby wedle oeeny urzę­
du wydającego, zepsucie się zawartości tejże 
przed powrotem wysłanego uwiadomienia 
było do przewidzenia, lub też gdyby nadawca 
zażądał posłania tej posyłki dalej albo na 
powrót, mimoto jednak zachodziła obawa, 
że podczas transportu dalszego zawartość się 
zepsuje.

II. Na podstawie nadeszłego uwiado­
mienia wygotowuje urząd przyjmujący oso­
bne pismo zawiadamiające dla nadawcy po­
syłki i wręcza mu je za dowodem oddania, 
uwiadomienie zaś samo zatrzymuje, by je 
później odesłać urzędowi oddającemu z odpo­
wiedzią.

Za przesłanie uwiadomienia i odnośnej 
odpowiedzi musi nadawca wnieść przy wrę­
czeniu wspomnianego pisma zawiadamiają­
cego należytość 10 ct., bez której pismo to 
doręczonem mu być nie może.

Gdyby nadawca pisma zawiadamiają­
cego przyjąć nie chciał, lub gdyby w prze­
ciągu siedmiu dni po otrzymaniu tegoż nie 
dał żadnego rozporządzenia, w takim razie 
zwraca się posyłkę na miejsce nadania.

Nadawca ma prawo w razie niedorę- 
ezalności posyłki w następujący sposób roz­
porządzić takową wyjąwszy jednak ten wy­
padek, jeśli jedynie chodzi o samo uzupeł­
nienie, lub poprawienie adresu :

a) może wyrazić życzenie, by posyłkę ja­
kiemuś drugiemu adresatowi wydano i jeże­

liby doręczenie jej temu adresatowi, nie dało 
się uskutecznić, by ją trzeciemu adresatowi 
wręczono, lub

b) by mu ją zwrócono;
c) lub też może oświadczyć, że się tej po­

syłki zrzeka;
d) przy listach pieniężnych wreszcie może 

żądać poprawienia względnie uzupełnienia 
adresu.

Tylko w jeden z powyż przytoczonych 
sposobów może nadawca rozporządzić posył­
ką, a rozporządzenie takie może obejmować 
równoczi śnie najwyżej dwie alternatywy.

Jeżeliby to rozporządzenie powyższym 
warunkom nie odpowiadało (n. p. żądał na­
dawca sprzedania posyłki na jego rachunek) 
wtedy ma urząd pocztowy przyjmujący zażą­
dać od niego dyspozycyi, któraby była do­
puszczalną.

Gdy nadawca żądaniu temu w przecią­
gu przysługującego mu czasu 7 dni zadość 
nie uczynił, postępuje urząd przyjmujący 
tak, jak ŵ  tym wypadku, gdyby nadawca w 
ogólności żadnego oświadczenia nie dał.

Posyłkę, która w rozporządzeniu ozna­
czonemu drugiemu, lub trzeciemu adresato­
wi doręczoną być nie może, zwraca się na- 
powrót, przyczem już powtórne uwiadomienie 
nie ma zastosowania.

W razie, jeżeli nadawca zrzeka się po­
syłki, wówczas zostaje sprzedaną na jego 
rachunek, lub wedle okoliczności uiszczoną.

Nadawca jest obowiązany w każdym 
wypadku do zapłacenia należytości za prze­
słanie, lub innych wydatków ciążących na 
posyłce.

Odpowiada zatem za nie i wtedy, gdy­
by się zrzekł przyjęcia napowrót tej po­
syłki.

Wrazie sprzedania posyłki, pokrywa

się z uzyskanej ceny kupna przetewszystkiem 
koszta licytacyi i ciążące na posyłce nale­
żytości, gdyby zaś takowa do pokrycia po­
wyższych należytości nie wystarczyła ściąga 
się brakującą kwotę od nadawcy, w przeciw­
nym razie zaś otrzymuje on pozostałą nad­
wyżkę.

Z dniem powyżej oznaczonym tracą 
moc obowiązującą obecne postanowienia do­
tyczące posyłek wozowych niedoręczalnych 
w powyżej wymienionych relacjach.

Lwów dnia 22 lutego 1894.

L. 1750 (1396 1 - 8 )
G. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
pozwanego Jędrzeja Szewczyka z Sieniawy, 
źe Jakób Mandel wniósł przeciw niemu skar­
gę o 5 zł. 70 ct. a. w. z. pn. i że termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 29 mar 
ca 1894 o godzinie 8 rano, wyznaczonym 
został. Kuratorem pozwanego ustanowiono 
p. adwokata Dra. Ernesta Geisslera w No­
wymtargu.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 21 lutego 1894.

L. 1751 (1395 1—3)
G. k. Sąd powiatowy w Nowymtargu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Kazimierza Bielskiego z Czarnego Dunajca, 
że Jakób Mandel wniósł przeciw niemu po­
zew o zapłatę 9 zł. a. w. z. pn. i że termin 
do rozprawy drobiazgowej na dzień 29 mar­
ca 1894 o godzinie 8 rano, wyznaczono.

Kuratorem pozwanego ustanowiono p. 
adwokata dra. Ernesta Geisslera w Nowym­
targu.

0. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 21 lutego 1894.



11
L. 881 (1143 8 - 3 )

G. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
powiadamia z życia i miejsca pobytu niewia­
domych Izraela Friedlera i Dawida Wiesia, 
że na prośbę kasy zaliczkowej w Nadwórnie 
uchwałą tegoż c. k. sądu obwodowego z 2 
listopada 1893 1. 16353 wydano przeciw nim 
nakaz zapłaty sumy wekslowej 200 zł. z pn. 
i że uchwałę przeznaczoną dla Izraela Fried­
lera doręczono ustanowionemu dla niego ku­
ratorowi ad actum tutejszemu adwokatowi 
dr. Sagerowi, zaś dla Dawida Wiesia prze­
znaczoną tut. adwok. dr. Zinsowi, przyczem 
wzywamy tychże, by rzeczonym kuratorom 
wcześnie do ochrony ich praw potrzebną 
informacyę udzielili, lub innego zastępcę są­
dowi przedstawili.

Stanisławów, 24 stycznia 1894.

L. 12123 (1122 3—3) 
Leżajski sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z miejsca pobytu Berła Rothma- 
na, że w sprawie tabularnej o wpis egzeku­
cyjnego prawa zastawu dla podatku zarob­
kowego w kwocie 62 złr. 9 et., na karcie 
ciężarów realności whl. 11 gminy Leżajsk 
na rzecz Skarbu Państwa, dla niego kurato­
rem Feiwel Stoibach ustanowiony i temuż 
rezolucja tabularna z dnia 31 sierpnia 1893 
1- 8291 została doręczoną.

Leżajsk, dnia 15 stycznia 1894.

L. 19518 ' (1139 3 - 3 )
Von dem k. k. Kreis - ais Handelge- 

Dchte in Kolomea wird tiber Ansuchen des 
Israel Wiesel in Śniatyn die Einleitung der 
Amortisirung des angeblieh in Verlust ge- 
rahetenen von den Eheleuten Mikołaj und 
Katarina Kiszkan angenommenen, an die ei- 
genen Ordre lautenden, 6 Monate a dato in 
śniatyn zahlbaren Wechsel dtto Śniatyn 
1 Juli 1892 tibur 75 fi. oW. auf welchen 
der Name des Austellers noch nicht einge- 
schrieben war, be*illigt.

Der gegenwartige Inhaber dieses Wech- 
sels wird daher aufgefordert, diesen Wechsel 
fo gewiss binnen 45 Tagen vom Tage der 
Letzten Einsc-baltung in der Lemberger Zei- 
tung an ggreehnef, diesem Garichte yorzule- 
gen, widrigens derselbe nach Yerlanf obiger 
hrist uber neuerliehes Ansuchen des Amor- 
Lsirungswerbers fur amortisirt erklart wer- 
dpn wfirde.

Kolomea, den 16 Dezember 1893.

L. 1468 (1141 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Stanisławowie uwiadamia z miejsca pobytu 
niewiadomych Izaka i Jakóba Altenhausów, 
iż na żądanie Kasy zaliczkowej w Nadwónie 
wydano przeciw nim nakaz zapłaty z 13 
grudnia 1893 do 1. 19114 na sumę 300 zł. 
i udzielono ustanowionemu równoczesną u- 
chwałą kuratorowi ad actum adw. dr. Bucie 
Diwanowi w miejscu ze zastępstwem tutej. 
adw. dr. Liebesmaua.

Wzywamy przeto Izaka i Jakóba Alten­
hausów, aby w należytym czasie udzielili te­
muż kuratorowi informacyę do zarzutów, lub 
obrali i wskazali sądowi tutejszemu innego 
zastępcę prawnego, w przeciwuym bowiem 
razie sami przypiszą sobie skutki prawne, 
wynikłe z ich zaniedbania.

Stanisławów. 7 lutego 1894.

42310 (1102 3—3)
C. k. Sąd krajowy zarządzając na pro- 

mę Seweryna Skwirczyńskiego postępowanie 
 ̂ celu umorzenia książeczki powiat. Kasy 

Iszezędności w Krakowie Nr. 10263 na imię 
Seweryna Skwirczyńskiego wystawionej a na 
*78 zł. 40 ct. a. w. opiewającej, wzywa każ- 
iego posiadacza tej książeczki, aby ją w cią- 
^  sześciu miesięcy od ostatniego ogłoszenia 
-dyktu „w Gazecie lwowskiej14 okazał tem 
pewniej, fleże inaczej ta książeczka na po- 
^°wne żądanie za pozbawioną wszelkiej mo- 
-.7 uznaną a Kasa Oszczędności temuż na 
mocy tej książeczki jej posiadaczowi odpo- 
^edziahią nie będzie.

Kraków, dnia 9 grudnia 1893.

Ł- 35705 ■"    (1104 3 - 3 )
. . C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia-
»mia Jakuba Ohrensteina z miejsca pobytu 
świadomego, że w dniu 29 sierpnia 1890 

s™i w Krakowie jego ojciec Beri Ohren- 
‘ \n ez pozostawienia ostatniej woli rozpo­
godzenia.
prze -W^ wamy Jakuba Ohrensteina, aby w 
tGff0C1̂ fUi, ' edQeg° ru^u od dnia ogłoszenia 
du deklS!U licząc, wniósł do tutejszego są 
ciwnvm do P.rzYj^cia spadku, w prze

j  11 OiiWlPm rawla na H ralrtaG va. snA.HknTC'*

i 7 zł. 50 ct. z pn. zgasło przez przedawnie­
nie, i o wyeliminowanie takowego z tabeli 
płatniczej z dnia 29 października 1891 1 
26116, ł że takowy doręczony został ustano­
wionemu kuratorowi adwok. dr. Serafinowi 
Chmurskiemu w Krakowie, z substytueyą 
adwok. dr. Mfinza, zarazem poleca Lóblowi 
Rosenzweigowi, aby temuż kuratorowi po­
trzebnych środków obrony dostarczył, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i o tem są­
dowi doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze.

Kraków, 12 stycznia 1894.

mym bowiem razie pertraktacja spadkowa
'« ogłaszającym i się spadkobiercam i
•atorem dla niego w osobie adw. dr. Olea
skiego ustanowionym, przeprowadzoną zo 
stanie

™ v.ia UlGgo ? 
ikiego ustanowiony

Kraków, 16 grudnia 1892.

L. 91 (1108 8 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle na pozew 

de praes. 5 stycznia 1894 L. 91 Lesera Kin- 
dermana w sprawie wekslowej tegoż prze­
ciw Józefowi Wilkowi pto. 100 złr. aw. zpn. 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca poby­
tu Józefa Wilka kuratorem ad actum adw. 
Dra. Andrzeja Pawłowskiego w Jaśle ze sub- 
stytucyą adw. Ohwaliboga tamże, a doręcza 
jąc pierwszemu z nich nakaz zapłaty z dnia 
8 stycznia 1894 L. 91 wzywa go, aby albo 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnych infor- 
macyi udzielił, albo też o miejscu swego po­
bytu sąd tutejszy zawiadomił, gdyż inaczej 
sam sobie skutki zaniedbania przypisze.

Jasło 8 stycznia 1894.

L. 13390 ' " "  (1172 3—3)
W tut. sąd. depozycie przechowuje się 

na rzecz Michała Gołąbia^kwota 39 zł. 90 ct. 
ks. Zacharyasza Ostrowskiego kwota 12 zł. 
79 ct., Jędrzeja Jędrzejowskiego kwota 8 zł. 
921/.2 wreszcie dla Marcina Dutki i Jana 
Króla kwota 2 zł. 89 ct. od lat przeszło 
trzydziestu.

Wspomnianych właścicieli a względnie 
ich prawonabywców wzywa się, aby w ciągu 
roku, sześciu tygodni i 3 dni prawa swoje 
do tych kwot wykazali, w razie bowiem prze­
ciwnym po upływie tego terminu kwoty te 
funduszowi zapadłości c. k. skarbu państwa 
przekazane zostaną.

0. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 31 grudnia 1893.

485 (1100 8—3)
, O. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia- 

iamia niewiadomego z miejsca pobytu Lobia 
ftosenzweiga, i e przecjw Qjerau wniosło To­
warzystwo Dobroczynności w Krakowie po­
lew de praes. 5 stycznia 1894 1. 485 o u- 
iuanie, że prawo żądania zapłaty sumy 75 zł.

L. 1424 (1308 3 - 3 )
0. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­

wa wszystkich tych, którzy po myśli §. 25. 
ustęp pierwszy) ustawy z dnia 25. lipca 
1871 Nr. 75 Dz. p. p. roszczą sobie z mocy 
ustawniezego prawa zastawu pretensyą do 
zaspokojenia z kaucyi służbowej Karola II- 
gnera, jako byłego substytuta e. k. notary- 
usza w Brodach, a przedtem w Mikołajowie 
ażeby preieusye te w przeciągu sześciu mie­
sięcy, licząc od dnia trzeciego ogłoszenia ni­
niejszego edyktu, w tutejszej c. k. Izbie no- 
taryalnej tem pewniej zgłosili, ile że po upły­
wie tego terminu bez względu na ich pre- 
tensye wydanem będzie właścicielowi tej kau­
cyi lub tegoż prawonabywcom zezwolenie 
na dewinkulacyą i wydanie odnośnych walo­
rów kaucyjnych.

Z c. k. Izby notaryalnej 
Lwów, dnia 20 stycznia 1894. 

Prezydent

L. 880 (1144 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy stanisławowski 

powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Meiiecha Schweitzera, że na prośbę kasy 
zaliczkowej w Nadwórnie uchwałą tegoż są­
du z 2 listopada 1893 1. 16353 wydano prze­
ciw niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 
45 zł. z pn. i że tę uchwałę doręczono usta­
nowionemu dla niego kuratorowi ad actum 
adwokatowi dr. Eliaszowi Fischlerowi, przy- 
czeru wzywamy go, by rzeczonemu kurato­
rowi wcz śnie do ochrony jego praw po­
trzebną informacyę udzielił, lub innego za­
stępcę sądowi przedstawił.

Stanisławów, 24 stycznia 1894.

L. 763 (1138 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józefa Jachima, że w sprawie spadkowej po 
śp. Janie Jachimku ustanowiony został dla 
Józefa Jachimka kuratorem jego brat Paweł 
Jachimek z Radłowa.

Tuchów dnia 9 lutego 1894.

L. 597 (1118 2 - 3 )
Wadowicki sąd obwodowy zawiadamia 

Maryauoę Branirką i Juliannę Branicką, że 
przeciw "nim wytoczyli Karol i Magdalena 
Karczmarczykowie skargę de praes. 26 sty­
cznia 1894 1. 597 o własność 2/16 części 
realności pod Iwh. 151 w Wadowicach po­
łożonej, którą doręczono ustanowionemu dla 
nich kuratorowi dr. Danielowi w Wadowi­
cach do wniesienia w dniach 90 obrony.

Maryaiuia i Julianna Branickie mają 
ustanowionemu kuratorowi udzielić dowodów, 
lub też innego pełnomocnika sądowi tutej­
szemu przedstawić.

Wadowice, 3 lutego 1894.

L. 14530 (1167 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Nowym Sączu podaje do wiadomo- 
śei. źe we wrześniu 1893 zmarła w Kotowie 
Marya z Szeptaków Smetana z pozostawie­
niem ustnego kodycylu, którym jednak grun­
tem nie rozrządziła, zaś w zimie 1875 zmarł 
w Łabowcu Asafat Szeptak bez pozostawie­
nia rozporządzenia ostatniej woli.

Sąd nieznając miejsca pobytu Anny 
Kopylczak ustawowej dziedziczki tychże, wzy­
wa ją, by w ciągu jednego roku zgłosiła się 
do sądu i wniosła oświadczenie przyjęcia 
spadku, gdyż inaczej przeprowadzi się per­
traktację spadkową ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i ustanowionym dla tejże kuratorem 
p adw dr. Sterkowiczem z Nowego Sącza.

Nowy Sącz, 10 lutego 1894.

L 623 (1355 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia z miejsca pobytu nieznaną Fran­
ciszkę Suchodolską, że przeciw niej wniosła 
Józefa Nodzyńska pozew o zniesienie wspól­
nej własności realności objętej wyk. hipot.
1. 211 ks. grunt. Lednica dolna, który to 
pozew do rozprawy ustnej na dzień 12 kwiet­
nia 1894 zadekretowano ustanawiając dla 
pozwanej kuratorem adw. dr. Borzewskiego 
w Wieliczce.

Wzywa się Franciszkę Suchodolską, 
aby swemu kuratorowi środków do obrony 
praw służących dostarczyła, lub innego za­
stępcę sobie obrała, w przeciwnym bowiem 
razie skutki ztąd wynikłe sama sobie będzie 
musiała przypisać.

0. k. Sąd powiatowy.
Wieliczka, dnia 10 lutego 1894.

L. 1337 (1348 1 -  3)
0. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Mar­
kusa Sale Tauzera, że Pessla Kliiger wnio­
sła przeciw niemu skargę o 50 zł., wskutek 
której po ustanowieniu dla pozwanego kura­
tora w osobie adw. dr. Jezierskiego z Mielca 
termin do rozprawy drobiazgowej na dzień 
19 marca 1894 na godz. 9 rano wyznaczo­
nym został.

Mielec, dnia 9 lutego 1894.

L. 10777 (1152 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Nisku ogłasza, 

że w sprawie egzekucyjnej byłego czeskiego 
towarzystwa kredytowego ziemskiego w Pra­
dze przeciw Herschowi Ringlowi o zapłace­
nie 146 zł. 70 ct. w. a. z pn. względnie w 
sprawie Lkwidaeyi wierzytelności do kaucyi 
loteryjnej Herscha Ringla, celem doręczenia 
uchwał i zastępowania tegoż czeskiego towa­
rzystwa, ustanawia się dla niewiadomych 
członków byłego egzekucyjnego czeskiego to­
warzystwa kredytowego ziemskiego w Pradze 
pod wykreśloną obecnie firmą „Bóhaiisehe 
Boden - Credit - Anstalt“ i dla niewiadomych 
ewentualnych wierzycieli tegoż towarzystwa, 
kuratorem p. dr. Wacława Dundaczka adwo 
kata w Nisku.

Nisko, dnia 31 grudnia 1893.

L. 1127 (1356 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za­

wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Ada­
ma Pollera, że przeciw niemu wnieśli Lu­
dwik i Franciszka Chrystanowie pozew o wy­
stawienie deklaracyi zezwalającej na wyek- 
stabulowanie ze stanu biernego realności 1. 
wh. 213 ks. grunt. Wieliczki prawa zastawu 
dla sumy 500 zł., który to pozew do rozpra­
wy na dzień 12 kwietnia 1894 zadekreto­
wano ustanawiąjąe dla Adama Pollera kura­
torem adwok. dr. Feliksa Borzewskiego z 
Wieliczki.

Wzywa się Adama Pollera, aby usta­
nowionemu kuratorowi środków do obrony 
służących dostarczył, lub sobie innego za­
stępcę obrał, inaczej bowiem skutki ztąd wy­
nikłe sam sobie będzie musiał przypisać. 

Wieliczka, dnia 10 lutego 1894.

L. 46 (1366 1 - 3 )
Andrzej Skala wpisany został na listę 

Adwokatów z siedzibą w Przemyślu.
Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Przemyśl, 24 lutego 1894.

L. 3375 (1365 1—3)
Tarnowski sąd obwodowy uwiadamia 

niewiadomą z miejsca pobytu Magdalenę 
Rożkowską pozwaną przez Ignacego Jaw r- 
skiego o wykreślenie z majętności Zagórza i 
innych prawa posiadania" morgi gruntu, że 
ustanowiono w tej sprawie dla niej kuratora 
dr. Szancera, któremu środki obrony podać 
lub innego pełnomocnika wymienić ma.

Tarnów, 22 lutego 1893.

Wzywa tedy interesowanych, ażeby się 
kuratorem wcześnie porozumień, bo ina­

czej skutki zaniedbania sami sobie przypi­
sać będą musieli.

Przemyśl, 31 grudnia 1893.

L. 11667 (1385 1—3)
Przemyski c. k. sąd obwodowy uwia­

damia nieznaną z życia i miejsca pobytu 
Maryę Razmus i jej nieznanych z życia i 
miejsca pobytu prawonabywców, że w spra 
wie e. k. Prokuratoryi skarbu im. Wysokie­
go skarbu o wydzielenie przestrzeni grunt, 
z realności 1. 103 w Przemyślu na Zasaniu 
położonej i utworzenie oddzielnego ciała tab. 
dla Wysokiego skarbu, ustanowił dla nich 
celem doręczenia im uchwały tabularnej z 
dnia 8 kwietnia 1893 1. 5634 kuratorem 
adw. dr. Glanza w Przemyślu.

1445 (1371 1—3)
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomych z miejsca pobytu Obane Sroka 
Alte Grliaspana źe Susman Preker wniósł 

przeciw nim pozew dnia 13 lutego 1894 
' .  1445 o zapłacenie 20 złr. 16 ct. wskutek 
czego termin do rozprawy na 28 marca 1S94 
o 9 rano wyznaczono i że dla nich Pinkasa 
Ulmana z Dębicy kuratorem ustanowiono. 
Wzywa się ich aby kuratorowi informacyi 
udzielili lub innego pełnomocnika ustano­
wili.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Dębica, dnia 16 lutego 1894.

L.. 1471 (1372 1—3)
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomą z miejsca pobytu Obane z Griic- 
spauów Sroka, że Susmann Preker wniósł 
przeciw niej pozew' dnia 14 lutego 1894 1. 
1478 o zapłacenie 49 zł. 58 ct., wskutek 
ezego termin do rozprawy na 28 marca 1894 
o 9 rano wyznaczono i że dla niej Pinkasa 
Ulmana z Dębicy kuratorem ustanowiono.

Wzywa się ją, aby kuratorowi informa­
cyi udzieliła, gdyż inaczej wyniknąć mogące 
złe skutki sobie przypisze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Dębica, 16 lutego 1893.

4064 (1359 1—3)
0. k. Sąd krajowy we Lwowie jako 

władza spadek po bł. p. Baili vel Bettli Ho­
rowitz pertraktująca zawiadamia z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Gerschona 
Rachmiela 2 im Horowitza o spadku po 
siostrze jego Beili rei Betli Horowitz nań 
przypadłym z wezwaniem, aby w ciągu ro­
ku od dnia umieszczenia po raz trzeci 
edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" w
c. k. sądzie krajowym we Lwowie albo oso­
biście, albo przez pełnomocnika się zgłosił i 
do spadku po zmarłej Beili vel Bettli Horo­
witz tem pewniej się zgłosił, ileże po bez­
skutecznym upływie rzeczonego terminu spa­
dek z zgłaszającymi się spadkobiercami i ku­
ratorem dla niego w osobie adw. dr. Raabe- 
go ustanowionym przeprowadzonym i na nie­
go przypadającą część czystego spadku, aż 
do wykazania jego śmierci lub uznania go 
za zmarłego w tus depozycie przechowaną 
zostanie.

■-» Lwów, dnia 3 lutego 1894.

L. 616 (1375 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Dukli zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Ł u­
kasza Sanockiego, iż Łukasz jNikosz wniósł 
przeciw niemu pod dniem 28 stycznia 1894 
do i. 616 pozew o własność i intabuiacyę 
posiadłości whl. 186 ks. gr. gin. Rogi obję­
tej, wskutek czego wyznaczono termin do 
rozprawy na dzień 29 marca 1894 na go­
dzinę 9 rano i dla niego kuratora w osobie 
adw. dr. Ignacego Agatsteina ustanowiono.

Zarazem wzywa się Łukasza Sanockie­
go ażeby albo sam do sądu się zgłosił, lub 
też kuratorowi potrzebne informacje udzielił 
lub innego pełnomocnika ustanowił, inaczej 
bowiem złe skutki sobie przypisać będzie 
musiał.

Dukla, dnia 1 lutego 1894.

Doniesienia prywatne.
Obwieszczenie 305

W niedzielę dnia 18 marca 1894 o 
godzinie 4 - tej popołudniu odbędzie się w sa­
li obrad gminy miasta Dubromila

16. Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Dobromilu sto­
warzyszenia zarejestrowanego z nieograniczo­
ną pnręką, na które P. T. panów członków 

się zaprasza.
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego 

w Dobromilu dnia 27 lutego 1804. 
Geisler sekretarz, Tustanowski prezes.

Porządek dzienny
1. Odczytanie protokołu z ostatniego 

posiedzenia
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności 

za rok 1893.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
4. Wnioski rady nadzorczej co do 

rozdziału zysku
5. Wybór uzupełniający 3 członków 

rady nadzorczej.
6. Wnioski członków.

Towarzystwo zaliczkowe w Pobromilu stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 

poręką
Dobromil, 27 lutego 1894
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Mn się tai! iii Ludwika StadtmflHera n Lnń
wyrazu petitem centa, tłustym  

petitem 2 centy.

Młotek rewolwerowy do znaczenia drze­
wa (z kombinacyą liczbową do 20 ty­

sięcy) sztuka zł. 40
poaea P iotr C’lLr*ĄStrirski, handel *©■ 
lazny w© Lwowie, plac kapituln y i. i

(n*<*r»eeiw Katedry). (251)
Canniki illustr. rótcjeb artykułów do dysęoiyeyi

Apteka w Sądowej Wiszni poszukuje młodsze­
go magistra farmacyi. 297

" B B o s z n h i i j ę  leśnego z niższym egzaminem rzą- 
■L dowym. Odpisy świadectw pod adres: .Józef 
Skarbek Borowski, Drohomyśl, poczta Hruszów. Tylko 
uwzględnieni otrzymają odpowiedź. 306

S k o n o m
z kilkunastoletnią praktyką z więks/.yen gospodarstw, 
obznajomiony z kontrolą lasową, posiadający dobre 
świadectwa, psszukuje posady. Łaskawe zgłoszenia 

pod lit. A. K. Skałat. 282

CHWAŁA BOZA
tsfyfta to Mtóeiiifea ilia nlemast

ułożona przez 
ks. Łukasza Bobrowicza, 

unitę chełmskiego, wygnańca, kaznodzioję 
oprawna ozdobnie et. 90, zł. 1.20, 1 80,

2 . - ,  2.50, 8 — i 4.—
jak również książka tegoż autora pod tytułem:

BOŻE KOCHAM CIĘ
osobna dla c h ło p c ó w  i dla panienek po
ct. 45, 55, 90, zł. 1.20, 1 80 i 2.—
Do nabycia w składzie przedmiotów treści 

religijnej pod firm ą :

Wincenty Knczabiński
Lwów, ul. Karola Ludwika 3.

243

Zmiana lokam.
Zawiadamiam Szanowną P. T- Publi­

czność, że z dniem 1 lutego br. przeniosłem 
swój sklep i pracownię wyrobów galan- 
teryjno tokarskich, istniejący od r. 1879, 
z ulicy Karola Ludwika 1. 27 na ulice So­
bieskiego 1. 6 — polecam się z wyrobów 
nowszych patentowanych nygienicznyeh cy­
garniczek usuwających zupełnie używanie 
bibułek cygaretowycb.

Z poważaniem
J ó z e f  F i e l .

I d e a ł  palących!
Senzaeyjne nieklejone tutki francuskie  
Sanitas z odtłuszczoną watą doktora Brunsa 
w każdym munsztuku są w yrobem  uzna­

nym przez palących za najlepszy .
1000 tutek „Sanitas0 w eleganckich pudeł­

kach zł. 1.80.
Zlecenia nad 3000 tutek wysyła franco od­

wrotną pocztą: 232
Skład komisowy francuskich tutek

Lwów, plac Kapitulny 1. 3. 

M lek o m czb iera n e
we flaszkach plombowanych dostarcza 

z do domów 298

?Jygnlówkaw
Mleczarnia i Bazar produktów wiejsk.

Lwów. ul. Kopernika 1. 4.

Rossy] ską herbatę karawanową
w oryginalnem opskowaniu 

Sergiusza Wasilewicza Perłowa w Moskwie,
opakowaną pod nadzorem ces. ross. władzy cłowej 

po eenach moskiewskich począwszy od zł. 1.80 aż do zł. 10.40 za funt rossyjski poleca:b. s  z  b  ł  o “w  s z : i
we Lwowie, uliea Trybunalska 1. 1.

Cenniki gratis i franko. Opakowanie bezpłatne. Zamówienia od 3 funtów wysyłamy franko.
174

Sk ład  fa b ry czn y
c. k. uprzyw.

fabryki w Berndorf
światowej sławy.

ii ii e 2 y n i a
stołowe i deserowe ze srebra 

chińskiego i alpaki,
Naczynia kuchenne

z czystego niklu z poręczeniem 
długoletniej trwałości

poleca 254
GL A. Christiana następca

W. Biliński
Lwów, ul. Hetmańska I. 5.

O g ł o s z e n i e . 292

Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem

na rok

1894
nabyó można

po cenie 2  z ł. 6 0  ct. w ekspedycji 
„Gtazety Lwowskiej. 6

Zamiejscowi zechcą przysłaó 2  zł. 70  
et., z których przypada 10 ct. na opakowanie 
i list frachtowy.

Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszczeniem należytości z góry. Za pobra­
niem należytości nic przesyłamy Szema- 
tyzmu.

Na podstawie uchwały Eady powiato­
wej z dnia 25 stycznia 1894 i stosownie do 
uchwały Wydziału powiatowego z dnia dzi­
siejszego rozpisuje się ponownie licytacya 
ofertową celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy murowanego domu parterowego i 
przybocznego budynku dla pomieszczenia 
biur Rady powiatowej W Kałuszu.

Oferty ułożone według wzoru w Wy­
dziale powiatowym się znajdującego i ostem­
plowane mają być tu wniesione najpóźniej 
do dnia 22 marca 1894 godzina 2 po 
południu i mają zawierać dokładnie ozna­
czony procent opustu z ceny kosztorysowej 
w cyfrach i literach.

Cena kosztorysowa obu budynków wy­
nosi 18661 zł. 60 ct., a wadyum 5 prc. tejże 
sumy, które do oferty ma być dołączone.

Bliższe warunki przejrzane być mogą 
w kaneelaryi Wydziału w godzinach urzę­
dowych.

Wydział powiatowy.
W Kałuszu, dnia 22 lutego 1894.

O gło szen ie

Dnia 19 marca 1894, a ewentual­
nie gayby nie zebrało się na tym dn u 
potrzebnej ilości członków, na dniu 28 
marca 1894, zawsze o godz. 2 popoł. 
odbędzie się zwyczajne doroczne walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa 
kredytowego w  Budzanowie.

Porządek dzienny:
a) Wysłuchanie sprawozdania z 

czynności za rok 1893 i udzielenie ab- 
solutoryum dla dyrekcyi.

b) Powzięcie uchwały nad rozdzie­
leniem czystego zysku (wniosek rady 
zawiadowczej o wypłacenie 5 prc. dy­
widendy)

c) Załatwienie prośby dyrekcyi i 
innych wniosków.

d) Wybór 4 członków rady zawia- 
dowczęj i 2 zastępców (§. 24 stat.) 
Bada zawiadowcza Towarzystwa kredy­

towego w  Budzanowie.
Budzanów, 25 lutego 1894.

Bubin Heller, M. Kuna Dezker,
zast. prezesa. sekretarz.

M IM O  PRZYRODNICZY
Jagiellońska b Lwów Jagiellońska 8

F .  M .  Złotnickiego
poleca dla zakładów naukowych

wszelkie preparata naturalne przyrodnicze suche lub w spirytusie, tudzież 'modele 
sztuczne z Zoologii, Anatomii. Botaniki, Mineralogii, z drzewa, papier-machó, gi­
psu, żelatyny, jedwabiu, szkła, metali etc. — wizerunki chromolitograficzne przy­
rodnicze, obrazy plastyczne naturalnych preparowanych ptaków, szczelnie zamknię­
te za szkłem w ramach lub bez tyL-hże, zbiory minerałów skał i ziem kompletne 
dla specyalnych potrzeb szkół rolniczych, technologicznych, chemicznych, budowla­

nych etc. również pojedyncze okazy minerałów, owadów etc.
Podejmuje się urządzeń

ptaszarń, akwaryów, i terraryów dla celów naukowych i zbytkowych w ogrodach
zimowych. 188

Utrzym uje stale
w ewideocyi w różnych miejscach do dyspozycji będące przyswojone dzikie zwie­

li rzęta i ptaki.
i} Wielki wybór wyrobów artystycznych, marmurowych konch, korali, przedmio- 
jw łów etnograficznych, w y ro b ów  wschodnich dekoracyjnych etc.

Przyjmuje wszelkie zamówienia w powyższym zakresie!
* w

Ogłoszenie licytacyi.
—o o

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y
g a l i c y j s k i e g o  M M I I  k r e d y  i« , .«  e g o

ulica Jagiellońska L 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, ii zapadłe z dniem ostat­
nim stycznia 1894 zastawy, dnia b i 6 kwietnia 1894 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytację (w myśl 
|  59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną,
U w a g a ,  W dniu licytacyi nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wykupna.

Lwów, dnia 1 marca 1894. 807

Wilhelma
anliatnrytyczna antirheumatyczna herbata

przeczyszczająca krew
FRANCISZKA WILHELMA

aptekarza w Neunkirchen w Niższej Austryi, 
jest do nabycia we wszystkich aptekach.

We Lwowie u pp. aptekarzy Jakóba Beisera, K. Krzyżanowskiego,
P. Mikolascka i Z. Hackera

po cenie 1 zł. a. w. za pakiet.
ii!

Z  Drukarni Wł Łosińskiego oj Cwwrni«eidego l  t2 dom w ersera. (Z anP ę*  Wł. Weber.) papier % fabryki papieru J Fijałkowskich.


